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ępowe nauczyciels w świata 
ot żnCl siła w wal<e o pokój 

Ob d M • d d • F d • • s:ę garnąć d1 ·">del wiedzy. ra y aę zynaro owe1 e eraCJI Dotych::zasowe osiągn'ęcia wska· 
zuią. że idziemy dużvmi krokami w 

7 w1·qzko' w Nauczyc1·eli w Warszawie kierun!rn podnószenia P"ziomu o-._ światv i udostqpnienia źródeł wie-
WARSZAVv A (PAP) - Pierwszy dzień obrad konferencji M·ędzy· dzież tak, by z~ozumia!a w czyim in- c'-· 1 i kultury na1szerszym masom lu-

narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra· teresie podżegacze imperialistyczni dowym. 
wozdańiem z działalności Departamentu Oświaty Swiotowej Federo· pragną rozpętać wojnę. W tym du- No tr ' inę wstę:i u je przedstowi-
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny M:ę- chu czynimy przygotowania do Dnia ciel murzyńsh·h nauczycieli Afryki 
d:i:)•narodowej Federacji Związków Nauczycielskich, Paul Delonoue. Pokoju. Francuskiej. Mody Diaque, de:egat 

Prelegent omóv!il no wstępie histo- rię powstania i rozwoju Federacji. Konferencja warszawska - mówi Senegalu. Mówca wita zebranych, 
Paul Delanou- wytyczy drogę mówio: „Afryka Francusko pozdro-

W dalszym ciągu swego referatu ca cytatą z oficjalnego referatu, któ- dalszej walki 0 pokój i udziału orgo· wio za moim pośrednictwem świat;,­
Paul Delanoue mówi o walce Fede· ry głosi, że ustawa szkolna z 1944 r. nizacji nauczycielskich w przygoto- wy front postępu, zgłaszając swą 
racji o jedność nauczycielskiego ru- nigdy ·praktycznie nie była stosowa- waniu do Dnia Pokoju. wspó·~racę w c'.ężkiej walce, którą 
chu zawodowego. na. Analogiczne jest położenie w Przechodząc do zadań konfereric[i toczycie prz'i!ciw reakcji. 

Cli kt . I . . k I Belaii. We Frar.cji 300.000 dzieci znaj warszav,1skiej, mówca stwierdza, że Afryka franccska pragnie pokoju 
. ara .erlyzu1ąck t? 0 ohzoknie: si~ c 'I dzieje się w przyszłym roku po· M'„dzynarodowo Federaci' a Związ· 7 8 wszech miar: „Wyciąga brater-1 nauczycie a w ·ra;:ic opita 1stycz k , C k 200 ooo I d · " 

h k I · I I · 'łk I · I h za sz o.ą. o ro · m o zie- ków Nauczycielskich p1zedstawia po ską d'oi'l do wszystkich ludów prog· nyc , ·o onia nyc 1 1 po o onia nyc , · · d k · t · d ·a 
mówca stwierdza, że w krajach tych z~ sta;e prze zam. ni7 ymi. rzwi · tężną silę, z którą liczyć się muszą nqcych pokoju i wolności, wespół 
po wojnie znacznie się obniżyta sto· m1 panstwowych szkol sredn1ch. wrogowie klasy robotniczej. z Wami utworzymy zaporę nie do 
pa życiowa nauczycieli, coraz bar- 85 procent ludności Indii stanowią Przed konferericją stoją duże i przeb,.1cia, która na zaw:ze usunie 

,... „Prz-yjacielskie" ·narady 
sztabowców pań§tW zachodnich 

Na „koleinej" naradzie sztabowców państw zachodnich w Fon!a!nebleau 
doszio do ostrych scysji mlędzy przedstawicielem armii francusk1e1 a mar· 
szałkiem Montgcn-?ry. Nieporozumienie to starał się „załagodzi~" gen~­
ral Omar Bradley - przedstawiciel wojsk USA. (Dmly Mail) 

Odbudowa zabytkowych kościołów dziej r~dukowane $q budżety na 0 . analfabeci. Głodowe place dopro- poważne zadania. Jej uchwaly po- wojnę z historii świata. Pomimo 
!.wiatę w porównaniu z budżetami wcdzają do częstych strajków nau- winny przyczynić s : ę do wzmocnie· w~zy$1kich swych planów, gospoda•· 
na cele wojenne. Prezyd.o.nt Trumar. czycie\i. nia współpracy między poszczegól- czego niewolnictwo, pomimo swych 
musiol przyznać na Kongresie 10-go Dużo uwagi poświęca mówca Mię- nymi związkc.m; zawodowymi w róż- paktów wojskowej agresji, rządy bę· Z subwencji M~n. Ku:tury i Sztuki 
sfycznia rb. Y.e rząd USA wciąż iesz dzynarodowej Federocji Związków nych krajach. Nauczycielskich dzia· ddąo'wr;J.usioly ugiąć się przed wolą lu· Kraków (PAP). W Zakopant>m, w I Prznprowadzone prace miały cha· 
cze nie może zapewnić możności u- Nauczyciels',ich i jej stosunkowi do !oczy związkowych na wszystkich ś · ł • czenia s'.~ wszystkim dzieciom. w SFZZ. kontynentach Eu•opy, Ameryki, Azji W dluL~- 1ch wywodach Mody bezpośrednim sqsiedztwie grobowca rakter zabezpieczający ko c10 Y zi:1· 
Stanach Zjednoczonych nauczyciele Na czele zagadnień omawianych i Afryki jednoczy wicra w zwydę- Dioque noświefia cały skomplikowa· Kasprowicza na Harendzie. zak01'1· szczone lub uszkodzone W okresie 
masowo porzucają zawód z powo- na konferenc;; w Budapeszcie _ kon stwo klasy robotnicze~ . ny system ucisku kulturalnego w A· czona została rekonstrukcja zabytko działań wojennych, w niektórych 
du bardzo n'skich plac. Ilość dzieci· tynuuje Paul De!anoue - była wal- W drugim dniu obrcd prze:nawio/ fryce Francuskiej. Do dziś dnia nau· wego kościoła drewnianego, przenie zaś wypadkach miały na celu pod-
na jednego nauczyc!e!a wzrasta, co ka o stały pokój. ,Jako wychowawcy, przewodnic:~ącv Związku Nauczyciel ka odbvwa ! wyłącznie w języku kreślenie wartości zabytkowych. stwa Pols~iego - pmel Pakora, skla franc uskim - ·1ako ·1"'zyki obce do· s:onego tam z Zakrzowa (pow. Wa-wp:ywa ujemnie na poziom naucz:a- nauczyciele, postanowiliśmy prowa- ~ · • " 
nia. w wielu okręgach daie s:ę od- dzić walkę 0 wykorzystanie najlep· dając sprawozdanie z dz · ,ci puszcza się w liceach zcsadniczo dow:ce), gdzie był zupełn:e opusz-
cz1.1wać brak budynków sz:kolnych. I szych osiągnięć techniki dla rozwoju Związku. tylko onqielski i hiszpański. czony i powoli nisze-z.al. Wartogcio-

Polożenie szkolnictwa i nauczycieli nauki i polepszenia warunków bytu. Prezes ZNP omawia na wstępie Prąd r~wolucvjny spowodował ma· wy ten zabytek budownictwa drew 
w Wic!kiej Brytanii - ilustruje mów- Postanowiliśmy wychowywać m~o- spuściznę -~ rządach sanacyjnych. sowy pęd do wyzwolenia się z ucis- nianegó, zabezpieczony został z sub 
----:..•--------------------------• Wyrazem zacof. J kulturalnego i ku kulturalnego. Zorganizowano po-oświatowego, zwłaszcza na terenie mimo ostrych prześladowań admini· wencji Ministerstwa Kultury i Sztu 

Naprzód, młodzieży świata! 
„.Teśli kochasr: wolność i pokój, je i wPlywa. na coraz szersze war· 

jeśli nie chcesz aby deptano prawa stwy młOO.Zieży wszystkich narodów 
młodzieży, jeśli chcesz korzystać z I to jest jedna z podstaw rosnącej 
wyników swej pracy i kultury naro siły młodzieży demokratycznej, 
dowcj - to Twoje miejsce jest w W pienvszych szeregach SFMD 

wiejskim, b•1/o przede wszystkim kil· stracyinych, masową wysyłkę studen- ki i wkrótce oddany zostą.nie do u-
ko milionów analfabe16w. tów do szkól metropolii. żytkowania dla celów kultu. 

Dopiero Manifest Lipcowy PKWN Pomio: J wszystkich , pr.ześladow'!ń, 1 w wo'. krakowskim pat'lst wo sub 
stworzy! perspektywy dostępu do nauczyc?elstwo murzynsk1e potrahło . J . 
źródsł kultury najszerszym masom lu zorqanizować się zawodowo do I wenc,Jonowało w okresie od 1945 do 
dowym. Równocześnie młodzież ro- walki o lepsze jutro szkoly afrykań- 1949 r. prace konserwatorskie, prze 
botnicza i ch~opska masowo zaczę1a skiej. prowadzone w 45 kośc:ołach. 

Do najw<.żniejszych prac, dokona 
nych z subwencji urzędowych, nale 
ży odnow:enie kośc:ola Sw. Katarzy 
ny w Krakowie, polichromii Matejk; 
w Kościele Mar:ackim oraz ołtarza 

Wita Stwo;za. Ponadto do~onano 

szeregu prac odkrywczych w koś­
ciołach: Sw. Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mog:le, opactwie Bene 
dyktynów w Ty6cu : in. 

naszych szerega<'h!" - głosi wezwa 

1 
kroczą zjednoczone i masowe orga- w k • k k k • 

nie Komitetu Wykonawczego SF.l\ID niza<'je młodzieży krajów demokra- yro W procesie ra OWS„ Jm 
z okazji razpoczynającego się dziś w j cji ludowej. Ucząc się u swych ra· 

::~ai~s7t;~h ~e~i~:~c~el~.~~~a ID~~ I t:J:c~~c~ s1:b~~i fdo::i:~~:i~a~~~r:::: Ks. 6 ur g. a cz l!I tr·z e1· wsp o· ł osk ar z• en ·1 dych ludzi, zebranych na Festiwalu; leninizmu, coraz skuteczniej walczą . . · • ·, 
w Iluclape~zde. reprezentujących I o wciągnięcie całej młodzieży 
pcnad 50.GllO.OOO rr.lodzic:iy 63 naro· swy{'h krajów do budownictwa socja k • k 
Qów. ł lizmu, coraz ofiarniej pracują, CO· s a·a· n1 na arę 

w Pradze odbył raz większą rolę odgrywają w wal- ai:t 
. Dwa lat_a ~emu . . • ce 0 umocnienie międzynarodowego 

s1e I -~zy Swiatnwy Festiwal 1 h.on· f t k · I t · t d d ł k • • 
• • e sm1erc1 

i:-res SFMD. - I dziś spcglądając ron u po OJU._ . o JCS !"11.gą pe • -pozosta11· wspo' os arzen1· na dłu2oletn·1e W!Pz:eu1·e 
t b. 1 2 1 t o~rrzyweJ· stawą r6SnąceJ siły mlodz1ezy demo ~ <= ~ 11 

\YS ecz _na u 1cg e . . a a u ~ - kra.tycznej. 
1:r~c~· 1 bGhatcrsk1eJ walki, mlo- l Rcsną siły SFMD bo w

7
.rasta a.k· KRAKOW (PAP). - Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogło-

dz1ez, k"'ocząca w szeregach SFMD. I t . , . _ . ' _. •t sil dziś wieczorem wyroki skazujące ks. Władysława Gurgacza, Mi-
Sąd stanął na stanowisku, że osk. 

ks. Gurgacz z· całą premedytacją do 
puścił się zarzucanych mu czynów, 
a to, że pomimo przyznania sii; clo po 
pełnionych przestępstw - oskar<l:o-

1 ny nie poczuwa się do winy, świad 
czy o jego cynizmie moralnym i zde 
cydowanle wrogim nastawieniu do 
państwa ludowego. · 

późnienia tempa odbudowy kraju ze 
z11iszczei1 wojennych, a, tym samym 
działali na sz.kO<lę narodu polskie· 
go. 

ma prawo powiedzieć, że czasu tego Y~~o;ic. 1 k s~~do~ofc . ~oh yczna chała Żaka, Stanisława. Szajno Graz Stefana Balickiego na karę śmier 
nie zmarnGwała. • ~-ot uezy i ~a.J:wh. 0 oniat nycjh, -:- ci, utratę praw publicznych i oby watełskkh praw honorowych na za-

l . ~e na.m1;1 .. n ce m, po ęgu e. s.ię wsze oraz przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 lat wię 
Dwa !&.ta ubiegłe od Festiwalu t a~tywn~~c 1 boh~ters~wo. młc_xJziezy zienia, a Adama Legutkę na 10 Ikt więzienia. 

Jako c.koliczność szczególnie obcią 
żającą Sąd poczytał ks. Gurgaczowi 
nadużycie autorytetu religii dla ce· 
łów zbrodniczych, zaś Stanisławowi 
s~ ino - ponowne wstąpienie do 
bandy po -skorzystaniu w r. 1947 z 
dobrodz'.ejstw.p amnestii. 

(~cni;resu w Pradze były okresem, HtSZPanu. i Grec.u. W1elk1m .1 moc- . _ .. , . 
w którym walczące 0 za.bezpieczenie n;rm ogmw~m SFMD stała s1ę wspal . Od~zytuJą.c, prz~ szcz.elme wypeł I 1z ?rzewod sądowy udow.od~ll wszy 
I•. clrnju ~il:v demokracji i postępu na mała młGdZle~ chińska, zorganizowa n:on~J publlcznośc1ą sali, umo~ywo- ~tk1: zarzuty aktu os~:i.r.zema z wy 
czele re Zwią.zkiem Radzie<'kim mo na '~ Fed~rac.}.i Demokratycznej Mło wame wyroku - l?rzew.od.mczący Jl!"tk1em napadu ~a m1hcJa!1ta, czego 
l:iliz<W.'ały do tej walki cqraz szer- dziczy .Cht;°• która powstała w ma- ppłk. Władysław Stas1ca osw1adczył, me dokonał Starusław SzaJno. 
sze rzesze ludzi pracy na całym ju. b_r. I liczy ok.olo 4.000.000 mlo-
świecic, zadając niejedną dotkliwą dziezy z terenow wyzwolonych 
110rażkę pcdżegac:wm wojennym, do prze:1 Arn:lę Ludową. .. 
wodzonym przez im;.:>eriallstów z Rosna siły SFl\ID, bo we Fran~Jl; 
Wall-Street. Fakt, że decydująca i we Włoszech, a nawet w Ang!1i. 1 
c:o;ęść młm1zicży całego świata stoi s.tanach Zjednoczonye~ . umacnu~Ją 
nicwuusi.enie w szeregach bojow- się organizacje. młodnezowe stoJą­
ników o pckój, wolność i demokra ce na P.latfo.r!'11e .walki o p~ój I ~e 
cję, w szeregach SFMD jest jedną mokracJę ,dz~ał~Jąc<; ?od k_1erown1c 
z JlOWażnych porażek podżegaczy twem ko~u.m~tow t Jednohtofronto 
wojennych. wych ~OCJa!1sto":'. . 

Mnoza się siły demokratyczneJ 
Od chwili zako!1czenia wojny to- młodzieży, bo rośnie jej solidarność 

czy się walka o młodzież. Ostatni o- międzynarodowa., wzmacnia się duch 
kres wzmożonej działalności podże· braterstwa. i pogłębiają uczucia 
gaczy wojennych był równocześnie więzi pomiędzy wszystkimi mlody­
ckrzsem potęgujących się prób roz- mi ludźmi, którym drogi jest pokó.i 
bicia demckratycznego ruchu mło- i wolność. 
dzieżcwego w krajach kapitalistyrz· Przed demokratyczną młodzieżą 
nych, prób osłabienia SFMD nie tył świata stoją i nadał poważne zacla­
ko przez stosowanie ostr:vch represji nla. Stała walka o rMSzerzenie de­
policyjnych przeciwko demokratycz mokratycznego ruchu mlodzieżowe­
nym crga.nizacjom mlodzie.ży, nie tyl go, o włączenie do walki przeciwko 
!to przez werbowanie i organizowa- podżegaczom wojennym nowych mi 
nie ro1łamowców wewnatrz ruchu lionów młodych ludzi na. całym świe 
tnll}dzieżowego, lecz również 1>rzez cie, troska 0 umocnienie organizacyj 
tHóby demoralizowania młodzieży ne SFMD - oto jakimi myślami o­
przy pomocy radia i kina, teatru i żywieni będą delegaci na światowy 
słowa drukowanego, bezojczyźniane Festiwal i Itongres w Budapeszcie. 
go kosmopolityzmu i . idealizacji I kiedy inaugurując roxpoczccie 
ga.ngsteryzmu. Próby te jednak po- Festiwalu 10.000 delegatów młodzie 
niosły <'ałlrnwite fiasko. Festiwal i ży z całego świata zaintonu~e w 
l\:<mgres SFJ.UD w Budape~zde spo- swych ojczystych językach hymn 
tęgują jesuze bardziej zwartość SFMD, to słowa „Naprzód młodde­
solidarnego frontu młod1ieży wal- ży świata" - rozpoczynającego ten 
czącej o lepszą przyszłość świata, piękny hymn będą oznaczały, że 
przyszłość bez kryzysów i wojen, SFMD nawołuje cala mł6dzież na­
bez nędzy I wyzys-!;u, przód do dalszej walki o pokój, na.-

Na rzele demokratycznej mfodzie- przód - do dalszej walki o zabez­
ży świata kroczy bohaterska mlo- pieczenie suwerenności narodów, 
dzież radziecka, Komsomoł. Wpisu- naprzód - przeciwko podżegaczom 
je on do swojej historii obo~ wspa- wojennym, naprzód - do socjaliz­
niałych kart walki z hitlerowskim mu. 
faszyzmem nowe karty, zapełnione Na ten zew zewrą się jeszcze bar 
wiełltiml czynami na polu pracy, na dziej sz~regi SFMD, .. staną _w nich 
polu budownictwa komunizmu nowe ~mliony mlodz1ezy, ktore swą 
ZSRR. Ofiarność I świadomość Kam I P;a.cę 1 walkę r~cą n.a szalę zwy­
somcłu, jego bezgraniczne oddanie I r1estwa oosteou 1 pokoJu. 
dziełu onkolu i oostenu oromieniu- S. Luwil'Z. 

Odnośnie osk. żaka okolicznośc: 
sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc 
udział wraz z innymi w napadach 
rabunkowych kiero.wał się on wyłą 
cznie niskimi pobudkami. ljkaje imperialistów:· Tito i de Gasperi 

przygotowują wspólną linie - zdrady 
Po szczegółowej analizie kwalifi­

kacji prawnej przestępczych czy­
nów oskarżonych, umotywowanie 

puszczać, że między mocarstwami wyroku stwierdza, że przy wymia­
zachodnimi a dyktatorem jugosło- rze kary Sąd wz:ął pod uwagę, iż 
wia.ńskim przygotowywane jest pb- wszyscy oskarżeni godzili w podsta 
rozumienie, za które - jak zwykłe wy ustroju państwa ludowego, przy 
- płacić będą Włochy". czyniając się drogą rabunków do o-

Rzym (PAP). Premier de Gasper! 
w udzielonym niedawno wywiadz'.e 
dał do zrQzumienia, iż możliwe jest 
jego spotkanie z Tito oraz „uregulo 
wa.nie" stosunków włosko - jugoslo 
wiańskich. Wyw:ad ten wywołał pe­
wne zaniepokojenie opinii publicz­
nej, które znalazło odzwierciedlenie 
w komentarzach prasowych. 

Dzienn'.k „Messaggero" stwierdza, 
że koła anglo - amerykańskie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyrzekając dyktatorowi belgradz· 
kiemu w formie nagrody wszelkiego 
rodzaju ułatwienia i przywileje, któ 
re niekiedy nie dają się pogodzić z 
prawami, a nawet z bezpieczeń­
stwem Włclch. 

Dziennik turyńsk! „Gazetta del 
Popolo" w artykule wstępnym, po­
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze: „Donies!enia ze źródeł anglo­
amerykańskich oraz komentarze nie 
których dz'.enników waszyngtoń­
skich i londyńskich pozwalają przy-

1110 uprawia 

-~-~-------

Bramuglia 
kozioł ofiarny Wall-Street 

'I/owy Jork (PAP). Z Buenos Aires I !one ze stanowiska, Jakie argentyń· 
donoszą, że prezydent Peron przyjął ski minister spraw zagranicznych 
dym'.sję min:istra spraw zagranicz- zajął na ostatniej sesji zgromadzenia 
nych Argentyny dra Bramuglii o- ogólnego ONZ, i nie życzyły sobie. 
raz 3 innych członków rządu. Podo by reprezentował on Argentynę na 
bno przyczyną dymisji Bramuglii by sesji wrześniowej. 
ła różnica pogląclów, jaka zarysowa ---------------­
la się między nim a ambasadorem 
Argentyny w Waszyngtonie. 

W kołach tutejszych nie wyklucza 
się jednak, że dymisja Brainuglii na 
stąpiła. pod naciskiem Stanów Zje­
dnoczonych, które były niezadowo-

Podziękowanie ambasady 
Ludowej Republiki Bułgarii 

Warszawa (PAP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na­
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej Repubtk: 

Wymierzając karę Nowakowskie­
mu Sąd wziął pod uwagę okolicz· 
ności jego wstąpienia do bandy o­
raz okazaną przezeń skruchę, zaś od 
nofoie Adama Legutko - Sąd u· 
wzg!ędnH jego młody wiek i zwią­
zaną z tym n:epełną dojrzałość psy 
chiczną i małe wyrobienie politycz 
ne. 

Chińska 

Armia Ludowa 
prze naprzód! 

PEK!N (PAP) - Agencjo Nowych 
Chin donosi, że oddziały Armii Lu· 
dowej wyzwoliły w prowincji Kunan 
mia;lo powiatowe Siangtan, położo­
ne w odległości 40 km na południe 
od Czangsza, nad rzeką Siang. Po· 
nadto za;ęto miasto powiatowe Pan­
hua, oddalone o 125 km na zachód 
od Czangsza. 

W południowej czę:;ci 

Kiangsi formacje ludowe 
sto powiatowe Kingkuo. 

prowincji 
zajęły mia· 

handel polskimi dziećmil 
150 młodych Polaków sprzedano 

Kanadyjczykom - na ciężkie roboty 

Bułgarii wyraża serdeczne podzię-

kowande wszystkim osobom oficja!- Apel emigrantów 
nym, wszystkim organizacjom poli- jugosłowiańskich 
tycznym, społecznym i kulturalnym d 
wszystkim :nstytucjom ! przedsię- O postępowej 

Warszawa PAP. Jak się dowiaduje kują na transport do Kanady. 
PAP, władzom polskim udało się u- Władze kontynuują wysiłki w ce­
stalić miejsce pobytu 150 dzieci pol- lu niedopuszczen:a do wywiezienia 
skicb, porwanych w skandal:czny ich do Kanady, gdzie IRO zamierza 
sposób z Afryki przez lRO. Znajdu· oddać je jako tanią s:łę roboczą far 
ją się one W' obozie przejściowym merom kanadyjskim i umożliwienia 
IRO w Bremie (enklawa amerykań im powrotu do kraiu : '!:>ołączenia 
ska w stre~ie brytyjskiej), l!"clzie ocze sie z rodzinami. 

biorstwom oraz poszczególi;iym oby opinii świata 
watelom, którzy z powodu śmierci PRAGA (PAP) - Jugosłovriaiisc~ 
Georgi Dymitrowa, b. prezesa Rady em·granci polityczni w Czechcsłowa. 
Mini.>tr.ów Ludowej Republiki Buł- cji ogłosili ap~! do wszystkich szcze 
gari: przyslal: kondolencje za pośre rych pafriotów ,jugosłowiańskich i pv 
dnictwem ambasady. fs1 c·powej ( p"uii świata, w którym na 

AMBASADA LUDOWEJ wałują rlo walki z krwawYIU reżimem 
REPUBLIKI BUŁGARII". I Tito - Rankov!cza, 
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na procesie ks. Gurgacza w Krakowie 
Po zamknięciu prz&wodu sqdowe· j wody prokurator Ligęzo - pragnio I Ks. Gurgacz prędko zorientował 

go głos zabrał prokurator Ligę:;ca. to swoi'J stanc ·•isko wzmocnić auto się, że sam P!óro nie potrafi poprawa 
Przypomniał on, że z początkiem rytetem władz wyższych. Toteż od- dzić bandy do walki z własną ojczy 

ub. roku jeden z przywódców bon· wałuje s:~ do swoich przełożonych, zną i jej prawowitym gospodarzem, 
dy, grasującej no pograniczu woje· do ks'ędzo rektora, do ksiE1dzo pro· masami procującymi, nie potrafi on 
wództw: krokowskiego i rzeszowskie· wincjało. wytłumaczyć swoim podwładnym, że 
tJO -:. niejaki Sto_nisław Pi?ro,. zaczął Nie zrobili oni niczego, żeby zbro· wolno kraść i ~ab!jać. Toteż ks. Gu~· 
,v?tr 1c w_ celo!".osć do~ze1 działo Ino- dniom ks. Gurgocza przcszf..odzić, go~z sam uda1e. SIEI. do bondy, obe1· 
sc1 pod~1~mne1 1 szuka_ kogoś kto by chociaż w myśl obowiązujących prze mu1~ tam . o?ow1ą_zk1 kapelana, uzy­
mu udz1el1ł rody. . . . pisów _ mieli obowiqzek zowiado- sku1e stop1en kap;tan~, !gdy sam P10-

Nauczony od dziecko w1dz1eć w mić władze chociaż mieli nawet moż ro przywłaszczył sobie tylko porucz· 
k?płonie ~uch.owego przewodni.ko - ność niedopuszczenia go do bandy nikol i przydziela sobie nawet adiu· 
P1oro uda1e SIEI po rodE1 do ks1E1dzo. przez proste zamknięcie go w klosz- tanto. 

- Jost w Polsce wielu księiy - po· torze. Rzecznik oskarżcn:a wymienił na-
wiedziot prokurator, - którzy dali Ks. Gurgacz otrzymuje natomiast stę~n;e szcz~gólowo wszystkie czyny 
by Piórze uczciwą radę, wielu księ· od czołowego, jak go som nazywa, prz:eslę;:>cze, które banda ma na su· 
ży, którzy uczciwie ocen:a;ą dzia'.al· znawcy teologii moralnej, pouczenie, mieniu oraz udział w tych czynach 

Z religią jednak nie walczy.my i nie 
uda s'ę ani Wałykanowi, ani Wa· 
szyngtonowi wykcpać przepaści mię· 
dzy wierzącymi c.; . lewlcrzącyrni. 

Prokurator Ligęzo reasumuje swe 
wywody stwierdzeniem, że o~karżc­
ni targnE1li się no bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej, ustrój demol~rac j , 
no dokonane i dokonywano refo rmi· 
społeczne za co musi ich spotkać S 'J 

rowa kora. 

Po dłuższych wywodach, w kb· 
rych motyv:ował wysunię~ą przez sio 
bi'.3 kwalifikac:ję prawną, prokurator 
Ligąza zajął siQ naświot!enicm pobu 
dek, jakie pchnęty oskarżonych do 
zbrodni i postawiły ich przed Sqdem. ność .Rządu i osiągnięcia wladzy lu· źe wolno mu pozostać w bandzie i poszcze9ólnych oska~Ż?nych. , 

dowe1. tam pełnić obowiązki kapłona, zgod- Łzy wielu matek ł z:on1 przeklen· Zamach na mien1c publiczne, na 
Na nieszc;ząście swoje i wielu in- nie z dy3p3nsa"mi, udzielonymi no s+wa wielu ojców sieroctwo wielu własno:ć spo~eczną jest przestęp· 

nych ludzi, Pióro trafił jednak do ks. cza.s wojny, które - zdaniem Kurii dzieci obarcz:a c'~żkim br:z:emieniem stwem, godzącym w pod,„afiny nasze 
Gurgocza. Ks. Gurgocz od dawno - dotąd nie wygasły. sumienie ks. Gurgacza. go ustroju. Każdy z nas znaczną 
już na~u_ży.wa.ł am~?~Y dla s.ze~zenio W ten sposć~ podt:,zymony na du T<:ikic~ ot.o . ludzi - Vfo'.a proku~a- CZEIŚĆ swego ciężkiego trudu oddaje 
zbrpdn1c.<.e1 n1enaw1sc1 do us1r?1u d~- chu ks. Gurgacz rozwiia potem w Je- tor - obc1ązonych tak1m1 zbrodnia· no ogólne potrzeby, na odbudowę 
moKratyczn~go, dla szkalowania dz1a sie, swoją „nau!:ę moralności" swoją mi, ludzi o takim zakłamaniu morel· Vl/orszawy i setek innych miast i wsi, 
łaczy oemoKro7ycznych. „etykę'' której skrócony „wykład" wy nym uprawnia Watykan do wyklina· zniszczonych przez niemieckiego fa. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgacza, g'osił tulaj ku grozie i oburzeniu nia uczciwych robctników i może li- szystę, ho odbudowę i rozbudowę 
czy powi,n_ie~ nadoi _ uprawia~ swq wizysi·kich uczciwych Polaków. c~yć. w

1 
, t7j imprez!e prze~e wszyst- przemysłu, na podniesienie rolnictwo, 

dz1ałolnc:sc, ks. Gurgo_z nak~zu1e mu „Ojciec Władysław" który z każdą kim \/.asnie na takich ludzi. no to, żeby jutro było lepsze, jaśniej 
zwaicz;ac Polską L~dową, ktora d~!o trudnością zwraca się do Kurii, po Zastonowioiąc siEI z czyjego pole- sze i bardziej syte. 
ro.bct~1koi:n fa~ryk1, chłopom - zie· ;::wala ko;'.deimu zbirowi: „Piotrom" cenie i w czyim interesie działał ks. Każdy zamach na w!asność społe­
m1ę, 1~tel:~onq1 pr'?cę;. ks. Gurgacz „Matejukom", „Szajnom", „Orlikom" Gurgocz, prokurator Ligęzo oświad- czną jest zamachem no naszą wspól 
ucz'(, ~e 1est. obow1qzk1em, ~a.ko~em ,,Granitom" dowolnie tłumaczyć przy cza, że duchowny ten jest przedsta· nq w'.asna '. '., marnotrawieniem naiszej 
s~m1enia, o nie grzechem zab1c~e zo.ł- kazania boże. wicielem tej ·reakcyjnej części kleru, pracy. W tym też leży społeczne nie 
~ 1erza przez bandytę, ~cz!', ze nie Ks. Gurgacz uśmiecha SiEI cyriicznie która oddała swój kapłański autory bezpieczeństwo dzio/alności oskorżo 
1est gr~ochem ro~unek p1ef'11ęd:y, lu~ kiedy osk. Zak w colą powagą tłumo tet no służbę bondom. nych, którzy godzą w najczulsze 
towar?N, s~on(_'Wl~cych włosnc:sć Pan czy Sądowi. ż_ wolno ukraść i 10 mil. Opier~jqc s'EI no znanych z poprze ośrodki naszego życia, zosługujqc 

\ 

siwo 1 spć,idzielr.i - włosnosć spo· zł. gdyby no tę sumę włośnie ktoś o- dnich procesów faktach prokurator tym samym na najwyższą karę. 
CZV li: kto kogo. naciska••• łecznq. . _ kreślił swoje pierwsze potrzeby. Ligę.za udo°"'."adn•a,„ że ks .. ~urgacz Dziś _ powiedział' prokurator ligę ~-----------------·---------------K_s_._G_u_~_o_c_z __ k_o_n_t_1_nu_u_1_e_s_\_w_w_~ To~ owo, nov~ ks.Gu~aao, w n~downe1 gol~~~~ ~1~~ ~~i~ - m~~~i mo~u~ ~ę nos~ 

/Ha.§ ha_ zerwana! 
Dzisiejsza „Prawda" w arty- I wał ukryć przed swym narodem i o I że doniosłe znaczen:e tych wniosków 
kule ' wstępnym pt. „Maska pinlą demokratyczną świata tajne znalazło szczególnie s:Iny wyraz w 
zerwana" pisze: porozumienie z przedstawicielam: ka końcowych słowach noty radziec-

Io są jego etyczne zolożenio, konse r~y z prz;ewodn1k~w zdearodo;vol! mym dnie przepości, ale przecież sta· 
kwentnie rozwinię'e. Ks. Gurgacz nie s1.ę ~o. rol~ , pospolitych bondytow ' li ledwo nad iej krawędzią. Kto więc 
poprzestał jedr.ak no tych „maral- rzsz1m1es.zKow. . . . pchnął ich do upadku? Kto prowo­
nych" duchowych pouczeniach, ale Rze~zn1~ oskorzen11;:i wyro~o prze- dził no napady bandyckie? Kto kazał 
czynnie pomaga w organizowaniu konanie, ze wrogowie Polski ludo- strzelać do żołnierzy milicjantów I 
bandy, m. in. kieruje do niej Mateja· wej będą starali si~ przedsta.wić pro przechodniów? ' 
ka, a to w ten sposób, że żąda od c~s ks .. ~urgaczo, 1oko prze1ow wal Wśród g!ębokiej ciszy, prokurator 
niego zwrotu udzielo1ej rou niegdyś k1 z rel1g1ą.. wskazuje w odpowiedzi na ks. Gur ógłoszona w dniu 12 sierpnia od pitału za.granicznego nara~ające z:a klej: „n.iechaj wiedzą. narody Jugo­

pow:edź rządu radzieekiego na notę szwank interesy ludności słowen- s-lawli, ze rząd radziecki traktuje o 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie skiej w Karynti! i wyrządzające hecny rząd Jugosła.wil nie jako przy 
Karyntii · słoweńskiej demaskuje szkodę prawom narodowym Jugosła ja.cida l sojusznika, lecz jako nle­
dvvulicową, zdradziecką politykę, któ W:i .. To kła~!wo. i oszczerstwo rzą przyj,:'cie~a t„pruciwnika 2Aivią:r.ku 
rą prowadzi rząd jugosłowiański. du Jugosłowianskiego zostało zdema RadZ1eck1ego • 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna skowane. , 

stosunkowo wysokiej pożyczki, o je· Ale będ,z:1e to kłamstwem. Walczy gacza, jako na tego, który razem no 
dnocześnle, wiedząc o trudnościach my - mówi prokurator Ligęza - i · b ' · d · · k I kt SI ron 1 prze m1o~y u tu, 6ry o-
motcrialnych Matejako, ludzi go per· walczyć będziemy jedynie z bandy· śmielił się wziąć na swoje sumienie 
spektywą wysokich „zor bków" w I tarni, których nie uchroni nawet su· nie tylko własne zbrodnie, 0 i zbro­
bandzie. . lenna. dnie swych podwładnych, i wolnoś~ 

ża korzenie tej polityki szantażowa Rząd jugosłowianski oszczerstwem 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- i kłamstwem o rzekomej istniejącej 
bliki Jugosłowiańskiej przez rząd, „ob:etnicy poczynionej przez Sta~i­
który zdezerterował rz; oboz;u demo- na wobec prezydenta . Republ:k.i 
kracji i socjalizmu do obozu kapita Austriackiej - Rennera, w spra­
łu zagranicznego i reakcji. Odpo- wie udzielenia gwarancji granic au 
w:edż rządu radzieckiego demasku- striack.ich z roku 1938" u llował za 
je całkmvicie klikę Tito, Dżilasa, maskować swe 7.dradzleokie wyne-
1.:ardela, Rankovicza śc!śle powiąza czenle slę Karyntii słoweńskiej. 
ną z kołami imperialistycznymi i pro Rząd jugosłowiański wiedział, że 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa wiadomość o takiej „obietn:cy" jest 
ną oszczerczą kampanię przeciwko zwykłym wymyuem. Mimo to usi­
Związkow,!. Radziec'kiemu. łował on wyzyskać iten wymysł w 

Nota rządu radzieckiego poddaje swych oszczerczych celach. I tym ra 
głębokiej analizie politykę zagranicz- zem kłamstwo i oszczersflwo z05tało 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie- roema.slwwane. 
go oraz faktów charakteryzujących Rząd jugosłowiańsk~ w wyniku 
tę politykę w sprawie Karyntii sło- tajnych wnów z przedstawicielami 
weńskiej. Prawda" pisze że polity mocarstw zachodnich zrezygnował z 
kę tę nota" radziecka sŁus~n:e kwali Karyntii słoweńskiej usiłując oszu 
fikuje jako politykę oszukiwania na kać narody Jugosławii. To oszustwo 
rodu Jugosław:1 i konszachtów pro rządu jugosłowiańskiego zostało już 
wadzonych z przedstawicielami mo ró\vn,feż całknwicle zdemaskowane. 
carstw zachodnich, ze szkodą dla Takie są fakty. 
praw narodowych Jugosław!i. Rząd radz!ecki z faktów tych wy 
Rząd jugosłowiański puszczając w ciągnął odpowiednie wnioski. Wnio 

ruch kłamstwa i oszczer.stwa usiło- ski te są bezsporne. „Prawda" pisze 

Wygramy bit.w~ 
: M o chleb i urodzaj 
Zniwa w województwie łódzkim na ukończeniu 
Zboża chlebo\ve - sprzątnięto całkowicie 

Napływające meldunki z ohszaru całego naszego województwa wskazują, 
Żt' znajdujemy się w ostatnim etapie żniw. Okres 6łonecznej pogody wy· 
korzystano ze zdwojoną energią, przy czym wielką pomoc przyniosły 'w 
7.niwach ekipy robotnicze i młodzieżowe. Pracowały one w majątkach 
rolnych i gospodarstwach chłopów mało oraz średniorolnych. 

Dwa dni temu na nowo rozpadały się deszcze. Ale o zboża chlebowe 
.iesteśm"y już zupełnie spokojni. Są one w stodołach i możemy śmiało 
stwierdzić, że bitwa o chleb i urodzaj zostafa wygrana. 

Pierwsze na obszarze \\'ojewództwa łódzkiego przeprowadziły w stu 
I'rocent::ch zbiory powiaty lwtnowski, u:ieluńshi i łowiclii. W powiecie ła· 
skim żyto i pszenicę zchrano w całości, owies w 85 procentach. ·w powia- . 
tach łęczyckim, rawskim, radomszczaliskim również żyto i pszenicę zabra· 
nn całkowicie, natomiast owies w 45 do 97 procentach. W opoczyńskim 
tebrano żyto i pszenicę w 100 procentach, jęczmień w 90 proc„ a owies 
w 70 proc. W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
jęczmienia · 25 owsa. W pozo51ałych po,wiatach jest jeszcze do zebrania 
10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jęczmienia i tyleż 
owsa. 

Na pod[tnwie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 
powiatach stwierdzono, że ploriy Si! bardzo dobre i że tegoroczne deszcz& 
nie spo rn:lowały wielu strat. Przeciętny zbiór źyta z jednego hektara 
wynosi 14 hwiriiali, pszenicy ozimej 15,5 kwinwla oraz rzepahu osimcgo 
20 h"t.cin.tali. 

Ale me tylko w go<poclarstwach chłopskirh żnhrn dohiegaj;;i kołtca lub 
już zost.:ł1 zakończone. Hównicż w Pońst\\ ow) rh Gospodarstwach Rol· 
uych akcja żniwna j„-t już u kresu. Do chwili obi-cnPj o zakończeniu 
zbiorów wszystkich zbóż zsmrlrlowaly: majątrk WSGW Widzew, PGR 
Prusinowice, w powircie ~iPrnclzkim, zespał Pai1stwowych Gospodarstw 
3.olnych .: Wiefonia, n1a.iątck J.-żew i majątrk Zalesic w powiecie sic· 
rndzkim, Walewice w po\\'iecie łowirkim oraz zespół Leszno w powiecie 
łęczyckim. Próbne omłoty z t)'ch majątków wykazują prz:eciętrrą zbiorów 
:iy:.a. 22 kwintale z hel..:tara. W nicktorych mnją1.kach z:iiory zapo·viadają 
ólę jeszcze lepiej, nn przykład majątek cloświadcrnlny WSGW Lućmierz ze­
brał z jednego ha 30 kwinwli żyta odmiany „Pctkus". 

Tak więc jestc8my w przededniu zakończenia ż.niw w całym naszym 
województwie, w przededniu wygrania wielkiej bitwy o urodzaj. 

Tasz. --~----__ .... ___________________________________ ......,. _______ . 

i życie i'ch samych. 

N ie h ę dz i em V . wy st~ n o w a ć żeR~~~zni~iel:~~~t~~:~le P~ft~~ko~~~ 
- • - • i.; „ ~ im J., , r,..cr " .~,. 8 PPAP stawali przed Sądem ;, te za 

t! ~ ~ e _ci~ -~.I~ ~~~mu I u~ o w i t ·~l=~f~~::~c~l~~~·~„~ .. ~~ ~=:. 
Osw1adczen1e księdza - patrioty Stani~~awa Dąbrowskiego !w1;t;;-~~~,;~~~,Y,P~:.d~~0 ,0;k\o,:~~ - proboszcza parafn Budz6w na Dolnym 'ląsku lci~tonnika pchnE1ły ich na drogt'j zbro 

Wczorajsza ,.Gazeta Robotnkza" z Wrocławia zamieściła oświad Stanowisko papieża, współpra- z k I . ó ., b , k ż 
cze ie k st · ł D b k' B d k 6 · j od. • j o e1 przem w11 o ronco os ar o n s. , ~nis awa ą rows ie go z u zowa, t re zamieszcza- cu. ą~ego z. p . zegaczam1 .w~ e~y nego Gurgacza adw. Ostrowski, któ· 
my w całosci. ~1 i. popiieraJ~cego rew~~J<>nz.;n '1 ry podkreślił swą trudną rol El w tym 
Część duchowieństwa dolnośląs podstawach dzięki ofiarnej pracy memi~ki, musiało zabolec kazde procesie,bowiem jego klient przyznał 

kiego, bardziej z ludem związana, milionów jej obywateli. go k~tędza-Polaka.. Nasze. prawo w całej rozciągłości. zc;irzuty sformu-
odczuwa boleśnie ostatnie wystą- do. Z1el!1 ~achodmch uwazam za ło~łane pr~ez osk~r~eni~. Dr. Ostrow 
pienie papieża, który bez osłonek Piękne osiągnięcia Polski De- święte 1 ruenaruszalne. Znam do ski .starał się po.mnie1~zyc rolEI ·~s. Gu; 
ujawnił swoje antypolskie stano- mokratycznej zawdzięczamy naj- brze swoich parafian i w ich imie gacza w bondzie, us1łu1ąc .dowieść, !z 
wlsko. Mnożą się na terenie na- lepszym synom narodu polskiego, niu mogę oświadcz)'Ć, że nie ma b.ył on tam tylko z~. ycza1nym człon· 

którzy w okresie okupacji pierwsi k1em Adwokat pros! teraz Sąd aby 
szego województwa głosy księży chwycili za broń, a teraz najofiar- siły, która mogłaby ich zepchnąć I · . k 

1 
• 1 d' 

patriotów i demokr~tów, którzy niej pracują nad dziełem odbudo z ziemi. ~jców, n~ .któ1·ą. w~óci.li ~~z~e:~~1~rr~ezy o~;'ych~ine~\ki~wa· 
w.r~zmowa;h .ze sw~1m~ parafiana wy. Grożenie tym ludziom kią- po rozb1c1u z~grazaJąceł lS~Die.nm jego zdaniem - występują u Iks. Gur 
m;, Jasno osw1adczaJą się po stro- twą uważam za wrogi akt w sto- narodu polskiego potęgi mem1ec- gacza. ' 
nie rządu i przeciw uprawianej kiej. • . . 
przez papieża pclityce popierania sunku do odrodzonego Państwa . Obronca żaka sugeru1~ niski po-

. . k" . . . i . Polskiego i jako duchowny - Jestem wdzięczny rządowi po-1- ziom umysłowy swego kł:enta oraz 
me'!11ek 1,e~oł rewizJoi1zmu kwńią Polak oświadczam wyraźnie, że skiemu i obozowi demokracji pol podkreśla szkodliwy wpływ ś~odowis 
zaI!ia. osci.o a z an~ o~ery a : uchwały Watykanu w sprawie skiej za to, że umożliwił mi po- ko, w jakim SIEI znajdował, żak we 
sk~~1 podzegacz.altl!l . wo~e?nył!11. ekskomuniki nie wprowadziłbyw, wrót na polskie ziemie i pracę dług obrońcy został sprowadzony na 
Księza. demokraci wyJa~niaJą ~1er w życie i uważaru, że podobnie po wśród parafian. Zawsoo cieszy- drogą przestępstwa przez ks. Gurgo 
ny~, .ze. tylko. w kwestiach wiary winni pnstąpić wszyscy księża de Jem się najpełniejszą swobodą, cza, którego darzył zaufaniem. 
pap1ez Jest nwomvlny, natomiast mokraci. Nie możemy występo- nikt mi tu na przestrzeni 3-ch lat R, . . . b • ł h 
w zakresie podsta~owych zagnd- sl·aroz.wonn1yeczh 'poodkron,cl.Yl. pozostahyc O· i , d t h d od wać przeciw własnemu państwu nie przeszkadzał, nie ogmmiezał • res / 1 w swyc prze-
n e!1• 0 yczą~yc 0 r zone~o i własnemu )udowi. w prawach, w wykonywaniu prak mówieniach, że ks. Gurgacz usidla/ 
padnstwa polskiego --: okazał SIQ l\:at.>łan katolicki nie tylko mo- tyk religijnych i obowiązków du- oskarżonych swym wpływem i nie po 
z ec~dowanym. ~vrog1e~ :r;iar.odu h d · dal zwalał no wydobycie siE1 z kręgu polskiego. Ks1ęza patrioci, idąc że, ale dziś powinien mieć inne c ownego. B~ ę tu więc na zbrodniczej dzicłalności. 
~ głcs~m su"?ienia, ot'"!arcie, ma zdanie o sprawach Polski, nniżeli w Budzowie, na polskich Zie- . Obrońca Nowakowskiego i legut· 
mfcstuJą swo1e stanow1Sko. papież, który w ostatnich wystą- miach Zachodnich, pracol~-~~ nahd k1 wskazał no prymitywizm Intelektu 

Pl.cn1"ach o'·azał się tylko•zwolen- podębieniem uczuć re Jv11nyc I · h kl' ó Dzisiaj przytaczamy charakte- " n ~. h f. . t 0 
• ł . o ny swo•c 10nt w, oraz no ich . nikiem tego obozu na świecie, SWOI<' para ian 1 owanyrszv 1m m!od · k · k I 1· ś · ł 

tr~sttyczne w;)'powiedzi księdza pa który nienawidzi Polskę i dąży do ·v ich codziennej pracy dla ~· 1·' l I godz~c~.1 e ' ia · 
0 

na 0 <o i cz no ci a· 
no y. j p I ' . L d • N . . • • • wo ny. o s,u u oweJ. _ astąpn1e os!:orzeni kolejno wygła 

szali swe „ostoLnie słowo". 
Ksiądz Stanisław Dąbrowski, p b I Ks. Gurgacz ponownie przedsto· 

proboszcz parafii Budzów, pow. r 0 gr ft Dl '&AT y 0 r CZ y 'ł S d · Ząbkowickiego, oświadczył·. W w1 ;:i. owi swoistą interpretację mo· · · • · • d . l rolnosc1. Starał się też przerzucić 
- Jestem wstrząśnięty proce- Komunistyczne, Partu N1em1ec Zlilcho ntch część winy no swych spowiedników, 

sem ks. Gurgacza. Obserwując Proklamacjo, wydano przez Egze· wrócenie ekonomlcznsj jedności f'łie· oraz ~o,. p~wnago wybitnego marali· 
przebieg procesu, dochodzę do kutyWEI Komtmistycznej Partii Nie· mie.:. Walczyć będziemy również o stą ko ioo1ckiego. 

_wniosku, że ta zbrodnicza dzia- miec i skierowano do obywateli Za· podwyżkę pbc, o interesy robotni- Wbrew przewodowi sądowemu i 

f 

łalność jest naturalnym następ- chodnich Niemiec, podkreśla, że ko· ków I chłopów, o sprawiedliwy po· pomimo przyznania sią do prze-
stwem wrogiego stosunku do Pol munistyczni deputowani walczyć bę- dzio/ ciężarów podatkowych. ~tęp.stw zarzucanych w akcie oskor-
ski Ludowej, cechującego, nieste dą o zmianę obecnych stosunków w zen1a ks. Gurgccz utrzymuje, że jesl 
ty, pewną część naszego ducho- kroju,, ponieważ ich ZC'Sodniczym ~e- Pszenic'l na szczytach nór ~iewi.~ny, mÓ'Niqc m. In.: „~dzielołem 
wieństwa. Iem i93t dobro całego narodu nie· • .J i; 1cdyn~e , pomocy duchowe1 gors1ce 

mie;;kiego. llJOSh."W A. (A H) - W górzrtcj ( s:wlencow. Gd·yby .nie mój zbowien· 
Niepodległość naszego państwa cz,...~ci Zakar.:,aein. no. Wic.rehom·cy ni. I ny.,w, pływ, b'{lo by ich znacznie wi('l-

jest faktem. Nasz naród umacnia „Deputowani komunistyczni ' ·' c 
. d . . k . d k k stwierdza wspomniara proklamacjo gdy dotąd nie rodziła ~ię pR7.cnka. Sia e1 . 

'
Ją CO z;enme na UZ Yffi ro U. no tutSJ' J0ęczmi!l{1 1 owies, kukurrrlzę o~lcm;:ony lak WVJ'Cz•,·f dokl.a-'n'1'°' Dzięk' p awd · · · dl ł • · - bądą w parlamencie głosem i su- " •.; 

l i r ZIWeJ n1ep11 c~ osc1, k 1 i h,.·lko "' latach w'·J'ntkowo urodzaJ·- wszystkie chJ"o'.J'I, , r.ci kto' rr.i c'.·c rp'ioł 
kt • 1 !"' · mioniom narodu niemiec iego i wa· " J ·• - -orą U?;ys ca 1smy po raz pierw- _1 b d , . n.ych,. kied.Y możi_i.n. b.rło ~.po.dz i.ewa~ w . ostatnich. lot::i: h, n::r.:hii"n'ia ,'ą'.", z' ~ .. 

d · · I p J k' b czyć bę-ią w o ronie noro owycn 1 - . - ,. _ . _ szy w z1c,1ar 1 o s 1, o serwuje . h ó b 
1
. . się n1ezl.rch pl 1 110w, rhlop1 nali nn t·;lko uc;:u:1a m::oś ::i b!i;'.:nhgo było 

t • k „ spo~ccznyc ;nteres w o ywatc 1 nie· __ my pos ępuJące z ą„dym dniem n-.ieckich. u'owiclkich dzialknch żyto. pobudką joJo clz :alania. 
zmia:!ly „a lepsze. niezależna- .Ollec~ie całe Zak::rp.acie o?iogła . O:korżon)' S-rajno uważa, że pawi 

Jako syn ludu, który przeżył „Pragniemy jedności i wieść, ze w okręgu p1e.recz,YńS<k1m w n:en otrzymać łagodn iej:;z ·1 W"m:ar 
d · ści ~-Jiemiec, utworzanio w:;zech-nie- k J h h • · ł · J ' ziec1ństwo w waru:ikach nędzy o r '111-c w~·ro~1a wspama a pszem- ~ary. 

mieck1~rio rządu, szybkiego zowor- na <::zn ~g'l · b0rr t plon zob• (OJ0 ciec przez 36 lat był robotni- ,., ' . ' c.Zv o Jl e „a e . y . ..mo O·k Balicki . sko t ł ł cio traktatu poko'1owego i wycofania ,:. h k 1 ·ł . D b h . ' · nie rzys o z 11rzys u kiem w warsztatach kolejowych na rc. ... c 0
·' H 

7
1l w u ryniczae · gu1ącego mu prawo w · ł r • 

w Skierniewicach) dzisiRJ" stwler oddziałów ok•Jpocyjnych. Walcz·,: Kicn.w•1.iczki o;::-niw 1.[a.ria Sztec i An stotniego s/0?1a. 7g oJze:i10 o-
bEidziemy o zniesienie statutów: oku- na P1tm ak zebrały po 27-28 q z ha . 

dzam olbrzymią, nieznaną przed· pocyjnego i Zagłębia Ruhry, o za- grub ~·zinrnistej pszeniey w najwyż- Oskar~?"/ I fowakows~:i i lcg·1tko 
tern, troskę o dobro dziecka, o u- przestanie demontażu, o rozwój nie· szym gatunku. Obt>::nie wszyBfltie po- -:wy~ozd1 . ~ol z popełnionych cz.y­
rzqdzcnia socjalne, o dobrobyt mieckiego przemysłu poJwjowego, o bl'skie ws•e pr~zą, aby kołchoz w now 1 prosili o łogo:!ny wymiar kory. 
prostego czło•.vieka. Dobrobyt ten wypełnienie postanowien Rody Mini· Dubrynic \ach pożyczył im swej pszc- j Og!oszenie wyrcku ;::apowkdzian~ 
buduje się w Polsce na zdrowych strów Spraw Zagranicznych, o przy- n"icy na siew. 1 znstało na '10dz. 16-ta dnia 13 bm. 
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końca 
Na terenie całego kraju realizowa J rzy zaś pełnomo~cy starali się ak- I W ostatnim okresie wymiany od­

ne jest postanow'.enie II plenum KC cji wymiany legitymacji paiiyjnych czuwa się na niektórych terenach 
PZPR, dotyczące wymiany legity- nadać charakter „cz:ystki", choc!.aż osłabienie w pracy. Objawia się to 
macji partyjnych. Prowadzona wy- ich nikt do tego nie upoważnił. między rnnymi w mutiejszeniu s!ę 
miana jest ważnym i doniosłym ak- _Te ujemne zjawiska, wypaczają- czujności partyjnej; nieprzestrzega­
tem, zarówno dla samej partii jak i jące instrukcje Komitetu Centralne- niu kompletu ' pełnomocników przy 
dla jej członków i kandydatów, go, zostały dzięki operatywności ak indywidualnych rozmowach oraz w 

nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocnika u sekretarza organizacji 
partyjnych i na domiar tego w ot­
wartych szufla.dach. Dookoła • OSI 

Przedwczesna jest jeszcze pełna tywu skorygowane i usun!ęte. zaniedban!u kontroli przez Komitety 

Te niedoc!ągnięcia powiru;i.y być 
jak najszybciej usunięte. Egzekuty­
wy komitetów dzielnicowych., powfa 
towych i miejskich powinny da.lej 
nieustannie e1mwa6 nad prawidło­
wym przebiegiem akcji wymia.ny le 
gitymao.fl drogą systematycznej kon 
troll i wnikliwej analizy, Zadecydu 
je to o usun!ęciu istniejących jesz­
cze gdzieniegdzie odchyleń ~ niepra 
widłowości oraz o zakończeniu wy­
miany legitymacji w przewidz!anym 
termin!e. 

ocena akcji wymiany leg:tymacji Na niektórych terenach wymiana Powiatowe. 
partyjnych. Ale już obecnie zanim legitymacji posuwa się powoli. Jest I tak np. w woj. olsztyńsk!m zda­
nie zo.>tanie ona definitywnie zakoń to wynikiem niedociągnięć pracy or rzały się w ostatnim okresie wypad 
czona na terenie całego kraju, moż- gan!zacyjnej niektórych komitetów ki, że rozmowy z towarzyszami prze 
na wyciągnąć pewne wniosk! z do- Powiatowych. Np. w pawiecie brze- prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
tnhczasowych doświadczeń. ziny w woj. łódzkim Komitet Powia W Radomsku np. sekretarz komite-
Należy stwierdzić, że wymiana le- towy nie wyznaczył nikogo w miej- tu nie żądał sprawozdań od pełno­

gitymacji przechod.zi na ogół spra- sce 5 pełnomocników, którzy wyje- _mocników, r.!e kontrolował dokład­
wnie i prawidłowo. O zrozum!eniu chali na urlop. Z wym:aną czekano nie akcji wym!any. W Piotrkowie 
zarówno przez aktyw partyjny, jak aż do ich powrotu. stwierdzono wypadek przechowywa B. Troński. 
i dołowe ogniwa partii znaczenia -------------------------------
i doniosłości akcji wym'.any legity­
macji, świadczy m. in. fakt wyso­
kiej przeciętnej frekwencji na że­
braniach. 

Akcja wym'.any przyczyn'.ła się po 
ważn'.e do wzrostu czujności partyj 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szeregowi członkowie partii, usu­
wali ze swego grona przed wyda­
niem leg'.tymacji partyjnych, ludzi 
klaso;o;o nam obcych, ukrytych wro 
gów, którzy przemycili się w nasze 
szeregi. Organizacje podstawowe np. 
w \Varszawie wydaliły 190 osób, re 
krutujących się z elementów klaso­
wo i ideologiczn:e nam obcych. Na­
leży podkreślić, że każdy wypadek 
był indywidualnie rozpatrywany i 
wszechstronnie badany. 

Wzrost dyscypliny partyjnej, ak­
tywności członków partE, szacunku 
i przywiązania do legitymacji par­
tyjnej'- to dalsze pozytywne obja 
wy dotychczasowej akcji wymiany. 
Podniosła się frekwencja na zebra­
niach organ:zacji podstawowych, 
wz,rosła regularność płacenia skła­
dek miesięcznych oraz wkładów na 
Centralny Dom Partii, podniosło się 
róvmież czytelnictwo prasy partyj­
nej. broszur i dzieł marksis·towskich. 

Wymowne f~kty i cyfry 
Czemu zawdzięcza PZPB Nr 17 

pełne wykonanie swych planów 
Nasze zakłady dają najlepszy przy- nościowej. Mianowicie w PZPB Nr 171 dnioprzędna, ani odpadkowa. Obie pra 

kład, jak wielką rolę w produkcji od- zmniejszono zużycie wqtku ,........ ustalono, cują równomiernie z miesi11ca na mie­
grywają zespoły jakościowe - mówi że tkacze majQ wbiiać pól wątku mniej macznie przekraczają zobowi11zania. 
sekretarz organizacji podstawowej przy na centymetr. Dzięki temu z pozosta· - Mieliśmy trudności z tkalnię -
PZPB Nr 17, tow. Balcerski - Na po· łych „półwątków" moina produkować potwierdza zdanie tow. Balcerskiego dy. 
cz11tku rb. jakość towaru przedstawiała setki metrów nowej ekaniny. W tym wy rektor produkcji, ob. Maślnikowski -
się opłakanie. Z trudem uzyskiwaliś· padku także współzawodnictwo zdało I k aliś • d 
my zaledwie 55 procent primy i na· ecz po on my Je również zięki 

egzamin, zespoły bowiem pilnowały sie ·ł d · twu. D ., tkal · k 
prawdę byliśmy pełni niepokoJ·u J.ak wspo zawo me z1s. ma wy O· 

bie nawzajem w przestrzeganiu mniej. · '· 1 d ·k · d b"ł damy sobie radz z W)'konaniem llUJe SWOJ P an z na wyz Q 1 na ro I a 
na- sze!!:o zużycia wątklL Dzięki tym sta-, 1 ł ' · b 0 ł h · · 

szych zobowiązań. Wtedy właśnie rzu - za eg osci u ieg yc nues1ęcy, 
raniom roczny plan oszczędnościowy 

cono myśl zorganizowania zespołów 1·a- - Tkalnia wyprodukuje ostatni metr „l 7·tki" w ubiegłym półroczu został 
ho.friowych. Chwyciliśmy się tej akcji, zaplanowanej na ten rok tkaniny dnia 

wykonanY. w 55 procentach. - d k 
jak przysłowiowej deski .ratunku. I w l::i gru nia ta , jak się zobowiqzała,-

istocie przyniosła nam ona ratunek. od ZOBOWIĄZANIA WYKONAMY NA zapewniają uroczyście towarzysze z 
krywając w robotniTmch nowe moili 17-tki. A przędzalnie nasze przyśpie-
u:ości, skupiając ich uwagę na 'jakości CZAS szq termin o 2 tygodnie. Już dziś mo. 
produkou:anej pr:::ędzy i tkaniny. p rzędzalnie nie przysparzają zahla- żcmY. za to ręczyć. 

dom żadnych kołpotów, - ani śre. M.S, D ziś w PZPB Nr 17 pracuje 35 ze· 

„]e$zcze Ta.z, 'iesZ((::e raz, 'jeszcze raz, pta.szku mój, nuć swói śpiew ..• " .._ 
blaga w populamej operetce niejaki „wujo-starzec". 

T.zw. Bizonia to też w swoim rodzaju operetika. Występtijqcy w niej akto­
rzr, ze. „szkoły muzyczne;" Adolfa Hitlera o nic innego nie proszą, tylko 
by im grać w dudq „Mein Kampf", by im nucić mefodię ,,Deutschland, 
Deutschland~ U.ber alles" tudzież „Horst We$seZ Lied" .. , Jeszcze raz, jeszcze 
JllS.- Taka 'jest tre$ć, taki jest len3 śpiewów przedwyborczych socjaldemo­
kraty Schumachera. Taka iest treść i taki J6fł sens ::awocł:enia chrz:eścija;isko­
demokratycznego naśladowcr, Hitlera ....... Adenauera. 1 dlatego uzyskuiq 
błc;gosławieństwo Papieia. 

Jedynie Komunistyczna Partia Niemiec Zachodnich nie pragnie tego sta­
n:go koncertu. I dlatego - iak 1 wiadomo - iest ekskiomunikowana. 

$ • • 

l) „Wojna azalala ::arówno na wschodzie· 'iak i na zachodzie .Europy, w 
Afryce i w Azji, ale specialnie dotknęlr, nas wasze cierP.ieni.a.+" (znaczy: 
n•emieckie cierpienia"). I -

(Z listu pasterskiego Piusa Xll do biskupdw nie~eckich z i:ln. 17 -stycznia 
1946 Toku). 

2) „ ... wielkie szkody przynosi ludzkości SP.rawa wy;iJedleńców .. ," (niemiec• 
kich - ;:. polskich Ziem Zachodnich). 

(Z przemówienia radiowego Piusa Xll :z: dn. 24.Xll 1947 rokl.ĄI. 
3) „wiemy, ocz~wiście, co wydarzyło się_ w czasie lat woin,-: nsa rozległych. 

obszarach od Wisły do W olgi. Czy było jednak rzeczq dozwolonq wypędzić 
w formie odwetu z domu (?) i ojczymy (z PolskiJ) 12 millionów (?) ludzi 
(hitlerowców i folksdojczów) i skazać ich na nędzę?„. · 

(Z listu pasterskiego Piusa Xll z dn. 1 marca 1948 roku).„ 
Specialnie częste i agresywne stały się wystąpimia Piusa XU w roku bie. 

iqcym, ściślej - w dniach ostatnich br. Nie 1contentując się sławetnym 
antypolskim przemówieniem do Berlińczyków, paP.ież Pius Xll - 'jak to po­
dawaliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - ile nowe 'błogosławieństwa 
dla rewizjonistów i neohitlerowców niemieckich. 

* * *' Genialne odkrycie Kopernika i ·Galileusza znalazlo się na „indeksie" W a. 
tykanu. Pozostaje ono na tym „indeksie" do dnia dzisiejszego. Znaczy się 
- wg. Watykanu ziemia nie obraca się jeszcze dookoła słońca. „Obraca 
się natomiast - zgodnie z prohitlerowskimi tendencjami Piusa Xll - do­
okoła osi Berlin ( oczr.wiście zachodni) - Rzym - Waszyngton. 

· E. Tam 

Wymiana przyczynia się również 
do ściślejszego związania mas par­
tyjnych z ich organizacją partyjną, 
do 'bliższego, osob:stego zapoznania 
się kierovmictwa partii z członka­
mi pcprzez rozmowy indywidualne 
i bezpośredn1 kontakt. 

społów najwyższej jakości, w tym 
6 młodzieżowych. I bez wątpienia pra· 
cuj:J wydajnie, je~li ilość primy całych 
zakładów wzros1a do 69 procent. 4 • 
tych zespołów wybijają się stale na 
czoło, produkujQc zawsze 100 procent 
pieru:szego gatw11cu, pozostałe zaś nie 
mają nigdy mniej, nii 90 procent. 

„Każda z nas znajdzie t~taj 
Jeżeli chodz! o pracę Komitetów 

Dzielnicowych, Powiatowych i Miej 
skich, to na ogół wywiązały się one 
z. obowiązków, jakie na nie nałoży­
ła part:a, w związku z akcją wy­
miany. Komitety odbywały posiedze 
nia egzekutyw, na których omawia 
no i oceniano przebieg wymiany 
legitymacji, pracę pełnomocników :! 
w porę usuwali nieprawidłowości. 
Należy podkreślić, że sekretarze Ko 
mitetó'l.V Dzielnicowych, Powiato­
wych i Mie}skich osobiście brali u­
dział w rozmowach indywidualnych 
i osobiście wręczali nowe legityma­
cje na uroczystych zebraniach, w 
niektórych podstawowych organiza­
cjach partyjnych. 

:WSPóLZA WOD:NICTWO 
A OSZCZ:Ę:DNO.śC 

to; co ją interesuje" 
Co zrobiła Liga Kobiet-a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPB Nr 3 

N~ P;;~: :;;;!~:si{',1~!~7z:!!~~~ic~e ~~~~e ~~ fo~~~ ~~~i~.ł
0B!~: Członkinie Ligi o swej organizacji 

two i oszczędność tak ściśle ł~cz~ się pośrednio po zakończeniu pracy I-ej · G t · K ł G d ń i j „ „ zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 wsi ro owice 0 0 osp0 Y W e I właśnie na tym zebraniu mo-
ze sobq. Ale właśnie dzięki pod.nie. zaczęła stopniowo się zapełniać. skich. glam s!ę w pełni 'przekonać, jak slu 
. . .ak , . duk .. . . - Nasza L!ga pracuje naprawdę sz.ne były uwagi meJ· ostatniej roz-

sienm J oscr pro CJI oraz zmn1eJ· Gdy rozpoczęłam ro1rnowę z jed- akt}'Wnie, każda z nas, czy' stara, mówczyni. 
szeniu odpadków i braków, zakłady ną z uczestniczek zebrania, zosta- czy młoda, z.najdzie tu to, C{) ją in- NA ZEBRANIU 
zaoszczędziły w ubiegłym półroczu po- łam nagle otoczona przez całą 3ru- teresuje, co jest jej potrzebne. Nau 

, . . pę kobiet i informacje posypały się kę oraz opiekę. 
kazną kwotę p1emędzy. Poza tym ze. jedna za drugą. Te interesujące, choć nieco chao-
społy współzawodniczące brały jeszcze I _ Na oddziale A mamy już 1620 I ty~~e i1:11'ormacje. przerwało. poja-: 
udział w innego rodzaju akcji oszczęd- członkiń, a rok temu było tylko 280. wiem~ si~. na sali pn;ewodmcząc~J 

, . , organ:z<rl:Ji, tow. Herb1ch. Zebranie 
Zebranie L:gi Kobiet zostało za- - Zorganizowaliśmy w „naszej" się rozpoczęło. 

- Aktywna praca fabrycznej or 
gan!zacji Ligi Kobiet, to dopiero Po 
łowa !Zagadnienia - mówi tow. Her 
bich. - Druga część sprawy to spra 
wa zaktywizowania tych kob!et, któ 
rych mężowie pracują w naszych za 
kładach, zaś one same zajmują się 
tylko domem ;i dziećmi. Jest rzeczą 

To~arzyszka Her1?ich wygłosiła z~ozum!ałą, że aktywizację tych ko 
krótki referat. M:ówila o przedwo- biet powinnyśmy rozpocząć od żon 
j~nnych: ~ obecny~h warunkach ży- i naszych towarzyszy. 
cia kobiety pracuJącej, o długich ko CO POWINNA ZROBIC 
lejk~ch przed Urzędem Pracy w o- ORGANIZACJA 'PARTYJNA? 

W akcji wym'.any legitymacji 
stwierdzono jednak również w tere­
nie pewne niedociągnięcia. Miały 
one głównie miejsce w pierws:;-.ym Nasi horespondenci labryczni piszą 
okres:e wymiany, a w trakcie dal-

kresie cz~stego bezrobocia li obec-1 Nie ma bodaj takiego zebrania 
nych kob;etac?, z!l-ra~ia~ących ?1ej.e- partyjnego, aby w dyskusji nie by­
dnokrotnie więce3 mz ~eh męzow1e. la poruszana sprawa aktywizacji ko 
Operowa.la przykładami !okalnyrr?. "biet. 

szej pracy zostały usunięte, Z11nn 8 e 1-~za § - 1 - b 
Niektóre np. trójki pełnomocni- w .::5llJ • ę • "'Z a 

ków zamieniały indywidualne roz- · • • ._ 
mowy, przewidziane w instrukcji, • 11 • h dk , 
~~i~1~~~'.ni ~fs·t:rile~~h~a:~~~~~ n1eszczęs, twyc ~ypa ow przy pracy 
czego, wstrzymując czasem wyda- Niełatwe zadanie ma1ą do speł-1 przyrządow oc~ronnych przy maszy- blarkę z kurzu w ruchu, doznała ciąż 
nie legitymacji, nieprzygotowanym r.ienia w zakłodach pracy Referaty nkac~t Pl. rtodukcy1nych. yv v.:orunkach kich okaleczeń. A przecież i nad ·1e·1 
do takich egzaminów towarzyszom. B , , . H' . p c Nie ap1 a 1s ycznego ustro1u siła robo-
Zdarzały s'.ę również wypadki me- ezr;iecze~stwa 1 1,gieny ra. y. cza ludzka była zawsze tania i sil maszyną wisi ostrzeżenie: ,,W cza-
chanicznego i zbiorowego przyjmowa jednokrotnie podkresla się - I słusz- tych był nadmiar. Na miejsce jedne- sie biegu nie czyść maszynyl". Jakiż 
nia kandydatów na członków wbrew nie - że nie tylko kierownictwo po- go pokale~zonego robotnika stawia- stąd wniosek wypływa dla Referatu 
statutowi, który przewiduje indy- szczególnych zakładów produkcyj- łyrasc1ę. setki zdrowych, poszukujących Higieny i Bezpieczeństwa Pracy w 
widualne przyjmowanie przez pod- p y 
stawową organizację partyjną. Fak 'lych, cle i sami robotnicy nie doce- Co go t k" h k h naszych zakbdach i innych fabry-
ty takie stwierdzono np. w P:otr- d h I rsza, w 0 IC wa run ac k h? 
kowie, Opocznie, Łowiczu. Zaistnia- : ."ają znaczenia z. row~tnyc za- pracy, urągających elementarnym ac 
ły również wypadki wykluczenia z pewniajqcych bezp1eczenstwo warun zasadom bezpieczeństwa kl Wniosek ten brzmi: nie wystarczy, 

. kaw pracy. , . . , pr~ywy .o d R f B . 
partif towarzyszy tylko za to, że n:e Mamy tutoi· niewątpliwie do pako- pracowac wielu robotników 1 zada- g y e eroty czp1eczeństwa Pracy 
byli obecni na zebraniu, poświęca- d · t h 

n '.~. 1·a ·1ed11ą z pozostałości okresu ni am każdego ReferatJ H"1g1'eny ·1 Bez przeprawa za1ą sys em oc ronny, 
nym wymianie legitymacji. Albo nie - ·' 
przenoszono kandydatów na człon- kap:ta!ist,Ycznego wyzysku .robotnika. pieczeństwa Pracy jest nie tylko prze trzeba wychowywać załogę w duchu 
ków tylko dlatego, że nie byE obc- Koo1to11stom P? prostu nie opłnca- p~owadzać z własnej inic"at _ zrozumienia i docenienia tych nie-
cni na wstępnym zebraniu, :mektó- ło s1ą stosowo011e na szerszą skalę 1 h 

1 
• 

1 ywy sy wątpliwych !;orzyści, 1·akie ten sy-
------------------------------- sem oc ranny, o e 1 przekonywać 

V, .,...,. 

Mocny zespół to\v. Gawłowsk•ej 
szq jakość produkcji, zarówno 
przędzalni, jak i w wykoń::zalni. 

robotnikó,.- 0 jego celowości. stem ochronny daje. Do tego zada-

W PZPB Nr 4 Referat Bezpieczeń- nia W obecnym okresie przystępuje 
siwa i Higieny Prccy uczynił wiele, Referat Bezpieczeństwa Pracy w na-
1eśli idzie o realizację systemu ochron szych Zak/adóch, Wzywamy odnoś­
nego. Gdy jeszcze w styczniu, lu- ne Referaty innych zakładów pracy, 
tym, marcu i kwietniu br. zdarzało by usilniej, niż dotychczas, przyzwy­
się po kilko w każdym miesiącu cięż- czajaly robotników do pracy w bez· 
kich uszkodzeń przy procy - to w piecznych warunkach produkcji. By 
ostatnich miesiącach nie notujemy i~ przy stosowaniu systemu ochronnego 
prcwie wcale. wciągały one do współpracy wszy. 

Nie znaczy to jednak,. by stworze- stkich robotników. 

w no w naszych zakładach pełne wa- Zdzisław Kłodawski 
runki bezpiecznej pracy. Zdarzyło Korespondent fabryczny 
się, że robotnica, czyszcząca zgrze- z PZPB Nr 4 

Wspomn:ała tow. Cyprzynską, kto-· - Trzeba wyrwać kobietę z cias­
ra niedawno awansowała na maj- nego kręgu spraw domu i dzieci -
stra. trzeba, aby wszystkie kobiety stały 

- Takich Cyprzyńskich potrzeba 
nam więcej - stwierdziła ::. słucha­
czki rozumiały ją dobrze. 

Gdy tow. Herb:ch zakończyła, nie 
musiała długo namawiać kobiet do 
zabierania głosu, Jedna po drugiej 
wstają kobiety, a każda porusza in­
ne sprawy. 

- Fartuchy nam potrzebne! Maj­
ster zaniedbuje swe obow!ąz.ki ... Pro 
simy o wykłady o wychowaniu nie 
mowląt... 

Tow. Herbich i tow. Lisiecka, 
przewodnicząca Komisji Kobiecej 
przy Radzi<! Zakładowej, pilnie no­
tują wszystkie uwagi. Nie pierwsze 
to już zebranie Ligi Kob.:et, nie jed 
ną już bolączkę organizacja usunęła. 
Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze­
rość wśród członkiń. 

W SEKRETARIACIE LIGI 

się społecznicami o szerokich zain­
teresowaniach politycznych, społecz 
nych ~ kulturalnych - stwierdzają 
mówcy. 

Zapewne i w PZPB Nr 3 na zebra 
n!ach organizacji podstawowej nie­
raz padały te słowa. I nieraz okla­
ski wali je zebrani na sali towarzy­
sze. Lecz jak dotąd, tylko do tego 
się ograniczyli. W większości wy­
padków niepracujące żony człon­
ków parti:. nie wykazują tych zain­
teresowań, dalej pozostają w cias­
nym kręgu spraw domu i dzieci do 
Ligi Kobjet nie należą. ' 

Trzeba przyznać, że o ile organi­
zacja podstawowa aktywizuje swe 
członk'.nie, powierzając im funkcje 
partyjne i pomaga w pracy Lidze 
Kobiet, o tyle zbyt mało uwagi po­
święca spra>vie aktywizacji kobiet 
niepracujących. 
Obowiązkiem organ!zacji partyj-

s ekretariat jest czynny od 8 do nej przy PZPB Nr 3 powinno być 
16. I przez cały ten czas napły- jak najszybsze zobowiązanie wszy­

wają tu liczne mteresantki, członki- stkich towarzyszy do tego, aby ich 
nie Ligi, a czasami nawet i takie, niepracujące żony zostały włączone 
które do organizacji jeszcze nie na- w nurt naszeg,o bogatego życia spo-
leżą. Nieśmiałe pukan!e do drzwi łecznego ii aby stało się to właśnie 

- Proszę. przy pomocy naszej organ:zacji ko-
- Ja tu w takiej jednej sprawie... biecej - Ligi i jej kół terenowych. 

nie wiem, czy można?... Organizacja partyjna winna pozo-
Uśmiech tow. Herbich dodaje onie stać w stałym kontakc!e z tymi koła 

śmielonej tkaczce odwagi. mi dla zorientowania się w pracy 
swych członk:ń. 

- Ja nie jestem z Ligi, ale słysza Jeżeli organizacja podstawowa 

Słuszność tego stanowisko po­
tv1ierdza przykłaJ prządki, tow. Ge­
nowefy Gawłowskiej, która ze swym 
zespołem osiąga 100 procent pierw­
szego gatunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze· 
spół ten, w skłod którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej, cztery 
prządki tow. tow. Błachowicz, Mu­
siał, Ftaszkowa i Wypych, zdobył 
p:erwszą nagrodę w drugim etapie 
współzawodnictwa pracy. 

łam, że i tak ~ożna. Mam kłopoty... przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 
Mój mąż, rozlltniecie... sł~by odcinek swej działalności, bę­

Tow. Herbich słucha uważnie. Nie dziemy mogli powiedzieć, że nie po 
pierwsza to już taka sprawa i, łowa zagadnien!a, ale problem akty 
niestety, nie ostatnia. Trzeba kob!e wizacji kobiet w całości jest na dro 

R b 
. B I . . o· , . cie pomóc. Pismo do zakładu, w dze pomyślnej realizacji. RSCh. 

O OIUICJ „ awe Rl3UeJ WOjkl" ~:;Ellr.,~~~:;,'Ji~~.?.~·~i:;o.,.;,,u; Tysięczna operacja 

Wbrew powszechnej opin11, że 
współzawodnictwo jakościowe może 
istnieć tylko w tkalni, gdzie wszel!>.ic 
błędy są uchwytne i można zawsze 
znaleźć ich sprawcę, powinno ono 
być zorganizowane na wszystkich 
oddziałach produkcji. Wszędzie bo­
Oiem ~ i na!~v wolcz:11ć o wvż. 

Zespół tow. Gawłowskiej wyróżnia 
się specjalnie swą wydajną i sumien­
ną pracą na tle słabych wyników 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pabianickiej, cierpiących na poważ­
ne niedomagania w dzidzinie jako­
ści wodukcji. Należałoby więc właś­
nie tam położyć silny nacisk na roz­
wój współzawodnictwa jakościowe­
go. Zespół tow. Gawłowskiej do­
wiódł bowiem, że przy odpowied­
nim staraniu i uwadze można całko· 
wicie uniknąć braków, a nawet i dru 
oieao ootunku. 

wypoczną W Lubaniu i Regnowie Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho przeszcze • • 6 k• 
Organizacja podstawowo i Rada sze pogłębienie sojuszu robotniczo- dz!, ale znów wraca: pienia rog W I 

Zakładowa Państwowych Zakładów chłopskiego. - Ja jeszcze Po coś ... czy można ocznei 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Ło- Przygotowania organizacyjne do kwestionariusz do Ligi? ..• bo widzi- MOSKWA. - Niezwykły jubileusz 
dzi w celu umożliwienia załodze wycieczki zostały na czas ukończone. cie.,. ja zrozumiałam... obchodził w tych dniach w Odessie 
właściwego wykorzystania dwu dni Kierownictwo fabryki zapewniło trans A ja przekonałam się, czemu moż ' · t · ł k I d 
wolnych od pracy _ 14 i 15 sierp· port w postaci trzech samochodów na przypisać, że organizacja Ligi Ko sw1a owe1 sowy .. o u ista ro ziecki, 
nia br - urządziła na ten okres wy- ciężarowych. b'.et przy PZPB Nr 3 staje się coraz członek Akadem11 Nauk ZSRR, prof. 
cieczkę robotników do Lubania i Re- Zabieramy z sobą orkiestrę w pe!- liczni.ejs.za. I jeszcze, raz przyJ?o;ruua j Filatow, Dnia 2 bm. wybitny uczony 
gnowa. nym składzie, która przyczyni się do ły m1 się_ słowa _mo_Jej ostat;ueJ ro~J radziecki dokonał tysięcznej operacj 

umilenia tam pobytu i będzie jedną mówczyrni ze św:etlicy: „Kazda !Z.naJ . . . . 
Nie jest przypadkiem, że Komitet z głównych atrakcji projektowanej dzie tu co ją interesuje i co jej jest przeszczep1en10 rogówki oczne1. Po 

organizacyjny wycieczki wybrał w!aś zabawy chłopska-robotniczej. potrzebne". operacji przedstawicie1e kół nauko-
nie te dwie wioski. Lubań i Regnów Wiele obiecujemy sobie, jeśli idzie POŁOWA ZAGADNIENIA wych i społeczeńswa Odessy składali 
pozostają od dłuższego czasu w ści- o da:sze zacieśnienie więzów przy- p 1 d . I . b.I t . . . p f F'ł k 
słym kontakcie z Zakładami i z wios- jaźni między naszymi Zakładami i rzyg ~ ~Jąc ~!ę ożywionej pra- 1u 1 a owi zyczenia. ro . 1 atow le· 
kami tymi nawiązały serdeczne sto- chłopami średnio- i małorolnymi. cy. Llgi K;o~ie~ PZPB .Nr 3 mo 

1

1 ruje pracami ukraińskiego instytutu 
sunki ekipy łącznościowe PZPB Nr 2. Ryszard Hołke głoby s:ę zdawac, ze '"'.łaśme w tym doświadczalnego chorób 0 i.. „ zakładzie problem kobiecy został zu . . cznyc11 W 

Wizyta robotników PlPB Nr 2 w Korespondent fabryczny „Głosu pełnie rozw:iązany. w rzeczywistości Odessie, załozonego w myśl uchWQ• 
tych ~oskac_h stanowić będzie dal· z PZPB Nr 2 _ _,,,,,.. " Jak jest tylko czę~~o~~·/ \JY rządu USRR w roku 1934. -----

··-



I 

„. 

ROGER GARAVDY PABLO NERUDA 

Swh~te· przymierze Watykanu z Waszyngtonem Puszl<.inowi 
BHP 

.Wąż dolarowy wodzi ll'la pokusze-
nie nie tylko ludzi świeckich 

T ruman jes.t dlllisiaj, z błogos.la­
wieńst.wem pll4Jlieża Piusa XII, 

„mieca;c•m Boga/', jak by) nim nie­
gdyś herszt Normanów sycylijskich, 
Robert Guoiscard, alb-O korsarze we­
neccy, którym paipiei Innocenty m 
rzudił na żer chr.ieścJ,jańskiie miasto 
Zara w zamia.n za ich WSIPółudzia.ł 
w wyprawie krzyżowej. Mnssolirtl 
był dla Piusa XI „mężem opa.trmoś 
ciowym", ooecnie te same funk~je 
przy boku Piusa XD spełnia Tru­
man. 

:!e Mu!&Óilini był bea;borżniilclem. a 
Truman jest ma.siu'llem - nie ma · to 
żadnego .znaczenia: dogml!Jt ustępu­
je wobec polityki. Jedna z najciem­
niejszych postaci. francuskiiego świa­
ta perlitycznego. petai:n01Wski pre­
mier, zdira.jca, Pierre Lava.I, otrzy­
mał z rąl{ Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymskiego. Gen. Weygand dostąpił 
za.szczytu, jaki przypada w u<lziale 
wybranym jcdn()st.kom: udekorowa­
ny został wielkim krzyżem Sw. Grze 
gorza Wielkiego. 

D ziEiillJ rycerzami paipiestwa są 
miliarderzy a:rnerykańscy, któ­

rzy przyznali Waitylc:mow1 mono• 
pol rozd7llału d93ja.w UNRRA dla 
'Włoch. Prezes Rady Minois.trów i u­
męd.ntk pa~ieski, Alcicle de Gasipe.ri 
użył zręcznego fortelu: powołał do 
życia upicrną in&tytucję - „włOBkl 
kiomitet dla stosunków z UNRRA", 
- posta.wił na Jej ~ele demo-chr.ie . 
ścljańskiego posła Mont.tnlego (bra­
ta monsignore 'lMontiniego, papies• 
kiego ministra spraw za.granfoznych) 
i cały ten Ol"ga.uizm przeka:tał „Pon 
tyf'ilkalneJ opiece sl)ołec.znej". Takt 
jest polityczno - finansowy mecha­
nizm pontyfikalnej „dobroczynno­
ści". 

Z drugiej strony „fnteiresy poli,ty­
crme Stanów ~dnOCl'llOnycb zwdą­
zane z krajami, gdalle większość lud 
naści jest •katolicka" - p()wierzone 
zostały ~iece papieża. 

Te.k więc nuncju~ apostols(iy, 
których papież deleguje do kra.jów 
Eur(J}}y Wschodniej, to przeważnie 
prałaci amerykaiiscy, mile wldzianl 
w Białym Doirnu 1 w Departamencie 
Staintt. , W Rumunii regentem nuncdaJtn.ry 

jest prałat wiCTny dclldryrnlie 
Trumana.: mcmsignl!lr Gerald Pa.trick 
O'Ha.r:l. Tira.na, stolica Alba.nil, też 
otrzymała swegio Ametryłi;anina w in 
fule. Kiedy były prymas Węgier, -
kardynał ~'ł.lndsz~nty, mlawał się do 
Rzymu, oficero-wie amerykańscy u­
ła.twinli mu podróż oddaJąc do jego 
dy~.vczycj•l S'a.Ill<t'fot wo-js•koWY. 

Jednlllkże fil~cm współpracy Wa 
tykanu i Wa..ą:yu.gtonu są Niemcy, 
gd'Zi.e nunc,j'llszcm apc,stoolskim jest 
mfa.nc<Wa.ny Pl!."ZN: pa.pi.eża Piusa XII 
m1msłgn1J1r Mur~ih. p<rałat amerY'kań 
sld z póhmcneJ Dcli:oty. Odebra.wszy 
od samego parpicża. dyrektywy co do 
„linii" polityCEej, jaikil.ej ma się trzy 
mać w Niemczech, mcm:ignoc 
:M:unoh cie od:rn.zu u·bjął swój poote 
runc'.•: uprzednio bowiem zootał we 
zwany teleg:ro.ficznie do Waszyngto­
nu, gtlzie se~;:rstarz Sta.nu os-o-b!śclc 
,przckmzał w;; ·.,;lecenia Białego Do­
mu, lttóre r1 c,fzl.a pokrywały się ze 

Polityka Watykanu rozwija sf.ę 
pód, znakiem tego oto „złotego 
· -- .cielcn" .USA 

wskazanłaiml papieża. Synterzę tych we. Za.danie to podj(łl kardynał Fa- by UwYPukllć charakter polityki Wa 
wsika:Lań sformułewał a.rcyh'iskup I tJlhaber, który w zgodzie z premie- tyka.nu, opartej na pogardzie dla 
Nowego Jorku, k&ł'dynał Spellman: I rem bawarskim, doktorem Wilhel- prawa ludów i na· ultra-reakcyjnych 
STWORfiĆ Z NIEMIEC BASTION' mem Hoegenem, ustl'..lił warunki ści kombina.c.jacb dynastycznych, które 
ANTYKOMUNISTYCZNY, NAl\llA słej współpracy Kościoła i Państwa. w r. 1919 przypuminają najgO'l"SZą- e­
STKĘ HITLERYZMU. Gdy tendeni}je a,ntydemokraityc.zne po.Jtę Swiętego Przymierza i trailda­G łówną trw;iką Wa.tyik·a.nu jest u- li monarchistyczne były już dost.a.te- ti1w wiedeńskich. 

cfaremnianie posunięć pi;koJó- cmle wzmocnione, Watykan podją.ł Co clo metud, jakie ma.Ją być ub. 
wycli ONZ. Ma on bowiem włarny- rokowania z księciem Rupprechtem te w tym celu, to zarówno amery­
ambitny „p:ta.n odbudowY Europy". bawarskim. Ten feoda.lny magnat kański Departament Stanu ja.k l wa 
wsparty na zamler:oonym w sercu . jesł ostatnim d.ziecblicem dyna!!tii 
nasr.iego k-Olllty;nentu, wielldm a.nty- 1 Wittelsbaichów, która przez siedem tykański sekrełia.rła.t Stwrm są jesz­
kQDlumstyc:znym basłionie katołl-0- Wieków panowała w Ba,warii. lCho- cze w fazie poszukiwań. 
kim", lkt6rego ośr&d:kiem byłby Wie dz.iło o uzyskanie z jeg-0 strllllly wy- Rozważano m. in. projekt Federa­
deń. Od czasu klęski Hitlera prob- r.zeCtLcnia się praw do suwerenności cji ' Niemiec polu dniowych, która 
leim ten Z&l"YSowuJe się ()()oraz wyraź\ na rzecz ;jego sfostrzeńca, księcia e» miałaby dwa ognl!;.ka i dwa punkty 
nłej: Watykan chciałby 7ll'ea.łi~ov;ać tona Habsburga, S1Padkobiercy koro oparcia: kardynala. Innitzera w 
ooś w r~u Anschlussu na od- ny austriackiej. WłooJdc pismo ka.to WJ.ednlu (austrhickiego kardynała, 
WI'ót, to zna.ozy - ze srrezątków lłokie „Rea.lta poliMca" ukazab bez który w przededniu Anschlussu koń 
„wielikiej Rzeszy" hitlerowskiej zbu obsłonek zarysy tego gigantyc:1me- czyi swe listy pozdrowieniem ,,Heil 
OO.Wać łmperinm a.ostro - bawarskie go i chimerycznego planu papies- Hitler!" i ka-rdynała Faulha.bcra w 
z Sudetami włąmm.łe. Oczywiście ta twa. ByłU<by to ni mniej ni więcej, Mr.-naclrlum. 
kie przedsięwzięcie nie mogło zn.a- t.ylko ws:krze.szenie w nowej p<tStaci Wariaoje są równie liczne, jak 
leźć oPal'Cia. w luda.eh EuroPy to<tci dynastii Ha.bsburgów, co pf.!IZWGiiło- bz,durne. Ale cel po.r..ostaje ten sam: 
Waitykan konszaclltiui,je z władca.mi. by Watykanu-w! odzyskać właclzę w 

1 

:;twUorzyć w sercu Europy wielkie 
Pienvsa:a GI>eraoja polegała na tym, Czechosłowacja i na Węgrzech. pań.siwo faszystowsko - klerykalne, 
by się solldnte uu.dowić w Bawarlł i I Jeżeli szerzej omówiliśmy te fan redutę przeciw postępowi l demok.ra 
wziąć pod swą kuratelę masy Judo- tastycz:ne projekty, to jedynie po to, cji. . tłum. W. Z. 

ANA 10L FRANCE 

Podróż doktora Obnubila 
Wśród roc'Qłłc, w które obfituje rok bieżący, p.rzypada również 

25-lecle śtniercł znanego pisarza francuskiego, mistrza itonii i sub 
telnego stylu - Anatola Francc'a - Thiba.ult'a (184.4 - 1925). au­
tora „Zbrodni Sylwestra. Bonnarda", „Gosplldy pod Krófową. Gęsią 
Nóżką", ,,.Pl1zyg6d Kuby Kręeirożna", „W cleni11 wiązów" i „Pierście 
n·ia z Mnetystem" ltd. 

„Podróż doktora Obnubila." jest fragmentem powleś-0i France'a 
Pt.. „Wyspa Płngwinów". Pasługnją.c cię ubrazem wyima.ginuV1.'ane­
go srpołeczeństwa PJ.ngwinów (Ptak ów za.mienionych przez pewncio 
świętego - w ludzi) . chłoszcze a ut«m w swej P·0'1<vieścti. i wydnvlwa 
stosU!llk\ł panują.ce we współeies-nym mu świecie. 

Ota Pingwlinia jest dotknięta obłędem zbrojeń. „Kcnlieczności 
zbirodcń chętnie poddają się boga.cze, kupcy, przemysłowcy i eferzy 
ścd; dla nich wojna to jeSIZC'Ze Je dna OOiazja dla zdobyoia n.owych ryn 
ków zbytu, do uzyslkanla nowy eh zamówień haiłldlowycb. Ale wię­
ksz~ć obywa.tell Pin.~inłi jest innego zdania. Ci wyczekują z nie­
clerpMwością rozbrojenia powszechnego 1 trwałego pokoju. Do gru­
py &e.J należy właśnie znakomlt y Płngwińczyk, prof. Obnubile. 

- Wojna mawiał prof. Obnubile 
jest barbarzyństwem które zn.:­

k~e pod wpływem postępu i cyvvili 
zacji. Wielkie demokracje są pacy­
fistyczne i narzucą swego ducha na 
wet rządoon despotycznym, 

Od 60-rlu lat pro'f. Obnubile pę'." 
dził życ.!.e samotne i zamknięte w 
swoim laboratorium, do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. 
Teraz postanowił poznać sam ducha 
różnych narodów. Rozpoczął swe stu 
d!a od największej z republik de­
mokratycznych: udał się do N0wej 
Atlantydy. 

Obnubile, przewrócony ki1kakrot­
n~, .skorzystał z tef nauki i po go­
dzm1e chodzenia po mieście przewró 
cił SE:m jakiegoś Atlantę, 

Doszedłszy do dużego placu, u.i­
l'Zał pałac w stylu antycznyit_n, któ­
rego korynck!e kolumny . wznosiły 
na 70 metrów od podstaw głowice o 
zdobione drzewokształtnym:i liśćmi 
akantu. 

Kiedy podziwiał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzuconą w tył gło­
wą„ jakiś ooobnlk o skromnym wy 
glądz.ie, zaczepił go w języku Pin­
gwinów: 

'łęzi przemysłu nie znajduje zbytu 
dla swych towarów, wojna musi o­
tworzyć jej nowe rynki z.bytu .W 
tym roku mamy np. wojnę o wę­
giel, wojnę o miedź : wojnę o ba­
wełnę. W TRzECIEJ ZELANDII 
WYBILIŚMY nwIE TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRAJU, ABY 
ZMUSIC POZOSTAŁYCH PRZY 
ŻYCIU OO KUPOWANIA NA­
SZYCH PARASOLI I SZELEK. 

W te1.i chwili, pewien gruby pap, 
siedzący w środku zgrom.adzema, 
wszedl na mówrricę. 

- żądam - oświadczył - w-0jny 
z republiką Szmaragdu, która y<Y­
dziera bezćze1nie naszym w:ep­
rzom hegemonię szynek i kiełbas 
na wszystkich rynkach świata! 

- Kim jest ten deputowany? 
spytał prof. Obnubile. 

- To handJ.arz świń. 
- Czy nie ma sprzeciwu? - spy-

tał przewodn:.Czący. - Stawiam 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice Szma 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podni~~enie rąk. . 

- Jak to - rzekł prof. Obnu'b:lle 
do tłumacza - uchwaliliśC:e nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie? „. 

- Ach, to jest wojna bez znacze 
nia, która będz~e kosztowała pań~ 
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

- A ludzie?!!! 
-LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 

8 MilłIONóW DOLARÓW„. 

Wielki Puszkinie, do ciebie przy byliśmy z odlifjlych stronT 
Twój wspaniały geniusz prowadzi nas yv twym ulwchanym mleścte. 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sięgnąć po zwycięski 

pokój 
tyś razem z nim brał udział w wal ce i razem zwyciężałeś. 

Na zawsze przetrwasz w każdym sercu kochany przez swój lud, 
i twoja krew płomieni się w pięcioramiennej gwieździe 
i twoja krew ogniskiem sztanda-rów przepływa ponad krajem. 
Żywyś i nigdy nie zagaśnie blask poezji tWej przepiękny. 

Twój qłos uwiecznia się jak struga tocząca się z wysokich zboczy 
i nie sczernieje połysk wierszy t nie zamilknie twoje słowo. 
Z wyżyn sławy schodzisz do wie] kiego narodu 
by razem z nim pracować i lqczyc wspaniałości JosóW/ 

Czas nie owładnął tobq, nie owla dnęło zapomnienie. 
Tyś cor"z bliższy nam i coraz droższy, więc raduj się poeto 
Tvrój wielkI kraj to ojczyzna dro g ~ 

ojczyzna! dla wszystkich robotników ziemi Jwchana 
Upodabnia S'ię do blaslm słońca w oczach tych, którzy ciemn.;ść 

odrzucają. 
Poeto, dumny bądź, wiersze twe zeWsząd w ukochanych krajach 
rozbrzmiewają po miastach szczęśliwych, rozbrzmiewają w szczę· 

śliwych siołach 
i cala ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój! 

Bqdź więc radosny ludów przyja aielu, poeto, piewco 
Wschodzi gwiazda cudowna, spel niły się marzenia/ 
~ Wolność! A imię jej t:- Ra dziecka Ojczyzna, 
gdzie Iudzle braćmi sq i żyją jak jedna rodzina. 

wolności/ 

· Wolności szczęśliwy pałac wzńie siony przez twojq ojczyznę 
Z odległych wszystkich szerokości i z wszystkich krańców planely 
narody zapatrzone sq w ten pałac i na granatowym niebie 
czerwony. sztandar Kraju Rad prze mawia w imię życia/ 

Wielki Puszkinie, druhu bratm, cały twój naród triumfuje 
i z .chórem tym łqczymy .~ ię. Dźwięcz, grzmij slawo Rosji/ 
Dżwięcz nam pieśni Puszkina w pochodach i zaporach 
ucz nas kraju Puszkina natchniony wspan1ałością! 

14 §PS 

Po 15·-tu dniach żeglug!, statek, 
na którym jechał, zawinął do base 
nu portorwego, gdzie stały już tyslą 
ce okrętów. 

Wspaniale oświetlony żelazny 
most przeładunkowy łączył dwa wy 
brzeża tak odiległe od siebie, że pro­
fa'.'lorowi wydało się, !ż pływa po 
morzach Saturna 1 że widzi cudow 
ny pierścień, opasujący planetę Star 
ca. 

- Wnoszę z pań.skiego ubrania 
że pochodzi pan z Pfogwinii. Znarr: 
wasz język: jes.tem tłumaczem przy 
sięgłym. Ten pałac - to parlament. 
Właśnie w tej .chwili posłoW:e pań­
stv<.ra obradt1iją. Czy życzy pan sobie 
być obecnym na iposiedzeniu? 

„Wyższa • 
I 

• • • na1n1zsze instynkty kultura" 

Po wylądowaniu, uczony Pingwin 
wstał obsłużony przez automaty w 
hotelu o 48 piętrach. 

Potem udał się wielką koleją że­
lazną' do stollcy Nowej Atlantydy -
Gir,antopolis. 

W pociągu były restauracje, sale 
gry, areny zapaśnicze, biuro do na­
dawanta depesz handlowych, kapli­
ca ewan.geHcka oraz drukarnia du­
żej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, gdyż nie mal języka Nowej 
At1antydy. 
Pociąg mijał położone nad brze­

gami wielk!ch rzek miasta fabrycz­
ne, które zaciemniały niebo dymem 
swych fabryk: miasta czarne we 
dnie, czerwone w nocy, pełne wrza­
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mno~ci... 

Doktór pomyślał sobie: - Oto na 
ród zl:>yt zajęty przemysłem i han~ 
dlem, żeby wojować. Jestem peW:.en 
że mieszkańcy Nowej Atlantydy pro 
wad:zą pol1tykę pokojową, ponieważ 
jest prawdą nie~bitą i uznaną przez 
wszystkich ekonomistów, że pokój 
zewnętrzny jak również wewnętrz­
ny są konieC'Z'Ile dla rozwoju h!Uldlu 
i przemysłu. 

Utwlerdz!ł się jeszcze w tyni pr:ze 
konaniu, p-rzejeżdżając p17.E!z. Gigan 
topolis. Ludz.ie szJ.i u.licami z takim 
:Impetem, że przewracali nieomal 
wszystko, co napotkał: po drodze. 

Wprowadzony na trybuny, doktór 
utkwił ·\llrzrok w gromadzie prawo­
dawców, którzy zasiadali w trzcino­
;vych fotelach z nogal'l"j wspartym: 
na podnóżkach. 

Prezes iz.by wstał i wśród ogólne 
go braku zainteresowan:a, wymamro 
tal raczej niż wygłos!ł następujące 
przemówienie, które tłumacz prze­
łożył natychmiast doktorowi: 

- Ponieważ wojna o otwa·rc:e 
ry:ików dalekowschodnich zakończy 
ła się ku zadowole.niu państwa, pro 
ponuję przesłać rachunki DO K0-
1\llISJI FINANSÓW. Czy nie ma 
sprzec'.wu? Propozycja przyjęta! 
.- Ponieważ wojna o otwarcie ryn 

kow w Trzeciej Zełandii jest zakoń 
czon~ ku zado':"oJen:u państwa, pro 
ponuJę przesłac rachunki do Komi­
sJi Finansów. Czy nie ma sprzeci­
wu? Propozycja przyjęta! 

- Czy s!ę nie prwsłY'szałenn? -
zapytał ;tłumacza zdziwiony dr. Ob­
mibile. - Jak to? Wy, naród prze­
mysłowy, daliśc!e się wciągnąć w te 
wszystkie wojny? „. 

__ Ależ, oczywiście - odrzekł tłu 
macz - to są przecież Wojny prze­
mysłowe. Narody, które nie posia­
dają przemysłu ani handlu, nie są 
zrnwzone do prowadzenia wojen. 
Ale „kraje interesów" mu~zą upra­
wiać politykę zaborczą. Ilość wojen 
rośnie w sposób nieunikniony wraz 
ze wzmożoną produkcją tych kra­
jów. Gdy tylko któookolwiek z ga-

Choclał podróż piroleirorą Obnublla jesit po·dróżą wyima.giinowa­
ną, - Die h"udn-0 nie P01ZDać w NO\vej-Atlantydz.ic pewnej wielkiej 
„demokracji", która słusznie nosi mi.ano „d()l'lll!'owej". 

Ga.rść sług ,,doitego cłeloo" która obeonie tym państwem trzę­
sie, zmusza w d.a,Jszym ciągu lu dy świata do kupowani.a swcfoh pa­
rasoli 1 szelelt" za cenę z:rezyg"novvania z suwerennc.ścl pll'litycm~.j i 
goepoda.rozeJ, usiłuje r-OZJ>ętać w yśdg zbrojeń, J..iczy w swych szere­
gach - „han&an:y ś'\viń", którzy za.równo n.a Kongresie, ja.k i w 
Senade „p_odkła.W.dą świn!ę" pod l>Olk6j świata, wolność i szczęście 
ludzkości.„ 

Z tyim waystldm coraz tru d.MeJ przemysłowYm władcom i 
pcdź~ współczes;nej „Nowej AtJ..a.n.tydy" real.iznrwać obcenle 
swe trieone p]Miy łmperla.lłstyczno - handlowcg-0 p<Jdb0>Ju. Wystą­
pienlia ich przeciw ,;kra.joni dale kiC'\vs.chOO!!- m" (Chiny), Trzedm~Ze 
landllom I Szmaragdom (Indonezja, Ma.lad<l), końozą się sromotną po 
ruk~.„ Dd3 prof. OblnutUc nie potl"ze·b<w1a.łby pol'.różc•wać p-0 ca­
łym Świecie, aby poznać ducha rM:nych r.arcdów, ponie•waż ·anch 
\;ts.eys1'kiclt narodów je5t jeden i ten !:arn . .;~t to duch pc.!mju, wol 
Doścl, ~u 1 ~wledliwc@ci spnłeczmej, ltl,Óry wieśc;_i ~cię­
s.1.iwo nad baa'barzyństWCiń k11ki llmpc6~ przemy-lCV<•c1hv i afcrzy~ 
stów w:oJeJ:!lY".:_~· 

Czytając organ Kurii Xsiążęco 
Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powszechny", trudno 
się zorientować, co się dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wiadomości z zagranicy zwłasz­
cza tej „zachodniej", zawsze tam 
można c-0ś znaleźć i to nieraz -
dosyć ciekawego. 

Ot, np. w Nr 31 tego czasopis­
ma, w dziale „Kronika religij­
na", zamieszczono informację 
pt. ,Przestępcza literatura". 

„Cała opinia Stanów Zjedno­
czonych - stwierdza kronikarz 
organu Kurii - doznała wstrzą­

su na wiądomość, że 13-letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby - jak 
oświadczyła na rozprawie sądo­
wej - „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania". 

No, dobrze, powiecie, ale co te 
ma wspólnego z literaturą? Ma. 
Nieletnia rprzestę:pczyni, przyzna­
ła się, iż jest zapaloną czytelni­
czką tzw. Comic-Books, tj. sze­
roko rozpowszechnionych „ksią­

żeczek" z rysunkami, których „ko 
mizm" polega na propagowaniu 
jakiejś zbrodni. -Swoiście pojęte 

„upowszechnienie kultury dla 
mas« sprawia, iż w ciągu okresu 
od 1943 do 1945 r. sprzedano w 
Stanach Zjednoczonych ponad- 1 
miliard egzemplarzy tych niby 
„komicznych", a w gruncie rze­
czy zbrodniczych i pornograficz­
nych książeczek. 

uchwały. Ano, Najwyższemu Try f'ames Mason truje żonę, popu­
bunałowi Stanów Zjednoczonych lamy Eric Portman dusi narze­
Ameryki Północnej widać zależy, czoną, a piękny Stewart Granger 
aby sądy amerykańskie dla niele „dziabie" na śmierć nożem swoją 
tnich miały, jak to się mówi, peł kochankę. 

ne ręce roboty. Niech zginie i „Dawniej _ wzdycha rnelan-
przepadnie 'młodzież USA, byle cholijnie p. Jonathan -:- żadnemu 
tylko interes „literackich" han- ulubionemu aktorowi nie śniłaby 
dlarzy zbrodni nie poniósł naj- . się rola złoczyńcy, nigdy by mu 
mniejszego szwanku. zresztą takiej roli nie zaoferowa-

* no, gdyż wówczas starano się do­
W wychodzącym w tym mieś­

cie, co i ,1Tygodnik Powszechny" 
- „Głosie Anglii" czytamy na­
stępującą „korespondencję lon­
dyńską" p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany •.. prze­
stępczej sztuce fifmowej. 

-

godzić sympatiom widzów ... " 
f; 

Otóż to. „Zachodnia kultura" 
nie liczy się bynajmniej z „sym­
patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczo-por­
nograficzną, <Jferuje im przestęp-
czą literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi­
\vić? „Kultura" ta przecież idzie 
noga w nogę za „zachodnią poli· 
tyką", która - ]ak wiadomo -
„oferuje" kult oszustwa i wyzy-

1 s1m (plan Marshalla), kult szan­
tażu i zbrodni (pakt pólnccno­
a tlantyck i), kult niewoli i impe­
rialistycznego ciemi~życielstwa ... 

„Wyższa k ultura" Zachodu -
- W czasach mej młodości zgodnie z zalożeniami „mocoda-

pisze p. Trafford - wszystkie po I wców" z Wall Street'u i Depar­
pularne piosenki stwierdzały, Że tamentu Wojny USA - rozpętu­
„wszystkie ładne dziewczęta ko- I je najniższe instym.!~ty odb · orców. 
chają marynarzy ... " Mam nadzie- J przyciotowuje. ich do ~e'.ów, o~ró 
ję. że tak jest nadal, nie mogę conych przec. w wolno3c1, pokoJo­
jednak oprzeć się wrażeniu, że o~ 1 

wi i szczęściu Judzkaści. ., 
becnie przynajmniej pewien ich - - --
procent żywi skryte uwielbienie 
dla morderców„. 

I rzecz niezmiernie' charaktery Poszukując przyczyny tej nie- . 
styczna: gdy 50 większych miast moralnej zgoła sympatii znajduje 
amerykańskich oburzonych tole- ją korespondent londyński „Gło­
ranc'ą v,. dz w stosunku do tej 1 su Angl'i" w kulcie zbrodni, sz~ 
przc;tępczej literatury postanowi rzonym za pośrednictwem film u 
ło wydać u s iebie zakaz sprzeda- Ulubieńcy publiczności ł~ndyll · 
ży „Comic Books''; Najwyższy skiej występują w wielu f1lmacl1 
Trybunał uchylił te bojkotowe jako mordercy: „ubqstwiany" 
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„W trzecim 1 czwartym dniu wf elkiej ofensywy nieprzyjaclelsklej 
w górach Grammos miało miejsce wiele poważnych starć. Trzy sil­
ne ataki oddziałów nieprzyjacielskich w zachodniej części Gram­
mos poparte akcją ciężkiej arty I erii i lotnictwa zostały zwycięs· 
ko odparte przez siły demokratyczne". 

(Z komunikatu Dowództwa Grec kiej Armii D{!mokratycznej) 
Góry Grammos„. Z ich istnieniem łączy się historia najzacięt· 

szych Walk o wolność Grecji. W zeszłym roku Grammos zasłynęło 
jako „grób monarcho-faszystów" Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
sb zażartych walk, które obecnie się toczą. 

Na cześć bohaterskiego Grammosu powstały rdarsze wojenne, 
powstały liczne pieśni, unieśmier telnlające jego sławę„. 
Jedną z tych pieśni jest piękny wiersz greckiego poety, Dinosa 

Rendisa, który poniżej zamieszczamy: 

O/NOS RENDIS 
-:-I ~ . 

PIESN GRAMMOSU 
Oto Olimp i Grammos -
dwie mówiące do siebie góry 
o tym, która z nich wyższa, 
a która dzielniejsza. 

Lecz stary Olimp pochyla się, 
aby oświadczyć młodemu Grammosowi: 

Tyś większy spośród nas dwojga, 
Orammcsie, i dzielniejszy, 
dziś twoją jedynie miarą 
mierzy się odwagę. 

Głos ulatuje, wiatr go unosi 
i odchodząc wszędzie rozprzestrzen!a; 

1 Vielki Vitsi go usłyszał 
i usłyszała go Murgana 

i bruki go usłyszały 
Aten minllta zniewolonego 

f cała ziemia, którą przekuwa młotem 
zwycięski krok Andartesa. 

I l\'lurgana grzmi sześciokrotn!e 
1 dziesh:ciokrotnie odegrzmiewa Vitsi 

grzmią gardziele g6rskie l wąwozy, 
grzmią doliny i phlsko\vyżo 

Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedno serce 
a kaide serce jedno uderzenie 

i podnc2i się cała Grecja 
sby jeszcze przewyższyć Grammos. 

tłum. Jerzy Mi1ler 

KA~OL KOTŁOWSKI 

Silv przyrody _ „_ mma 

Cz·e.slaw Hlc/llalek 

„To było całkiem proste" 
• • * 

Cze.sław :Michałek, syn L'O botnika. 
tartacznego, ul'\. dz/ł się 11 lipca. 1906 
roku w Sierakowie (woj. poznańskie). 
Ukończył w Sierakowie 4 klasy !zko 

ły pow~echnej. 

Pracował najpierw ja.kc· robotnik 
tartacZ1J1y, później jako ele)dromontcr 
w Sierakow:e i w tartaku P cndowslt 
iego w Pozna.niu. W r rn:rn skończył 
kurs spawalniezy w Szkole Bndc wy 
Maszyn i otrzymał pracę w 73kładach 
li. Cegielskiego w Poznaniu. 

Okupację spędził w Po.znn.n-·u. Po 
wojnie pracuje od pierwszej chw;li 
w kotlarni, równoczefoie j eźd zi 11a 
„mc ntaże". Bie<rze udzi„ał w urucha. 
mianiu cukrowni w Opalen icy, gor7.el 
ni w Gnfazdowic, pomaga pr7..V monto 
waruu mo,tu kolejowego w K ostrzy_ 
niu nad Odrą, wreszcie pracuje przy 
11J1nwau.:u kotłów elektrowni m iejskiej 
w PO'Znaniu i fabryki cukrów ,,Ira.". 
Członek PPR od 14,2 1047 r., od paź 
dziernika 1048 r., ezbnek K cm·1etu 
Miejskiego PZPR w Poznaniu. 

* • * • 
Swięto jedności 

Pewnego jesiermego dnia. żona po­
wiedziała do mn.:c: 

- Słuchaj czechu, każdy coś tam 
deklaruje na ten Kongres. Wiesz -
we wszystkich fa brykach i kopal. 
nia.ch„. A ty byś czegcś takiego nie 
zrobił? 

Rozw:lązywalem już krawat. Zatrzy 
matem się z łokciami w powietrzu. 

- A no, prawdę mówiąc - ma;n 
ochotę n.a coś ta.kiego. Chcę, widzisz, 
dla. uczczenia. tego Kongresu ustalić 
ncwy, ;;:>:o:um:esz, rekord rob:>ciarski.„ 
Pobiję Zielińskiego. Niech oni wszys. 
cy wiedzą, że jak robotniltowi zaleiy, 
to potrafi zrol>lć więcej niż 721 pro 
cent. Dla partii, dla fabryki, no i w 
ogóle - żeby było lepiej. 

W listopadowy ranek zjawiłem slę 
w dz.iale obliczeniowym sprawd:>.M, 
jak stoję z wykonaniem normy. 

- Pa.nie Michałek, ma. pan 504 pL'o 
cent, tak 504 _ p~wiedział Ostrow. 
ski z obliczeniowego. Podniósł na. 
mnie oczy, ledwo widcczne spoza bar 
dzo grubych olm! .- ów i dcdnł. 

~ co, parne Micha.tek, co pan my. 
śli?„ 

- Co? .. No, widzi pan, chciałbym 
w gmdniu pobić Czesława z· elińskie 
go. Tego górnika. Chciałbym - dla. 
Kongresu - 'wio pan, ncwy rekorcJ .. 

Ostrowski podn'.ósł się zza biurka, 
nachylił do mnie pomarszczonG czoło 
i zaśmial się irmicznie: 

- Czy pan tylko Zdrowo to wyka! 
!mlował, panie Micbntek? 

1 z tY!!l się rozstaliśmy. Poszedłe!ll 

Wśród licznych wydawnictw Spółdz. Wyd. ,,Książka i Wiedza" 
znajdujemy niebieskie kslqż eczki, zappatrzone w tytuly: 
,,Jak wykonałem 721 proc. normy?". ,,To było całkiem pro· 
ste" itd. 

z poczatkiem grudnia sekretarz Oł 
gauiZacji ·fab~'Ycznej PPR, tow. Ster 
nal, wezwał do siebić Szymańskiego, 
k~ó:::y był sekretarzem komitetu PPR 
przy fa.bryce parcw:>zów, w 11kła.d któ 
rej wchOdzi nasza kotlarnia. Pod tymf prostymi tytułami ukrywa się bardzo ważna i po­

ważna treść: wspaniałe osiągnięcia bolwterów Polski Ludo· 
we; przodowników pracy, opisane ich własnymi słowaml. Czy· 
tajqc te słowa:--- aż dziw zble ra, do jakich cudów można do iść 
bynajmniej nie drogą jakiegoś giganlycznego wysiłku fizyczne· 
go, ale przy pomocy ,,prostej" planowo i racjonalnie wykony· 
wanej pracy. z „Biblioteki Przodowników Pracy'', k.tóra sta 
nie się niewątpliwie własnoś c'q Iwżdcgo domu robotniczego w 
Polsce - wyjmujemy frag me ni niezwykle ciekawego opowta· 
dania „rekordzisty robociursk icgo" Czesława Michałka z jeg.., 
książeczki pl. ,,To było ca/kie m · proste". 

- Daj .spokój, człowieku, cr.y ty 
wiesz, co si~ dzieje? Radio, gazety, 
ws::ystko już pisze o MćchaJ.kul Aż 
s '.ę trzę3ie od wiadomości! A jak en 
na.w:tli? 

Szym'.lński zaśmiał się. 

_ N le bój się, człowieku, wiesz tak 
s:i.mo dobrze jak i ja, że Michałek zro 
bi swoje. 

Sternal pyknął z fajeczki. Mrugnął 
p : w!e:'.;:ami z zadowoleniem. ~...,..~~~....,.~"'lllQP-.;p' ............. ..,..'Qi;P"~ ,...~~"""'...,, ~~......,,.~' 

stamtą.d wprost do maH•a 
Powiedziuem mu to sar.13, 

SJ-boty. 

- c::1owicku, si:.m bidzicsz robił 
to, co robillśc'e w siedmiu? Wies3 ile 
miał Zieliński? 

.-- Pewno, że wiem. 721 procent. 
-I co, ty byś też chciał? 

- Nie. - Już mnie to trochę iryto 
wato. - Ja zrobię więcej. Wiesz, na 
Kongres. Nie bójcie siQ. Dam sobie 
radę. 

sobota i k:er:vwnik Bukowski ucie 
szyli się szczerze. I to nie tylko dla 
tego, że właśnie w kotl:irni, w nasz3j 
st:i.rej, kochanej kotlr~.ni mi::tł paść 

nowy rekord. Ale przede wszystkim 
dlatego, że w ten ~pocóo mogli ocl~a.. 
zu zabrać sze~du pozostałych sjnwa 
czy do innej pracy, której było moc. 

Staruszek Fechtn1'· podszedl do 
mnie i poklepał mnie po ramien:u. 

- Chyba, żeś się śdzicbko przeli. 
czyt, nie? Wiesz, ile by tego było? 

Fechtnl!r i Krcll i inni spaw:t{;ze 
-:oZeśmieli się serdecznle, jak z dobre 
,go dowcipu. Nie było w ich śmiechu 
zresztą żadnej ura.zy, rob3ty było dla 
nich dość i nie mieliby do mnie pre. 
t:lnsji, nawet gdybym rcbił tyslq,cG 
, occnt normy. Ale rozśmieszyło ich, 
że ja. jeden mam zamiar spawać 
22,000 kompletów miesięcznie, pod. 
czas gdy każdy z nich ledwo wykony 
wał komplet kółek w przewidzianym 
nonnt czasie. Byl:l. to zresztlł ich wl. 
na - u,Parli się i nie chcieli układa<! 
kółek po mojemu. 

I tak się zaczęło moje współzawod 
nictwo z Zielitiskim, tak się za.częla 
moja praca. dla Kt>ngresu Jedności. 

dość d:tlcl•o cd si:ible. Muslalem przy 
wylm:;.ć dJ op!erani:i. ich o tulów. Po 
czę;ltowo wYd:tw:!b mi s~.ę to tntdno. 
Ala wl:rótca oswo iem się :: t:,.-m " zn 
pol:noćci. Radzi) wsz;1stk1m spawaczom 
zastosowanie i t0j drcbnej zmiany. 
It aca idzie wtedy znaczn ·e lepiej. 

- No, idt mu p'J'Wied:>:, niech ciQ. 
gnie! Niech ciągnia, ile wlezie! 

W dn.\u 1 stycznia moje kn;-ty robo 
czo zabrano na posicdzeniG komisyj. 
ne. Obliczono wszystko c3 do kółka. 

W;y'1lik br.:mial „C~ESŁA W lVIICBA 
ŁEK, SPAWACZ Z F ABBYKI PARO 
WOZóW, WYKONAŁ W GRUDNIU 
7€9,3 PROC. NORMY". 

Gotowe! 
Robo-tnlcy z kotlarni śledzili mnie 

ukradkiem. Chcieli mieć pewność, Ile 
nie pracuję poza godzinami ant że nie 
przynoszę got:wego mater·:ll.u f:pvza 
warsztatu. Cieszy!em się z tego. Chda 
łem, żeby moje wyniki by~y nieTif!t. 
riliwe i stw:erdzone pn:ez wszystklcll.. 

Tego d!lia. przyszedłem wieczorem 
do domu szczęśliwy i spokojny. Speł. 

nilem swoją za.powiedź. Dla uczczenia 
Kongresu, dla. podniesienia. produkcji 
i clla. przyśpieszenia. realizacji zamó. 
wioń - pobiłem robocfarski rekor.d 
Polski. 
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Gościnne występy Opery Ślqskiej 

OPERA KOMICZNA K. DON/ZET TIEGO: 
SCENA Z AKTU. II·GO 

OPERA G. VERDIEGO „RlqOLETTO''. 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU III·GO. 
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z d zieiów obskurantyzmu 
-----------------
O a>isarzu "kochającym brud,'' 
i (łoetce „nadętej głupią pychą•• 

Tzw. fisfy pasterskie różne i zgoła rue rcUg1Jne 
cele mają na oku, Oto fragment listu pasterskiego bi-

skupa Zygmunta Łozińskiego z dn. 12 grudnia 
1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katollków, a za­
wierający jakże charakterystyczną „ccenę" działalności 
pisarskiej Stefana Żeromskiego i l\larii Konopn!c?dej. 

Aż st.rach pomyśleć, co by to było z rocznicą Mic­
kiewicza, Słowackiego, Szopena itd., które w tym ro­
ku tak uroczyście obchodzimy, gdyby ż~• l bislmp ł ... o­
ziński, no, i oczywiście, gdyby mini jakiś ''.rplyw r:a 
obchód tyc!i rocznic. 

· „W ubiegłym tygodniu, praw:e j ednocześnie, umarło dwóch 
plsarzy: Żeromski i Reymont... Dzieła Reymonta można krytyko­
wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, a Żerom8kiemu nale­
ży sprawiedliwy zarzut postawić. Jest to pisarz kochający się 
w brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. N:e karmi duszy czy­
t:::lnika, lecz ją zatruwa a tam nawet, gdz 'e zdrową myśl chce 
rzekomo przeprowadzić, zyskuje poklask jeno u bolszewików. 

Po śmierci Żeromskiego urządzone być m c< jn w n l e~ctórych za 
kludach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowi ązkiem na­
uczycieli-katolików jest, gdy oma wiać utwory Ż ·~romskiego będą. 
czynić to z punktu widzen'a chrzc<ścij3ńskiego i w tonie ostt'ze­
żenia przed nim, · jako też wystąpić przeciw niewr.:::e:m emu wy­
cr.walaniu człowieka, gdy zasiu;;;1::e nie na pochwały, lecz jako 
Wtelki grzeszni'.- na zmiłowanie boże. 

Z powodu zainicjowania obchodu ku czci Żeromskiego przy­
pomnieć też trzeha, że dotyczy to wszystkich a11a!ogicznych wy­
paclków. Tak na przykład niedawno, w rocznicę śm ' erci Konop­
nickiej, nawet katolickie niektóre wydawnictwa umieszczały ar­
tykuły sławiące poetkę, zapominając, iż umiała nadąć sie ona 
głup~ą pychą i bluźnić B?g~ 
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Z cyklu: laureaci Państwowej Nagrody Naukowe; Odbudowo „drapacza chmur" w Warszawie 

Prof. dr. Ro111an Kozłowski - badacz fauny prehistorycznej 
„ .... _ 

?r<Tf. Rllim.a.n Kmfo.wski, je den z la.urea.tów Państwowej Nagro 
dy Naukowej w zakresie nauk przyrodniczych, jest proies<l'l'em pa 
lecmtolcgii (t.j. nauki o faunie p rehisto.rycmej na Uniwersytecie 
lVarszawskim. Uro.dzony we '"'1 ocławku w r. 1889, UZJSkał w roku 
1923 doktcrat Sorbniny w dziedz inie nauk przyrcrdnlczych. Wiele łat 
swegp życia spętlził za gra.nicą. Był profesorem nauk geologiicznych 
a na:;:.tę1mie dyrektorem Szkoły Górnliczoj w Oruro w Boliwii, przez 
dwa lat(!. podróżował po A.'ldac h Bol1iwii, a następnie plt'acował nad 
maiteriała.mi, zebranymi w czasi e podróży po Ameryce Południ01Wej 
w Muzeum Historii NaturaJnej w Pa.ryżu. Zbiory uzyskane w ca:a.­
&ie podróży pcdużyiy mu do pó źniejszych opracawań naukowych. 

P rof. Kozłowski jest długoletnim, 
cen:onym pedagogiem. Od pięt 

nastu lat prowadził wykłady paleon 
tologil na U. W., był wykładowcą 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Lata 
wojny spędził jako kustosz zb'.orów 
Pań·st-.vowego Instytutu Geolcgiczne 
go w Wairszawie. · 

Wieści z ZSRR 
POLEPSZENIE WARUNKóW PRACY 

Naukowo-badawczy lnslytut Higie­
ny i Chorób Zawodowych okazuie 
fabrykom leningradzkim OJromną po 
moc w dziedzinie podnic:;ienia po­
ziomu kulturalnego i polElpszenia wa­
runków prccy. 

W oddziala tkackim fabryki im. 

Po wyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stanowisko pro 
fesora U. W. Organ!zuje od nowa 
Zakład Paleontologii. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. biblioteka geo­
logiczna. Bierze czynny udział w 
odbudowie ;nauki polskiej i w orga­
nizacji studiów. Jest członkiem Ko­
mis.j: iProgramów Licealnych, Komi­
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol­
skiej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nauki przy Radzie Głównej ~ w pra 
cach Pa11stwowej Rady Geologicz­
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele­
gowany na zjazdy międzynarodowe 
w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
członkiem zwyczajnym Warsz. T­
wa Nauk i członkiem - koresponden 
tern Polsk'.ej Akademii Umiejętno­
fri, a nadto członkiem - korespon­
derrtem wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych. 

tych prac była imponująca rozmia­
rami, !lustracjami i szatą zewnętrz­
ną - monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola". W pracown: prof. 
Kozłowskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. 

W ostatnim okresie swej działal­
ności prof. Kozłowski poświę­

cił się badan:u grapolitów - kopal 
nych zwierzątek morskich z bardzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre­
sach: ordowickim, który zaczął s:ę 
przed 430 milionam! lat i następnym 
- gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapol:tów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśU:one, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawiC'ieli, pochodzą­
cych z okresu zwanego - Tremado 
kiem - znana była w sposób n:e­
dokładny. 

Prof. Kozłowski zelbrał swój ma­
teriał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Sw:ętokrzyskie, woj. kieleckie). Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalcedo­
nem, która z wielkim trudem wie­
trzeje i dzięk: temu fauna tr-emado­
dzka, mimo 'jej bardzo sędziwego 
wieku - 430 m:lionów lat - nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania chal-

cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chitinową, z 
której zbudowane są szkielety gra­
politów, prof. Kozłowski otrzymy­
wał części S'Zlkieletu grapolitów. Na­
stępnie podlegały one skompEkowa 
nym zabiegom - odbarwiania, u­
trwalania 1 zatapiania w paraf:n:ie. · 
Na podstawie otrzymanych części 
szk:eletów grapolitów wykonano ry 
sunki, które pozwalały odtworzy~ 
wszystkJie szczegóły zawiłej budo­
wy tych [)rymitywnych organizmów 
Okazał.o się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie­
go istnieje 38 gatunków 'zupełnie no 
wych, n!ennanych dotychczas nau­
ce. 

O dkrycia prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe maczenie dla nauk 

geologicznych. Przy badaniach gra­
politów odkryto w skałach Wyso­
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również - dotychczas 
zupełnie nauce n:eznanych. 

Rezultatem tych badań jest pra­
ca prof. Kozłowskiego pt. „Grapoli­
ty i parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego", nagrodzona 
Państwową Nagrodą Na.ukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego '\vyró 
żnić naleiy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia" oraz „Historia zwie­
rząt". 

Prof. Jan Sa.1IlJ!Onowie<L I 

Anisimowa stworzono przy pomocy 
pracowników Instytut „sztucz1Yf kli­
mat". Speciaine tirzqdzenie rcguluie 
dopłvw powietrza, p rync;cego z uli­
cy, ~o pozwala na utrzyman.ie. rów­
nomiernej tomperatu~y. W oddz1ołach 
hutniczych Zakładów Kirowskich i Za 
kładów Newskich hutnicy otrzymali 
specialną odzież, która chroni robot­
nika przed promieniowaniem dużei 
mocy. W zakładach „Leninskaja Is­
kra" ·pracownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi­
nie walki z pyłem olowianym. Wsze­
rngu przedsiębiorstw leningradzkich 
zastosowano nowe ' lampy, które d::iią 
dzienne światło. 

J uż pierwsze trzy rozprawy mono 
graficz1ne z dziedziny paleon­

tologii: .,O skamieniałościach dewoń 
skich Parany", „O brachiopodach 
górno-korbońskich Boliwii" i „O fa 
unie dewońsk:ej Boliwii" zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszecllne u­
znanie i wysunęły go na czoło spe­
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badań i znacznie uzupełnia 
znajomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 

Wprowadzamy życie powszechność· nauczania 

Ani jedno dziec: ko 
• • Die m.oze pozostać poza szkołą 

WZRASTA ZDOŁNOSC NABYWCZA 
KOŁCHOżNIKóW • 

Wielkie zbdory minerałów, krusz­
ców i skał, zebrane przez prof. Ko­
złowskiego podczas 8-letniego poby­
tu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów - prof. 
Jaskólskiego i prof. Smulikowskiego 
przy współudz:ale i współautor­
stwie - prof. Kozł-Ov,.-skiego. 

Manifest Lipcowy uznał za je dno z najpilniejszych zadań, stoją­
cych przed rządem ludowym „o cl budowę szkolnictwa i zapewnienie 
bezp~atneg.o nauczania no wszystkich szczeblath. Obowiązek po­
wszech;iego nauczania będzie ściśle przestrzegany" - g!osił Mani· 
fest. 

dza bowiem znacznymi kredytami na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bud­
żecie państwowym mom'y ponad mi­
liard złotych na tzw. „pomoc dla 
dziecka w rodzinie". 

szkolnym spis kont-rolny dzieci. Wez­
mą w nim udział wszyscy nąuczyciele 
danej szkoły oodstawowej i człon­
kowie Komitetów Rodzicielskich przy 
pełnym poparciu organizacyinym i 
materialnym samorządów gminnych. 
Sporządzaniu spisów towarzyszyć 
powinna szeroka akcja uświadamia· 
jąca wśród rodziców, wskazująca na 
celowość i koniaczność dopełnienia 
obowiązku uczęszcz::inia dzieci do 
szkoły. 

Z każdym rokiem wzrastaią docho­
dy kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt ko! 
choźników. Wśród hodowców bawet 
ny zwiększa się coraz bardziej po­
pyt na towary przemystowe, wzra­
sta;ą ich potrzeby kulturalne. Spół­
dzielnie sprzedaią duże ilości od­
biorników radiowych, aparatów fo­
tograficznych, motocykli, pianin, ksią 
żek, maszyn do szycia itd. 

Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po­
święc:ł się badaniom nad kopalny­
mi brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań. Poza paru dro 
bniejszymi rozprawau:ii, wyn'.kiem 

·R eolizacja tego zadania wcale nie 
była prosto. 7.600 całkowicie z;ii­

szczonych budynków szkolnych, zde· 
kompletowane pomoce naukowe, 
pustica w bibliotekach, mola ilość 
nauczycieli - taki był stan p0lskie­
go szkolnictwa przed pięciu loty. 

* 
Szybko rosła ilość podstawowych 

szkół w Polsce Lu:lowej. W roku 
1944-45 było ich 14.958, w r. 1948·49 

O"bt1•. te. zllliory burak·o• w cukrowych mieliśmy icn iuż 22.530. Przy końCIJ. tłB minionego roku szkolnego liczba ucz 
nićw w szkołach podstawowych wy-

przyniosq w :tym roku nosiła 3.241.046. 

k ł 750 t . " t k Pomimo tak wielkich sukcesów -o o o ys1ęcy on CU ru nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
Warszawa (PAP). Wdcemin:ster I godni nie tylko nie zaszkodziły bu- o pełnej reolizacp powszechności 

przemysłu rolnego i sipożywczego _ rakom, a.le odwr<>t.nie _ wpłynęły nauczania. Istnieje bowiem jeszcze 
Jan Thlmański udzielił wywiadu re- na żywszą ich wegetac.ję. Poza tym wiele dzieci, których rodzice, bądź 
daktorowi gos·podarczemu PAP i o- towa.rzyszące tym. opadom ochło: opiekunowie nie przestrzegają obo­
mówi przewtldywane wyniki naszej dzen~e prrociw.d~ałało rorLW()ljoW1 wiązku szkolneqo, nie zapisuią dzie­
gospodarkJi cukro'Nll1liczej w 1949 r. chG>rob i s~odmkow. ci do szkoły. Zdarza się, że nawet 

. . . . , Przeciętna plonów lburaków w te dzieci, które zaczynają normalnie 
Zarowno ~o~rze .z~powiadaJąC~ s ~ tym roku jest przewidywana na 20 nauką szkol n,.. - „wyciekają" w o­

plon:Y --:- mowił mims;er Domanski, kwintaH z 1 ha. W roku 1948 prze- kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi­
- Jak i. przygotow:n • .a I?~zemyslu ciętny zbiór wyniósł 189 kw.:.ntali, nioi:ym roku szkolnym dzieci takich 
~ukrowz:iczego d<;> ka.mpanu wskaz~ co dało w ogólnym zbiorze ponad 42 było wiele tysięcy. I myliłby się ten, 
Ją na większe osi~ii;~a prO>du.kcyJ miliony kwintali buraków. W roku kto by przvnuszcza/,. że dzieci te -
ne w tym !oku, aruzelI były d-Oiych bieżącym wzrósł równńeż areał upra to wv!ącznie dzieci wiejskie, którym 
czas prz.ewidywane. wowy do około 250 tys:ęcy ha, co proce wiosenne na wsi utrudniaią u· 

1Mies:ące sderpień i wrzesień są przy prze.widywanych zbiiorach z 1 częszczanie do szkoły. Znaczna 
m.ies·:ącami najważn~ejszymi dla pla ha da nam Olkoło 50 milionów kwin . · · I ' · b 1 , D część opuszcza·1ących szkol<> dzie.ci nawania l cu uowosc1 ura cow. o t~li buraków. "' 

- to dzieci miasta. tychczasowe obserwacje i przeprowa Przy przewidywanej cukrowości 
dzane już badania, zarówno co do buraka osiągniemy około 735 tys. W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 
wzrostu jak il cukrowośc:, wsk3.7JU- ton cukru, co w stosunku do produ mieszkańcy się znają - dużo łatwiej 
ją na bard.ro pomyślny st.an. kcji w 1948 r. stanowić będ.!ie iest władzom szkolnym, czy samo-

Ozęsts:ze cipa.dy ostatnich kilku ty wzrost o 112 tys. ton c.zyM o 18 prO>C. rządom gminnym wychwycić wyla-

H'qn'IOUJa cq#r 
Wyniki kontroli akcji zbiórkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 

1.62i.739.738 złotych oto stan 
zb:ćrki na Fundusz Budowy CentraL 
nego Domu PZPR na dzień 31 lipca 
roku bież. 

Tc przeszło półtora miliarda zło_ 
t.yc,h, zebrane przez polski świat pra_ 
cy, ma olbrzymią wymowę - jest do­
wodem prZJWią.zania. i ofiarności mas, 
króre nie szczędzą wysiłku, by jak 
r1Gjszybciej mógł stanąć Centralny 
Dom Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botn!rzej. 

Braki · akcji zbiórkowej w niektó· 
ty.eh mfojscowościach są wynikiem -
jak siw:;erdzili kontrolerzy - złej pra 
cy aktywu, w pierwszym zaś rzędzie 
pcłnornoeników. 

Gł·.hvne braki w pracy pełnomocni­
ków, j&k wykazała kontrola. lipcowa. 
- to nie prowadzenie często zeszy­
·•0w kontrolnych, nie wydawanie w po 
rę cegiełek za pobrane pieniądze, nie_ 
umiejętność wyliczenia się z pobra_ 
nych cegiełek. 

Podczas odbytej niedawno kontroli 
- kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu niedociąg­

nięć, udzielali im wyjaśnień i wska­
zówek. Wpłynie to niewątpliwie na 
usprawnienie tej akcji na. tych tere­
nach, gdzie praca jeszcze postępowała 
opieszale i przyczyni się do zaktywl.. 
zowania tych wszystkich towarzyszy, 
którzy są upoważnieni przez partię do 
pracy na tym odcinku. 

Jesteśmy u progu nowego, roku 
mujące się z obewiązku szkolnego szkolnego - te raz jest więc · odpo­
dziecko podczas gdy w mieście pro· wiedni okres podięcio szerokiej ak­
blem ten iest o wiele trudniejszy - cp dopilnowania spisów szkolnych. 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy Kierownik szkoły powinien wykorzy-
mieszkańcy jednej kamienicy się stać wszystkie dostępne mu śi:odki, 
znajg. zmierzające do wykonania obowiąz-

Bardzo ważnym problemem w tej ku szkolnego przez wszystkie dzieci 
dziedzinie jest rejestrocia i skłonie~ w wieku szkolnvm, zamieszkałe w 
nie do uczęszczania do szkoły dzie- obwodzie dan::j szkoły. Szkołom 
ci starszych roczników, te włośnie winny w tym dopomóc gminy, oraz 
bowiem grupy dzieci naiczęściei Komitety Rodzicielskie. żadne dziec­
przerywają p9u~ szkolną. Na Slą- ko nie może pozostać poza s_zkołą 
sku np. najn~szcf ilość dzieci obser- a dzieci znajdujące się w truanych 
wujemy w klasach, 5, 6 i 7-ej. warunkach materialnych winni otrzy-

Nie można llumaczyć omijania mać odpowiednią pomoc. 
prz!;z dzieci spełniania obowiązku Dla dokonania korektury I uaktual­
szkolnego trudnościami materialnymi nienio list dzieci w wieku szkolnym, 
- departament opieki nad dzieckiem przeprowadzony zostanie w dniu 15 
przy Ministerstwie Oświaty rozparzą- I września br. w każdym obwodzie 

Kierownicy szkół prześlą następ­
nie komisjom oświatowym spisy ro­
dziców, uchylaiących się od wyko­
nania przez ich dzieci obowią~u 
szkolneqo z wnioskami sankcji, które 
winriv być wobc.~ nich zastosowane. 

Wnioski te z kolei rozpatrywane 
będą przez komisje oświatowe Rad 
Narodowych i zarządy gmin. 

W sprawie tej w/adze szkolne wy· 
dały już odpowiednie instrukcje, kt6 
re bedn przestrzegane w ciągu ro· 
ku szkolnego 1949-50. 

Owocne 4 tygodnie życia obozowego 

Harc~rki ze Zgierza i Ozorko"7a 
UCZVfy się pracowały nienia Książki, w ram.ach kt~rej prze 

- ' • kazana została w dmu 22 llpca 80-
1 odpoczywały w Dobrzanach c.:o tomowa biblioteczka miejscowe-

Dobrzany - miasteczko położone nie osiągną w tej miejscowości, po- mu społeczeństwu, jednocześnie uro 
na równinach Pomorza Zachodnie- trzebującej właśnie takiego zastrzy czystości 22 lipca zorganizowane zo­
go urozmaiconych !błękitem jezior i ku młodzieńczej energii, zapału ~ at stały również wspólnie przez obie 
ciemną zielenią lasów - podobne mosfery, jaką może dać stupięćdzie organizacje. 
jest do chorego człowieka, który je- sięcioosobowa grupa harcerek. Młodzież harcerska i zetempow­
szcze nie nabrał rumieńców życia Zresztą do lasu jest bardzo blisko, ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
po ciężkiej chorobie. Zburzone domy a kąpiel można częściowo zastąpić przy U:ch można najlepiej zacieśniać 
w środku miasteczka straszą jeszcze piękną. olbrzym:ą łazienką, która braterstwo młodych. 
pokracznymi szkieletami - to smu znajduje się w gmachu szkolnym, To jest garść przykładów tylko, 
tne świadectwo minionej wojny, któ gdzie mieści się obóz ozorkowski. ale może :najbardziej konkretnych 
ra tu przewaliła się ze szczególnym Zgierzanie rozlokowali się w bara- i owocnych w wyniku, które przy u 
okrucieństwem. - Ale wśród tych ru- kach i namiotach. Taka forma obo- rniejętnym kiero•vnictwie można o­
in co chwilę spotyka się domy, wi- zu zdaje doskonale swój egzamin o siągnąć. 
dać jeszcze świeże plamy murów, ile posiada ideowe podstawy, opar- H I i h H k' · nowe da~'-y _ to w ruiny wci'ska arcer c w ramac arcers 1eJ 'Wł te na :qowych ele.mentach wycho- Sł " p ls --"·- p-y się nurt nowego z'ycia, n1'szcząc mar uzoy 0 ce prow""'""ą prace ~~ wawczych harcerstwa. O tym, że o- pi I · I · - zn' • twą pustkę miasteczka. e emu w po u, pomaga.Ją iPrzY 1-bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko- wach i sianokosach, oczysuza-ją rz 

Z daleka spostrzec· już można po- wa zdadzą swój egzamin - przeko- gr111Lu ulice' miasitem:ka. 1Młodzież po 
wiewające wysoko biało-czerwone nują nas formy pracy na obozach. siada pełną świadomość wartości wy 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza W swej pracy harcerskiej nie są konywanej przez siebie pracy, zapo 
i Ozorkowa. Trochę to dziwi. Obozy same, współpracują z całym miejsce znając slę jednocześnie przy pracy 
harcerskie w miasteczku, zamiast wym społeczeńs·twem, a zwłaszcza dla wsi z jej potrzebami i miejscem 
wśród lasów, nad jednym z ~lcznych z bratnią organ.!zacją ZMP. Wspól- jakie zajmuje wieś w naszej gospo­
jezio.r? ·na droga z miejscowym ZMP przy darce narodowej. Wycieczki do oko 
Budzące się wątpliwości wyjaśnia realizacji podjętych zamierzeń, skła licznych wsi zamajarniają harcerki 

ją komendantki dwóch obozów: dru da się z trwałych i imponujących z ośrodkam: maszynowymi, działal­
hna Lasecka i druhna Stagraczyń- etapów. I tak harcerki wspólnie z nością Związku Samopomocy Chłop 
ska. Obozy harcerek zgiersldch i o- ZMP zorganizowały świetlicę dla skiej, formami pracy spółdz;elczej, 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: miejscowej młodzieży, prowadzą ak jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
letniej służbę, której pełne wykona- cję oświatową Komitetu Upowstech tańcami, moty·v.rami ludowymi, oby 

czaj am:. Wplaty z niektórych terenów prze-
kroc:i yły zadeklarowane sumy. I tak Filharmonia Łódzka jest jedną 'l- noj I Przed nowym sezonem muzycznym 1· czenie harmonii, jako funkcji melo-
1•p. województwo śląsko_dąbrowskie wcześniej zorganizowanych or- o d . h F łh . l 'd""' . ł, dii. Zapoznać z instrumentami i rolą wpłacilo w stosunku do zadeklarowa_ kiestr symfonicznych w Polsce. Wła- za amac I armomi o L"ieJ s ow paro grup instrumentów w zespole. Dać 
nych sum 0 8.667 .o9o złotych więcej. dze miejskie włożyły ogromny wysi- 'ł poięcie o zasadniczych formach mu-
Ró•rnież miąsto Warszawa wykonało lek, aby utrzymać tak cenną ir.sty· ===============================:=. zycznych i stylach. 

Na obozie harcerskim realizuje się 
poprzez właściwy program ideowo­
wychowawczy zasadniczy element 
założeń programowych - nowy sto 
sunek młodzieży do pracy. 

S1'ój ::;lan wpłat w 101 ,7 proc., wpla_ tucję kulturalną w robotniczej Łodzi. Warunkiem pqwodzenia takiego 
cająi: 164.282.581 złotych. Dobrze rów- Odbudowano i wyposażono salę bytkiem wyłącznie elitarnej sztuki. To- ny, oraz przez umożliwienie młodym ;,słowa wprowadzającego" będzie 
nicż w;;wiązuje się ze swych zobowią- koncertową przy ul. Narutowicza 20 też już obecnie należy zastanowić się kompozy1orom polskim przedstawie- iego jasność, dostępność oraz entuz­
zai1 Lublin _ wpłacając 99,8 pro'.l. i ustalono. stan prawny oraz finanse nad zadaniami Filharmonii i wyty- nia najnowszych utworów. Równo- jazm prelegenta i kierownictwa całei 
z11.deklarowanych sum. Filharmonii, która slota się instytucją czyć jej formy działalności, aby od legie z tyrn umożliwi występy poi- akcji. Bo popularyzować sztukę moż-

. następnego sezonu muzycznego mo- skim, a na prawach 'wzajemności - no tylko przez entuzjazm populary-
Nic wszystkie j~dnak cyfry są. tak mieiską, obficie zasilaną z kredytow g!a ona stanąć w szerrgu instytucji i obcym odtwórcom. zatorów. 

zadowalające. Wojcw6dztvro łódzkie, pa:1stwowych. pracujących nad przebudową nasze- Druga część dziatalności musi iść Od bieżącego roku Filharmonia 
miar,to J_,ódź, woj. warszawskie, woj. Wyrażając najwyższe uznanie dla go życia kulturalnego. w kierunku pracy popularyzatorskiej, stała się instytucją państwową, a jej 

d f k' · ł il 1 · dotychczasowych wysiłków kierow- Filhar'tnonia spełniać winna podwó'1 pracy od podstaw, dla przeciwdzia- pracownicy przvitici zostali na etat 
g a .s ·ie - me wype n Y na ezyci

9 
nictwa i cztonków Łódzkiej Fiiharmo- ną rolę. Musi być pr.:icownią umożli- łania kosmopolitycznej truciźnie 

11
kon Ministerstwa Kultury i Sztuki. Nakła­

swo.':!h zobowiązań, nii, walczących z trudnościami finan· wiającą odtwarzanie naszego dorob- certów życzeń" i muzyczki dancingo- do to na nią nowe obowiązki. Jako 
1 „czego tak się dziejeł Jaka. jest. sowymi i technicznymi, warto zasta- ku muzycznego i najwartościowsze- wej, która wulgaryzuje smak arty- instytucio państwowa nie może się 

te;:::-> rrzyczyna i n owić się nad przyszłością tej pia- . go dorobku muzy:znego świata. styczny szerokich rzesz słuchaczów. odtąd Filharmonia zasklepiać w gra-
·w eiągU: miesiąca lipca przeprowa- cówki, zadaniami, jakie ma do spe!· Z drugiei strony musi objąć kierow- Naiwłaściwszą formą dziatalności nicach jednego miasta. Musi również 

d2'or.a została. przez aktyw partyjny nienia i wynikającymi z tego ńaj- nictwo akcji umuzykalniania naiszer- w tym zakresie byłyby koncerty dy- wyiść na zewnątrz, urządzać kon­
ogóluokrajowa kontrola akcji zbiórki skutecznieiszymi formami działalno- szych warstw, podniesienia ich na dcktyczne, obeimuiące naicelniejsze, certy w innych większych ośrodkach 
we w~zystkich organizacjach podsta_ ści . Filharmonia bowiem jest instytu- wyższy stopień kultury artystycznei, lecz łatwo zrozumiałe u; ·nory zespo- przemysłowego okręgu łódzkiego. 
wowych. Kontrola, w której brało u- cią społeczną, mającą duże zobo- rozszerzenia skali ich przeżyć emoc- !owe i solowe wedtug z góry opra~ Warto już teraz zastanowić się 
dz.iał 10 tysięcy aktywistów - wyka_ wiązania w stosunku do kultury na- jonainych. cowanego planu, który naszym zda- nad tym projektem, tymłtirdziej, że 
zafa wiele niedociągnięć w terenie, rodowei. Pierwszą· część swego zadania niem nie powinien być planem histo- Filharmonia Łódzka może się w ten 
~powodowanych słabą. pracą. vroje1'ódz Robotniczo Łódź pragnie, . aby jej spełni Filharmonio przez wykonywa- ryczny".1, a raczej rzeczowym. Naie- sposób stać wzorem dla innych te-
liir<lt powiatowych velnomoeników Filharmonia posiadała wyraźne obli- nie największych dziel muzycznych, ży wyjaśnić stuchoczom na powszech go rorlzaiu instytucji w kraju. 
zbiórki- ' cze społeczne, .bY nie była ona przy uznanych przez cały świat kultura!- nie zrozumiałych przykładach zr.a- f. Wiesenberg. 

Swiadoma postawa wobec wyko­
nywanych prac w ramach Harcer­
skiej Służby Polsce, rodzące się w 
tych formach współzawodnictwo w 
pracy mlędzy drużynami, zastępami 
i uczestnikami, to realizowany w 
sposób naturalny właściwy stosu-· 
nek do pracy. świeżych przykładów 
nowych form pracy i jej imponują­
cych wyników dostarczyła harcer­
kom zgierskim i ozorkowsk:m wy­
cieczka do Szczecina, gdzie dz:ew­
częta mogły bezpośrednio zetkną:< 
się z olbrzymim rozmachem i twór­
czą pracą naszego robotnika. 

Cztery tygodn:e życia obozowego 
harcerek hufca zgierskiego i ozor­
kowskiego - to cz·:ery tygodnie slu 
sznej i właściwej akcji wychowaw­
czej prowadzonej przez Związel; 
Harcerstwa Polskiego, to zwycię­
stwo nad s tarymi fo:mam: wycho­
wawczymi w '"alce o naszą mło­
dzież. 

W. Snruch. 
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.Kronika Pabianic Uspr wnić zaopatrzenie w suro 'Uwc ga, ORMO-wcy 
W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 

8-ej z powodu przyjazdu do Pabia· 
nic przedstawicieli Wojewódzkiej 
Komendy ORMO, zarządza.m zbiór­
~ę wszystkich ORMO-owców pf.1ed 
budynkiem Komisariatu M, O. w 
Pabianicach. 

Op:eszałość i biurokratyzm obniżają r du cję Fabryki Papieru 

KOMU WINSZUJrn.1y 
Niedziela, dnia 14 sie!'pnia 194.9 r. 

Dziś : El11!8biusza 

\V .A.2;NIEJSZE 'fELEFONY 

Straż Pożarna - O 
E'.omis<lr:at 11: O. - u3 

.Zarząd Miejsh:i - 66 
P. C. K. - 112 
Po:;otowie Ub. Spo~eczI~"j - 10 
D;'"/O~~~c F-:0, ... ~<r· 1y -'87 
Telegraf - 213 
PlPtt - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda ,,Służby Polsce" tel. nr 6 

KINA 
ICi1w .. R )l:J :itr ile ,r;yawietla filn­

!l:'oi·t1~-:ii en"'i.-!;~:>i pt. „Pep;t:' 
Jimcnez". Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 13. 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic" 
19. tel. 287 

:Mimo dużych trudno!"ci w zaopa 
trzeniu w szereg niezbędnych ~rty 
lmłów, Fabryka Papieru w PaDLl.­
nicach wykonała plan pro;iuhji 
papieru w 102 procwbch, plan 
produkcji ścieru w 103 pnc~n­
tach. 

F:ibryka podlega bezpośredmo 
dyrekcji włocławskich za~ładów 
papieru. Rzecz jasna, że zapotrze 
bowanie na poszczególne artyirnły 
jest więc odsybne w drodze -:luż­
bo'>''ej do Włocławka. Niestety, w 
i::zeregu wypadków, ostatnio, ml')Ż 
na było zaobserwować wypadki 
przewlekkgo i biurokratycmego 
załatwienia zapotl'zcbowań fabry­
ki pabianickiej. 

Oto np. 3 czerwca bieżącego ro­
ku, wysłano do Włocławka pismo 
7. pr0ś:Ją o d1.c;t-"r<':;:c-,,;.., ~r,· •;-iP.j Io 
ści siarczanu glinu. Dyrekcja we 
Włodawku rarzyła skierować pis 
mo d0 Centr"li z„opatrzenia Pr7,e 
mysłu Paoi~rnirzego dopiero 27 
czerwca. I' ' ·z 3 tygodnie więc pis 
mo o niezwykle naglącej treści le 
żało gdzieś w biurku, podczas gdy 
w Pabianicach, r::ib8tnicy wyłazili 
ze skórv, by mimo braków plan 
wyk0nać. 

Sprawa glinu riic j('st odosobnb 
na. lfożna by m:10żyć wiele przy_ 

I 
kładów niedlJalstwa i dziwnej lt>~ 
lromyślno::lci w załatwianiu przez 

dyrekcję włocław:;ką najbardziej 
zasadniczych spraw, jak ostatnio 
np. również sprawy celulozy. Na 
pismo do Włocławka z prośbą o 
przysłanie celulozy do Pabianic 
nie dano zdecydowanej odpow•e­
dzi. 

Z przykładów tyc!h jasno widać, 
że współpraca między fabryką w 
Pabianicach, a fabryką macierzy­
stą we Włocławku wyraźnie kule 
je. 

Nie trzeba dodawać, że odbija 
się to bardzo niekorzystnie na v.•y 
konaniu przez fabrykę w Pabi.1ni 
caeh planów produkcyjnych. 
Byłoby rzeczą pożąclaną , by 

przedstawiciele <>bu zail+,.~eresJwa­
nych fabryk spotl;mli się, celem o­
mówienia spornych kwestii. W 
konferencji takiej winni Wliąć u­
dział prócz dyrekcji, również r>rzo 1. 

downicy pracy, przedstawiciele or 
ganizacji partyjnej i Rady Zakła-

dowej. Ostatnio, tego rodzaju 
konferencja dwóch łódzkich fa_ 
bryk, powstających w kontakt'l.ch 
produkcyjnych, dała bardzo dobre 
rezultaty. Wszystko przemawia za 
tym, że tego rodzaju, szczere i c­
twarte przedyskutovl'anie wsz1st­
kich niedociągnięć w pracy obu 
fabryk, przyczyniło by się do ul:lu 
nięcia wszystkich trudności, jakie 
odczuwa Fabryka Papieru w Pa-
bianicach. B. 

Obecność wsz~tkich ORMO-wców, 
bezwizględnie obowiązkowa. 

Komendant ORMO 
Morys 

~. 

Wystąp solistów 
Opery Sląskiej 

Inicjatywa godna poparcia 
W piąfak 12-go sierpnia soliści 

Opery Sląskiej bawili w Pabiani. 
cach na gościnnych występach. 

Około 2.500 robotników pabianic­
kich zakładów· pracy, wypełniło 

szczelnie wielką salę przędzalnianą 
Samorządowcy upiększajq miasi:o 

Na ostatnim zebraniu Związku 
Zawodov„ego Samorządowców w 
Pabianicach powzięto ze vsuch 
miar godną pochwały decyzię. 
Oto członkowie Związku zobo\V:ą 
zali się do poświęcenia po 3 godzi 
ny pracy każdy nad upiększeniem 
miasta. 
Już 9 sierpnia wyruszyła na 

miasto pierwsza grupa samo1zą­

dowców z kiłofomi i łopatami. Pra 
ce wykonywane przez samorv.i­
dowców pabianickich będą miały 
duże znaczenie dla dalszego poj·10 
szenia estetyki i zdrowotności m::i. 

sta. Między iiu1ymi przystąpion:> I Pabianic nowoczesnego osiedla ro 
do zakładania nowych chodników, boniczego, tym szybciej zapomni PZPB przy ul. Armii Czerwonej. 
ukp:;;~.nia nawierzchni ulic, zak~:::- się w mieście o okresie, kiedy Izie Występ solistów stal się prawdzi­
daniu zieleńców i trawników. '.:'rze ci ro!Jobic:t~ tawiiy się ·.v n i ~z- wym trumfem sztuki teatralnej 
ba dodać, że ogółem na ter,:m1e n_Yc~ ryns_ztoka~h., Wspól?ym WY- polskiej. Niemal każdy solista był 
miasta jest 430 członków Zwiątku s~łluem n:1e.szkan~ow, mozna znacz kilkakrotnie wywoływany nieprze-
Zawodowego Samorządowców. me szybc1eJ zreahzować te wszyst • 
Znaczy to, że poświęcą oni dla do kie, zakrojone na wielką skalę, za rwaną bura~ oklaskow. Występ 
bra miasta c1~oło 1.;;00 godzin ber mierzenia urbanistyczne, prze-1vi- j dla robotnikow był bezpłatny. 
interc~owncj pracy. dziane w planie 6-letnim. 

Powstanie • WSI nowych 5 
Pabianice są w wysokim si;op­

niu miastem zaniedbanym, Viele 
trzeba włożyć pracy, by usunąć 
wszystkie pozostałości z czas:Sw 
przedwojennych. Upłynie nie Je- 1Spóldz:eln:a Budownictwa przedszkola, ośrodki zdrowia i 
den rok, nim Pabianice staną się Wiejskiego „Samopomoc Chłop- zabudowania ośrodków maszyno 
wzorowym, pięknym miastem ro- ska" w Łodzi prowadzi w rb. 105 wych w innych wsiach woj. łódz-

z ze raz o Gosptnlzie Ludowei botniczym, Dlatego spodziewa;! c;ię różnych robót budowanych w kiego. • 
r,ależy, że decyzja samorządowców 
nie będzie odosobniona. Nie ul~ga woj. łódzkim, ogólnej wartości Ostatnio Spółdzielnia Budowni 
wątpliwości, że również i inni 300 miln. zł. Obecnie spółdzielnia ctwa Wiejsk ego w Łodzi zorga­
mieszkańcy Pabianic, członkowie kończy pracę przy budow e 107 nizowała dz'ał robót wodno -
innych Związków Zawodowy~h zagród w 5 ws·ach poparcclacyj- melioracyjnych. Prowadzi on dre 
zgłoszą swój akces do zapoczą,tko nych: Stanisławice, Bedlno, Woj- nowania w Państwowych Gospo­
wanej przez samorządowców ak-

.D1 re'hkcji no.i:tz·?j w da!~zym 
ciĘ.g11 napływają lkzne Bk3.rgi czy­
te1nik5w na styl pracy, .stoeowany 
w Go:ipod·de Spółdziekz3j przy ul. 
Limanow::ik· e~o. 

pom'!12. ć rię o nóż do drugiego da­
ni&, Nie trudno było również zau­
wnżyć fakt, że notJ· nie brakowało 
przy tych stolacll, gdzie f!amawia· 
110 obiady klubowe. C7.yi:by dla za­
mawiających obiady populs\rne za­
brakło w Go·,;podzic noży? 

Zm~an:i etcsunku kelnerek do go· 
ści i o czym nie wolno nam te?.. za­
pominać może c' ·-·crŻyć w naszej 
j:?dynej G::~podzic milą atmo3ferę, 
w której zjedzenie obiadu będzie 

cji. szyce, Nowa Wieś i Pomorzany w darstwach Rolnych Myślakowice 

Dla spr~vrdzenia s1uszności tych 
Ekarg v.·yhrali'.nny si~ do Gospody 
sarrti. W czasie długiego wycri:cki­
v·ania przy stoliku na drugie· da­
nie, byliśmy śv:iadkami scen, które 
zdają, dę wskazywa~ na to, że na 
si czytelnicy w wielu -. wypadkach 

naprawdę przyjemnością. (i) 
Im większa będzie ilość osób, pow. kutnowskim. Buduje się i Borów. Koszt tych robót wy­

pracujących nad stworzeniem z również szkoły, domy dziecka, niesie 10 miln. zł. 

mają rację. 
Personel Gospody jest młody . i 

Soli na stolik~ch rónnież brak. 
Wydawało by się, że jest to drob­
nostka. Niemniej świadczy ona c 
stylu pracy w Gospodzie, daje wy­
raźnie świadectwo od1103zenia się 
do gości. 

Troska o zdrowie w ra~ach Planu 6·/etniego 

i Zdrowia niedoświadczony. Widać po tych Z d!:'ug-iej strony zachowanie go·­
młodvch dziewczętach, .że uczą się ści pozostawia również wiele do ży 
dopiero kelnerstwa. Ale · zdążyły czenia. Są wypadki, że zabiera się 
niektóre. z nj.ch _nagrać już manier, 1~ Gospody widelce i łyżki. Podob­
I-tóre mogą fatalnie odbić . się na no bardzo często giną noże. Wystir. 
frekwencji G'.lspody. Gburowate, wia to bardzo złą opinię naszemu 

Dobrze wcyposazone . Osró 
depom·ogq nam w walce ·z QrużliCq 

nie::hftne cdpow!edzi, często rzuca miastu. Państwo nasze przywiązuje wiel-1 pl'IZypa<lków, a także świeżych za­
ne na.wet krzykliwym i podniesio- Trudno wprost w to uwierz~. A ką wagę do walki z chorobami spo- chorowań w środowisku, gd::;ie lu­
nym g~os:m ni~ świadczą dcb·r:e o jednak przekonano nas, że takie lecznymi, a przede wszystkim z 1zi- nie sa dostatecznie uświado. 
m!odych kelnerltPch. Jest rzec:::f! W""i:>ilki się zdarzają, D3lcj czę:.-tc -;ruźiicą. Nasze coraz liczniejsze mieni i przebywając razem z chory 
zrez·trniałą, że mają on:i wiele pra- się zdarza, że tzw. ;,cweny goeć"; Jlacówki przeciwgruźlicze leczą i mi na gruźlicę zarażają się. 
cy, że rao:i:e to ich uspm:obić ner- korzystając z niedoświa<lmcnia kel prowarlizą szeroko zakrojoną akcji;: Wypadki kkie spot:vka się rów. 
\-;0~·10, al2 okdanie robotników. nerek, u~atnia się, zapominając za- "lrofi!aktyczną. Jednocześnie tro- nież · wśród ludności wiejskiej, 
który;:h c0b. „wina" polega na płacić rachunek. Kanciarze ci, nic ska o stworzenie ludziom pracy do gdzie niski przed' wojną poziom ży­
tym; że pr;:;ysz1i zjeś6 obiad w Go zdają sobie sprawy_ jak wielką brych warunków bytu, a przede cia i bieda były idealnymi warun­
::m:>dzie, nie .ic::-t właźciwą dro3r; krzywdę wyrządzają tym młodyrr wszy3tkim opieka nad zdrowiem kami rozp{)WEtzechniania się gruźli-
do ro')ienil'I Gospod:::ie dobrej opi- dzie·,vczętom. Muszą one z każdego dziecka, przyczymaJą się do cy. 
mi. Kelnerki winny zdobyć się jed pobraneAo ob;adu rozliczać się, 2 z::n.niejszenia ilości zachoroweń na 
nak na nieco więcej uprzejmości. I ewentualne braki pok::-yć rz: własnej goruźlicę. Mimo to jednak jest jesz 

l'fo::;i2'i6my sami gwałtow11ie do- f!') nrcbku. cze b3rdzo wiele zadawnionych 

Na t~renfo naszego wojewódz· 
twa istn · c.ią w każdym mieście po­
wiatowym, n często w gminach -
poradnie przeciwgruźlicze. Maj~ 
one ri:a zadanie uświadamianie lud. 
naści, badanie zgłaszających się. 
leczenie, a także w wypad~ach ko· 
niecznych, kierowanie do ośrodkó...-. 
leczniczych, jak szpitale i rnnato­
ria. Poradnie przeciwgruźlicze zao­
patrzone są w niezbędny sprzęt, ko 
nie'.:zny do badania i posiadają fa­
~hową ob!lługę. W planie 6-letnim. 
wszystkie poradnie przeciwgruźli­
cze n:i. terenie wojewócfutwa łódz­
•,;c:\O otrzymają ni:::.~;~dne do ba. 
dali i leczenia aparaty i sprzęt 
Tam gdzie był tego niedobór, zo­
stanie uzupełniony. Personel 
wszystkich poradni zcstanie prze­
szkolony w rentgenologii rozpo. 
znawczej, 

Młodzieżowe brygady produkcyjne w Zelowie 
• 

creszą 
• SJe poważnymi sukcesami 

Koło fabryczne ZMP przy wspólzawodnict· .::e indywidual-
PZPB w Zelowie liczyło jeszcze nym. 
n edawno t;lko 23 członków. Poza pracą przy warsztatach 
Dziś liczy :eh już 93. Tak duży ZMP-owcy rozw'jają ożywioną 
wzrost liczebny kl')ła jest rezulta dz'ałalność na odcinku kultural­
tem przed2 wszystkm zorganizo- no - oświatowym, o czym świad­
\·;a:~i'\ kursu aktywu ZMP-o\.vskie czy fakt wrganizownnia sekcji 
go, który przyczynił s ' ę jedno- dramatycznej, chóralnej i ta21ecz­
cześnie do sukcesów Z_\1'F-owców 11cj, oraz czę-;te wyj:izdy na - wieś 
n:i odc.nku zawodowym. Spraw- z odczytami, prelekcjami i wystę­
na praca ZMP-owców :ozybko u- pumi artystycznym'. świadczy to 
dz cliła się młodzieży :niczorgani.- o dużym rozmachu koła zelow­
zowanej, która wraz z młodzieżą skiego. 
ZMP-owską zaczęła grerniaJn:e „My jednak nie chcemy na 
wstępować do Młodzieżowych tym poprzestać - oświadczył kol. 
Brygad Produkcyjnych, których Kamiński - i chcemy pracować 
jest już 15. Brygady te mają za dalej dla dobra zakładów. Po­
zadanie podn'esienie jakości pro- trzcbna nam jest jednak do tego 
dukcji. W szeregach Brygad Pro pomoc Dyrekcji, Rady Zakłado­
.dukcyjnych widz 'my wszystkich wej i Podstawowej Organizacji 
młodzieżowców, którzy brali do- Partyjnej. Jeżeli chodii o tę po­
tychczas udział w młodzieżowym mec, to narazie jest ona n'e· 

z ··•irr-1• · u -~r-tnil•ów V/al'~i 
,„~ i~·;i· ~ YT„J·;::i-<~~ -i ~D-•..,nlca~•r 

· - • ;: i·-ł. ·-; I:;,)'. _ ., [r ,.. •11 . -~-0- •'~ ·1·e' -;1 ~ 
.·, J - ł ł. • """ „ • ,.. -l- '• \A. 

· : · J;·~-: ~ ·, żJ ..:-~-~·ct..,r' "t cdr2z1~-

1 rr:ynny js:~: co '.~zirn1b o::l 9-1:." 
, o:l 15-19 v1 lokalu zniąz;lwwyn: 
: :·;;v ul. Le?.'icnów 1, I-sze piętro. 
' ri'.6 \~:110cześnie zawiadamia sir 
···1::-rtkich zaint1.?rcsov;a:1ych, że w 

. ~Iszym c'ągu rr1:yjmuje · się n­
r;-:lcnk6w zwif!,z;ku uczestników wal 
' i rb':",jnńj z Nic:-1c2mi, jak też 

· :-- · ·'Jri~h '''ię;;„ió•N politycznych 
! ~~I~r~;-~::-1,: ch obozów kon::2ntracy: 
t1 VCh i wi~::;ie:1. 

szczególna. Z trudem przyszło 
nam wystawienie n~szego mło­
dzidowcgo przedstawiciela do 
R::>dy Zakładowej. Chcemy mieć 
także swoich przech:taw'cicli, b'o­
rącycb utlz'ał w naradach tech­
ni<"Znych i wytwó-::czych, byśmy 
byli zorientowani w pracy, os!ąg­
n'ąc:ach i n'cdcmaganiach na­
szych zakładów. Mam nadzieję, 
że Dyrekcja i Rada Zakłądowa 
sprawę tę nam ułatwi, a my ze 
swej strony przyrzekamy, że pra 
cę swą jeszcze bardziej wzmoże­
my, by podnieść ogólny procent 
wykonania norm produkcyjnych. 

Z młodzieżowych przodow~i­
ków oracy na czoło wysuwają s'ę 

przede ws~ystkim kol. kol. Hen­
ryk Cegiełka, Józef , Kw1atkow­
ski, Zygmunt Grabowski, Stani­
sława Sawicz i Maria Stępnik. Ci 
młodzi przodownicy pracy wyróż 
n'ają się przede wszystkim przy 
produkcji „primy". 

Tyle nasz rozmówca. My ze 
swej strony życzymy dalszych o­
sią~nięć w pracy zelowskim 
ZMP-owcom i uważamy, że proś­
by ich o pomoc Dyrekcja i Rada 
Zakładowa załatwi pozytywnie. 
co w znacznym stopniu przyczy­
ni się do dalszego uaktywnienia 
koła. (Zch.) 

fot :- · · · ·~ rbecnie Kolumny Ru­
chome Przeciwgruźlicze„ które ob­
jeżdżają wsie odd11Jone od miast, 
3ostaną liczebnie zwiększone. 
-, -:y-t' ":i zaopatrzone zostaną "' 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

w dzienniku „GŁOS 

Za jędnostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
ięto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń 

0d 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 20 l do 300 mm 
Pl'Wyżej 300 mm 

Z:: tekstem Nekrologi Drobne 

30 zł 70 
110 
lGO 
200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

70 
110 
160 
200 

kombinowane o 100 proc. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
dr.::.żej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­

sztnia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
og'oszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

aparaty rentgenowskie nułoobraz. 

kowe. 
Kclumny Ruchome b~dą syste­

matycznb odwiedzać powiaty i 
'Jrzepro·vd~ą akcję badc:niu całe · 
ludności, zamies:::kującej dane tere­
ny. W pierwszym rzędzie badane b~ 
tlą takie grupy ludności, którycl· 
zaj~::ie i '."l: ·:unki życia z:nusza.ir 
do pr::ehywanh w warunkad 
umożliwiających zarażenie fię grvi 
licą i przenr-sz::nie choroby, De 

-'1 p„z~de wazystldm t:alefr( 
będą osoby zatrudnione w przemy. 
śle spożywczym, które mająr 

· ·~·-ofć pdredniq. i b'3;-•~ ::i '·:·ed:i r 
z konsumentem. które muszą mieć 
r;warancję, te nic prnil~atri, ud..:iel­
jącej się gruźlicy. Również no.u· 

., . . „ ń'"bvo jako maią"~ hc;;p0 
średnią styczność z uczącą się m1c 
dzieżą i dziećmi, poddane ;:o:;tnnir 
badani::>m. Kolu'llny R•1-:!horne pr;:· 
badają następnie mlodzicż r;:lr :J lr~ 
młodzież zorganizo•.vaną w zw; ~~­
k'ich młodzieżowych i sportowych. 
robotników fabrycznych wri'yet· 
kich zakładów pracy na t::-ren'e we 
jewód::twa oraz ludność wi'3j~ką, 

Ażeby w sposób cfokłnclny Jik.vi­
dować źródła zarażeń, zwi~kczora 
zostanie liczba pielęgniarrk-wyi7i< 
dawczyń, które interew-.nć się b~ 
dą warunkami życia chorego, n 
także jego rodziny i domow·1ików. 
mieszkających z nim razem. Wszel 
kie podejrzane o gruźlicę osoby bę 
tlą natychmiast poddawane bada. 
niu i ewentualnemu lecizeniu. Dzięki 
zwijlk::::niu ilości pielQgniarek, hę 
dzie można przyjmować większ~ 
ilość pacjentów. Przewiduje si~\ 
że przelotność Poradni P~·ze"iW· 
gruźliczych wzro3nie o 100 pro:: . 

W dalszym ciągu prowadzono 
będzie akcja szczepień i władze 
Słu~by Zdrowia pmewiduh prze­
prowadzenie w ciągu z:- p! ::;oowo.nc­
c;:o okresu przes:::::zcpir.:nia o'.brzy­
niej wi~k:: zo:§ci ludne: "t r,.o:zc7c 
;voj .~wództwa. P rz:;p'.l.rlki f'L'l' ;;·j „, 
'rnści, stawów bi:dą kierow:rne do 
leczenia sanatoryjnet;o. Chorzy na 
gruźlicę skóry, znajdą opicl:ę i 
właściwe leczenie w Klinice Derma 
tologicznej Uniwersytetu Łódzkie· 
go. Służba Zdrowiu pragnie w spo­
sób radykalny leczyć chorych na 
'.5ruźlicę, prowadrząc leczenie aż do 
~apewnienia chorym możliwości 
oracy. Toteż wypadki wymagają­
ce leczenia sanatoryjnego będą kie 
rowane do sanatoriów w miejscowo 

3ciach klimJ.tyczych na terenie ca­
:cgo pai1stwa. Na naszym terenie 
przewiduje się na ośrodek leczenia . 
s~.natoryjnego G!owno. 

Prowud:mna przez ostatnie kta 
- pierusz'.! ponojenne, szeroko za 
krojona akcja walki z tą groźną 
cho!'obą społeczną, j:?st na właści­
wej drod3e. Opieka nad dzieckiem 
od jego urodzenia, uświadomienie 
mate!<, dobre i ccrrc lepsze warun­
'd bytowania calej klasy robotni­
cz-:.i i j.2dnoczesne prowadzenie lecz 
nictwa w terenie, je3t rę!rnjmią, że 
zwalcsyr:1y etc.ki bakterii gruźj-y 
i nie damy im możliwości rozwoju, 
w naszych płu~ach. Kaidy wylec;::o 
ny na wsi czy w mieście człowich, 
to p::;tlnie::;icnie poziomu zdrowotne 
go w naszym województwie, a tym 
samym w P<!i1>twie, które potrze­
:mje ludzi ~drowych, pełnych sił 

: y ,·1otnych. (Sak) 

Wędrówka 
po województwie 

WIELUŃ 
W powiec '. c wieluńskim wszy­

stkie gminy pos adają własne bi­
blioteki. Na początku bieżącego 
m · E'siąca ostatnia z gm~n. nie po­
si adająca jeszcze b bl' oteki, gmi­
na Czastary, otrzymała komplet 
książek, składający się ze 100 to­
mów. W związku z rozbudową sie 
ci bibl'otek w pow'.ecie wieluń­
s:{·m notowany jest tutaj znacz­
ny wzrost czytelnictwa. (H.) 

RAWA MAZ. 
Zarząd Drogowy w Raw:e Ma· 

zow eck ej zorganizował wyciecz­
kę dla swych pracowników do 
Warszawy dla zwiedzcn '. a tra::;y 
W-Z. Uc.::~shicy w:rrizc;- '· i 1 • 

ooeJrzeniu n::ijnows::ych zdoby­
czy na polu odbndo'"Y \Va1sz::i.w:,.· 
byli w jednym z teatrów \'.'<:. 

szav.rskich. 

W tę niedz ' elę udaje s ' ę wy­
cieczka do Warszawy zorganizo­
wana przez pracowników Staro­
stwa Powiatowego. W programie 
przewiduje się zwiedzenie trasy 
W-Z i pobyt w jednym z te­
atrów. (m) 
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f~nwe wydawnictwa »Książki i Wiedzy« 

, V•!śn;>d. <;>st?:n~~h wydc:wnictw low. Premiera Józefa Cyrankiewicza, 
„K«ą;: . .;1 1 W1eozy. ukazała s1ą pro- wyg!oszone w dniach 15-16 12. 1948 
ca pt. „Pod:;:awy 1dcolcgicz:ne PZPR" roku na Kongres:e Polsk:e1 Zjedno­
zm·nera1ąc.a refer.at Prezydenta R. P. czonej Partii f'?:>batniczej. 
tow. Bolos-:::iwa B,cru:a i koreferat w d t t , · · f · 

1.L~Er:.A !lLĄSRA 

W P A..vf:TWOWYM TEATRZE 
WOJSKA. POLSKIEGO 

<Jaracza 27) 

Dzi:i 1-! s· erp~ó o godz. 14 opera 

1 ,Ca„,:n~-„" G. Hi7.et.'a _ przedi:.~awie_ 

n:e zrl:r~).·cino pru::-1z OHZZ (pa.~·Se-pn.r 

tr111t i bilety hez,p~atnfl Sl} nieważne). 

'V pr.rt' i t:>tulcm:•j K. Sz.czepańska 
oraz :\T. K1m.ifo.ka, O. Szamborowska, 
1\. Dubinów;ia, J,. F.:·nze, J. Kulesza, 
St. Dobia~z, P. Wohszy-n, A. f,uka. 
~ik, W?. Lwo~kz. Knpelmi~trz J. Sil­
l'ch. Reżyser B. Folnński. Choreogra. 
i>A. St. :l\1is.z.cz~,k. Dekoraeje i kos-tiu. 
mv St. Jarecki. 

'o g,d,z. 1() pnerhtaw~enie wolne 
opem „Dc·n Pa;.:euale" G. Donizcttie_ 
go. w rarti<i tytułowej A. :Majak O­

raz 1'. Stokcw1cka, Wł. Lwowicz., L:. 
l'latt. E. Fedorow -cz. Kapelmistrz 
J. Sillich. Re7.,1·~er R. C~·ganik. Deko. 
rac.je i kO'St•lumy J. mat.ty. 

Jidro ilnia 1.5 ~ierpnia o godz. LLej 
Oi'era ,.Halka" St. :Mon;uszki (przed­
~:awienie z:ikup·if.'ne przez ORZ?.:), o 
g0cz. l'.l Cfera ,Traviata", przcdsta. 
\\'icnie wolne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :!:OLNIERZA 

Łćdź, 111. Daszy:O.skiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpn'a ccdziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Knmeraln) m komedia Sh'.lwa 
„Szczygli Zauł:lk". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkcwska 94 

Dziś, o godz 
Ciesząca się 

dzia ....-dowa" 
n ;eodwoł::tlnie 
sierpnia. 

l!l.:!O „Jadzia Wdowa" 
wielkim sukcesem „Ja 
grana będzie w „Osie" 
tylko do wtorku 16 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSYKl..:&SKIEJ 

W nicdz'elę dn.'a H ~'ierpnm br. o 
pdz. 12 w Ośro-dku Prcpa.ga.ndy Sztu_ 
ki w Parku Sienkiewic1.a z~stanie ot_ 
n·:i rh. Wys!a1--;a. Grafik~ }IeksJ1k1;ń_ 

_ sk:ej. 

y any zos a rowniez w orm1e 
broszury referat Prezydenta Bieruta 
pt. „Sześcioletni plan odbudowy War 
~:owy", wygłoszony na Konfere!lcji 
Warszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
19~9 roku. i 

pr~uk~~1~~1 n~t:v:~? :~~:i~~el~~~:~~ Od rana do w1· eczora 
ły przemówi~nia, szkirn n.auk~we i ~ e e e 
artykuły publ!cystyczne Lenino 1 Sto- 1 

lina, poświęcone kwestii przebudowylNa bi•ak atrakc"·n h • t h • d • „ 
~o~podarki wiejskiej w ustroju soc- • • • .; J. yc • IDiprez Spor OWYC , ani ZIS, 
1alistycz~ym. . ani 1utro nie moze nikt narzekać 

W związku z obchodzoną niedaw· 
no piątą rocznicą Manifestu Lipcowe­
go PKWN, W"---!ała „Książka i Wie· 
dza" broszurą publicystyczną pt. 
„Spełnione zobowiązania" (p:>szcze­
gólne artykuły: „Katastrofa wrześnio­
wa i joj iródło", „Bilans p!ę:io 1 ac:a" 
i „Polska idzie do socializmu"). 

Rewelacyjne materiały przynosi 
książka b. urzędniczki Ambasady A· 
merykańskioj w Moskwie, Annabo!i 
Bucar pt. „Prawda o dyplomatach 
ame;ykańskich". Autorka, która zde­
cydowała się no stałe pozos•ać w 
Związku Radzieckim, demaskuje wre· 
gie dla ZSRR m:Jchina:je dyploma­
tów USA, ag::mtów ir.iper:alistów 
z Wall-Street. 

W ramach Biblioteki Klasyków Mar 
ksizmu-Loninizmu ubzały się dwie 
nowe pozycje: K. Marksa i F. Engel­
sa: „Wybrane p!sma filozoficzne 
1344-13-~6" orcz W. Lenina - „E'<o­
nom:a i po!i1yko w C;JOCe dyktatury 
proletariatu". 

Mała Bib!iotoczka Marksizmu-Leni­
nizmu powiąks::yta s;ę o wydane w 
jednym zeszycie prace: W. Lenina 
„Kwestia narodowośC:owa w naszym 
programie" i „Krótki zarys rozlamu 
w Sf?PRP." .oraz .J. St-:ilina 11 Klosa pro 
letanuszy 1 parha proletariuszy". 

* 
Z literatury pięknej „Książka i Wie­

dza" wydała ostatn;o dwa koleine 
!28-my i 29-yl tomy pełnego wydania 
dzieł Elizy Orzeszkolej pod redakcją 
J. Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
tomową powieść pt. 11Melancholicy". 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boya-Że­
leńskiego ukazały się: opowieść ry­
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy", w 
ujęciu wybitnego romansisty Józefa 
Bedier, trzeci tom powiastek filozo­
ficznych \Voltera pt. „Prostaczek" 
oraz kolejny zbiór drobnych pism 
Diderota pt. „To n!e bajka". 

W DNIUl. dzisiełsa3'.111 i jutrzejszym cała Łćdź sportowa. znajdoWać się I ka.eh trzykołowych. Dysł.oa.ru! 200 met_ 
będzie w i:;.ame ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w efa.gu rów. 

t,:tcll ~w6ch dni oczekują ;;prowadZi zapewne w kłcpot nie jednego z na.a Startują. dzieci w 2 kategoriach: od 
Całe. Je~~ak szcz~ście, :i:e tym razem rrogram ich ułożony został w ten 5 do 7 i ~d 'l do 10 lat. 
sposob, iz na kazdej z nich możemy być wszyscy. 

Za.czniemy nd n1\strrosfw Polski w będą mieli pierwsze miejsce _ puchar 
łuczuictwie. Na. stadiiO!bio przy ul. Ki· z,clobędą na własność. 
liń~.'.-de:go już w dniu d1z;13iei'szym r-oz · O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Za 
poczn:i. $ię XnrodOl'l'e Zawodv Łuczai. d · 
c7,c n nii~trz.ost.wo Polski. • rzą. a Miejskiego przy ulicy Piotrkow 

p I k skiej 104 odbędzie się start do wyści 
. 0 8' ·i .sport łuciz.niay, który prze-cl gu dla turystów na 25 km na trasie 

wo.1n:i. o-~i~gn:ił w~pani:.ałe wvniki na Piotrkowska, Plac Wolności, kt~)' ko 
tcr~n- e międz.vnarc<l. w -ok;es: e po_ larze oh-rą.żą., dalej Piotrkowską przez 
1"'.o.ienuy1n znalazł się w -oblicz.u r'ęż- Pl N. dl ł ś i R d · 
k.1eh warunków nrganizac.,-J·n.vch i mnte a.:: iepo ego c' u ę Pabiamcką, 

1 
Rzgow, Chojny, Rzgowsgą i z porwro. 

nn nych .. Rozbite i roizprol'zone na l'ku t Pi k t l l ł em otr owsgą przed gma.ch Zarzą. 
el ,' 7.1~ a11 woj~nnych kluby, brak du Miejskiego, 
P'.n,ńow 1 RtrzeJmc, a prze-de wsizyst­
knn sprzęt-ii, wsz:-stko to sprawiło ze 
nQ-w~:~organiz~wany Zarz..1cl Głó~vn:­
~r-1 ·A ew, Zwi:i-zku Łuczn:ków znala.zł 
si.~ wo hec P.lterna ty-wy - zaiprzesta­
ma dal-rej działalnQścu. lub też 
whre1~ w;;.zelk}n;- ist.u:ejąc~-m przeszko 
dom .1 trudmo„c.:'om pro·wad1zenin 
wa Ikt. o d:i.ls.ze lwy p-0lskiego sportu 
łurzn'-cze~o. 
Sukce~~· ja:de ~odnosiliśmy przed w<1j 

ną. na a.renie m1ędzynar. n-'e pozwa_ 
lały .k~~'1h1kwać. Skloni~y oine ihiała 
cz~· d".. po-dj~in. wnlki o 7.achowan ·'<' 
t.r~rlyC,JL pol>'k1eg~ łuc.;o,nichrn. Ostoją 
te.i wnlkt slab s1Q "1vzo1"0w-·- zorrrrrni 
;-•rn·awi. ~~kej'\ łucznicza ,.Borut;;, 1~ 
Zg•erz11. W ślad m Zg'<>rzem z::tinirjo 
11.r:1-1ro z-flr•_;nniz11wan1ie now,·rh zarz~­
no:v ~ kręgol'l,.l'C h :. kr11kow„!~icgo, po;_ 
na n. k1~;;0, sl:;i~k!ego, h'ało~tockicgo 
luhelskiego i pom0<rsk."ego. ' 

Zwycięzców czeka wiele ych 
nagr:Od. Między innymi „Głos bot. 
niczy" przeznaczył rower turystyczny 
dla zwycięzcy teg!) wyścigu, 

O god-z. 11 w Alei KC.ści=Iti odbę 
d7.iJ się wyścig r].7j.ec.',ęcy na. hulajno 
gach i trzykoło"l·•ych rowerkach. 

O godz. 18 na stadionie ŁKS Włók 
ni·u.rza „Widzew" gra o mi t.rzos-twr. 
tlrugi-ej ligi grupy półn-o-c.acj z ,,Ogn1. 
skiem" z Siedlec. 'U'il·zial kilku ao. 
w.nh zaw . .ainików kal:e p.rzypu:<nzać, 
że łoclzhnie W~'jtlą. z tej w:ilki jako 
zw~·-r.ięz,c~'· . 

W pcniedziałek oul>Qtl'~ s·ę nast~pn. 
j;lre imprezy: o g-0-tlz. n w)·śc·ig ko. 
1:~1\<ki ulic1.11~· \lla posiadarz~· kart wy 
~:„·-g·1m.':ch na dysl!\:n,~.i-e 50 k111, clalny 
c ~6 .mi.~lrzostw lucznic.zyeh, dO!kończe 

nie wspomninriych zawGdów kolar_ 
sk!:eh o puchar Pol; kie.go Zwia-zku Ko 
lans kiego. • 
Szczegółowy kalendarzy>k spcirtowy 

na. n:eooelę i pGniedziałek przea~ta­
wia. się naslę}lująco: 

:NTEDZIELA: 

Godz. 9 wy~ig uliczny dla. posiada. 
czy r<>werćw turystycznych. Start 1 
meta. ul. PiotrkOwska 104, 

Go·dlz. 16 t-or w HelenlO'lvie____.Jubileu 
szowe wyścigi torowe o puch.ar prze_ 
chQdni PZ Kol.. Startują. drużyny re­
preznta.cyj110 wszystkich oikJręguw. 

P~łka. n.ożma.: stadi= ŁKS Wlóknia 
rza - godz. 18 zawody o m:st-rzostwc­
drugiej ligi grupy północnej: , ,WL 
d-zew - „Ognfa,ko" z Siedlec''. poprze 
dirone przedmeczem o gGdz. 16. 

W Zgierzu o godz. 11 w towarzys­
kim mec·zu sq><>tka si'ię t.amte.jszy Włók 
niarz w 8\_"lój.nią. z J',odzi. W Sieradzu 
o g-0dz. 17.30 Zwią.:zikr.wiec (Siemdz) 
- ZwiązkGwiM (R:i.domsko). O mi_ 
strwstwo - godz. J_l w Pabianicach: 
NapN.ód - ZZK KaTsznicc. 

PO).TJEDZIAŁEK: 

Zawody łuczn.'icze: stadion przy ul. 
Kilińskiego, goilz. 10 - clalszy c!ąg 
mistrzostw Polski, 
Wyścig prcpag:1;ndowy uliczny dla 

posia<lac-.zy kart wyśei:1gowych, który 
miał się odhy~ dnia 15 bm. w obwo­
ilizie ziLmkni{'lym na odd111ku Al. Ko. 
8ciunki od ul. Leg:o-nów d(> Andrze­
ja. Struga, ze wz.glętlów formalnych 
nie oclhędzie się ~-i. tej t.ruie. 
Odbędzie si\) on na trasie zm'1eni-<>­

nej, a mi.anowicie: Sta.rt i meta na ul. 
PiQt.rko.wskiej 104. Trasa prwb:eg;\ć 
bęc1zie: ul. Piotrkowską. do Pl. :W <>'1-
nośc.i - od Placu Woln.ości ul. Piotr_ 
Jmwską. do Pl. Niepodległości 
Rzgowską. do Pl. Reymoota li Piotr­
kQWs.ką. do Pl. Wolności. Ozyli ~­
cig odhjwac się będzie Tównież w 
obwod'Z'ie zamkniętym. Okrą.żenie wyi 

n.osi 9 km. Zawodnicy przejadą. trasę 
5 razy (45 km). 

SPOR OWCY 
Związkowca-Zrywu 

potępiają antypolską 
polityką Watykanu 
W D~"'IU 10 bm odbyło się roiz.. 

szerwne plenum Zarządu 
KS Zwią-2lkowie<c.Zryw. 

W wyniku obrnd uchwalono: 
1) urządzić zbiorową. wycieczkę 

do m. st. \Va.r:<za.wy. Pro.gram prze 
widuje z.w'edizen'e trasy W-Z, 
udział w pracy przy odgruwwaniu 
miasta i zlożenie wieńca na pom. 
niku poległych żolnierzy radz:ec_ 
kieh i polskich. Ka zawo.duików, 
którzy brnli ud-;,iał w ro1z.grywkach 
piłkarki.eh ·i przy~zynili się do 
uzy.kan:a awansu do klasy A, z:a 
pływaków, którzy zdobyli zaszczy 
tne tytuły mis:trwwskie oraz .z.a. 
lekkoatle-tów juniorów, którz-y na 
obozie PZLA uzyskali dobre wyni 
ki, koszty wy~-.eczki pokryje klub. 
Zapisy członków przyjmuje sekre­
tariat na bois~,u. 

2) Zorgani„wac z grupy młodo 
ciany-ch czło·nków (1yiek od 13 do 
15 lal) &ekcję młodz.'eżow(}, któr:i. 
uprawiać będz o gimnastykę, gry 
spo.d-o•we, pływanie i piłkę nożną.. 

Urupa ta bętlz:e posiadała. własny 

młodociany zarząrl. N ad całośc1ą. 

wychowania spolecrno _ llflortowe­
go czuwać bę<h'e delegat Z.l[P i 
p17..ecl~t.awiclel Harcerstwa. 

3) U.:·znio-wie szkoły PSPT będą 
koir.zy.-t11li z urzl!d.zcń i pomocy O­
rnr. z in»truktorów Zwią-zkow-ca_ 
Zrywu. 

p_z:r.,_~). - ,.\VH!l'.lua Lwa·· 
godz. H, 16, 18, :::o 
f:lm ciozwoTony dfa młodzieży 
od l::t 14 
BAŁTYK - „Trójka. Trefl" 
g .G.z. 17, 19, 21, poranek g. 10, 
dozwolony dla mlodz1eży 

Cennym wznowieniem jest „Maks 
Have!aar" Multatuli (prawdziwe na· 

od zwisko a'ulora Edwara Douwes Dek­
ker - 1820-87). Książko ta malują­
ca stosunki kolonialne w Indonezji, 

12 jest pierwszym w literaturze pięknej 
oskarżeniem imperializmu. 

P,·d.kreślici należy, że zorgauizcwaae 
zawC'i!.v l.ncz.nicze riesz.ą. a.ię w:elką 
frekn·enr.1:~ zawodników, c-0 pnzw:1la 
:r:rz~·pn,~zc·zać, że spcrt łuczn.'ic·zv stajA 
się 8portcm masowym. W za~oda~h 
w I,~Jz.~ v•eźmie udział <: kcJJo 90 za.­
wodn :.kow, repre-z~ntującyeh w:-zntk e 
okręgi a wśród nich wicem·ist.rz" świa 
I~ .Szymuś oraz łucznicy tej kla.•y co 
F1l!p1 Skrzypkows<ki, Kondracka 
'l'ward10wski, KUiSińska. Just Rataj~ 
ClK'lk il inni. ' ' 

Protektcr:i.t ~ :zawcdam1 ob-jął pre 
zydent Łodzi ob. Min:>r. 

W niedzielę i ~iałek o god·z. 
16 na to.rza Iwlenowsk.im --cdbędą -fłę 
zawc><l,v o puchar Po-lsokiego Zwi:i-zku 
Kolar!'kiego. Lodzi.an.ie już dwukrct. 
n:e zdobyli ten puchar przechodni, n 
gdy po- raz t:izeeił w tej komkurenc.ii 

Zawody łucznic.ze: stadion Włuknia 
na przy ul. Kili:U,'kicgo, godz. 'l.O_t.a 
otwarcia Narodowych Zawodów Łuez.. 
n(\c·zych (I mistrzostwo PolS<ki. Strzela 
n.ie bęuzie tnvalo przez cały dzie:U. 

Zawody lrnlarskie: godz. 11 wyści­
gi rui. hulajn>0gae.h dla &ieci obojga 
płd na. odc.:inku Al Kościuszki, <:·d An 
dr-zeja Struga. do Zamenhofa. w 
t.rzoe h kategoria.eh: dla dzieci od 4 
do 6 lat :n.a dystan~ 100 mtr, dla 
dzied od 6 do 8 lat na dy,tansie 200 
mtr. Na. tej samej tra. ·e ~d.będ2l'e się 
doda;tkowo wyścig dla dziec.i n.a Tower 

St:i.rt do wyścigu 'O gO'dlz. 10. Zapi. 
sy od godz. 9. 

Godz. 16 tor w Helenowie: drugi 
dzień Jubil!eUSZ'Owycll w,-p to_ 
row.ych o puchar przechoon.i Pol. Zw. 
K0<lrurskiego. 

Poza. tym omówiona został:i. spra 
wa antypolskiej uchwa.ly Watykanu 
o ekskcmunikę. Członkowie Zat-:z. 
Klubu, w gronie którego są i prak 
tykujący katolicy, po ożyWionej dy 
skusji stwierdzili, że uchwała. Wa. 
tyka.nu nie ma nic ws;:iólnego z re. 
ligią. Jest natomiast a.ktem wYbit. 
nie polityc:mym, p:>dyktowanym 
przez imperialistów angloamerykań 
skich. Wyrażono również ubOlewa. 
nie dla młcdZieży, któ •·a została. 
otumaniona. i wiciągnięta. przez ks. 
Gurgacza do bandy. Młodzież ta, 
gdyby nie „działaluość" .księdza. 
Gurgacza mogłaby z całll młOdzie. 

żą polską korzystać z dobro. 
dZi.ejstw 1 opielti państwa. lu!.\o-we. 
go, które w sposób nienotowany w 
Polsce stworzyło właściwe warunki 
dla kultury fizylcznej. BAJKA - „Dzieci z jednego pod· 

wurka" 
Wydcno również tom czwarty pt. 

„Pieniądz i zdrada" wielkiego cyklu 
powieściowego Teodoro Dreisera grnh. H, 16, 18, 20 

dczwoloay dla dz eci 
GDYNIA - „Program 

:Xr 35. 

i młodzieży (poprzednie tomy: „Finansista", „Pro· 
ces" i ,,Tyi·an". 

Aktualnośc1" 
Ostatnie dni lata •• a 

11.30 (Ł) Pieśni, 11.50 (L) „z frontu 
rad.i,ofO<Dizacji" - wiadomości w om6 
wi<miu Dyr. Okr. PR A. śmiej9.na., 
ll .57 Sygn al c,zasu i Hejnał, 12.04 Po 
rlllllek symfoniczny, 13.00 RadiokronL 
ka, 13.10 Najc.iiekaw5'7Al audycje przy. 
szłego tygodnia, 13.15 „Niedziela na 
wsi", 14.00 „Nauko. w służbie odbudo 
wy", 14.20 Piosenki dla dzieci, H.40 
:lluzyika poważna, 15.00 „Stara Baśń" 
J. I. Kraszewsik.iego ( częM I), 16.00 
Dziennik Popołudniowy, 16.20 Muzy_ 
ka, 16.45 „Nowe książk,i", 17.00 Kon-

Zarząd klubu stwierdzi? potrzebę 
aby 1 s:i:--towcy Łodzi Zabrali głos 
w sprawa.eh antypOłskiego wystą. 

pienia Watykanu. Dla dzieci ukazało się opowioda-

go1lz. 11, 12, 13, 
21. 

10 l7 18 10 „0 nie H3!eny Bobińskiej pt. „O kotku 
' ' ' ' w ' góralu" z ilustracjami L. Buczkow-

HEL (dla młodz.) 
da" 

s'<iego. 
- „Wielka Nagro t __ , --------------

1 

'"d~ l~ 13=~ l~ ~~~o 

MUZA - „Gasal!CY Plom e:U" 
;roilz. 16, 18, ::o, poranek godz. 9, J I 
f:!m d0z1>oloay dla młodzieży oo 
lat 18 

POLONIA - „Qlica Graniczna" 
gcdz. 1;3.30, lS, 20.301 poranek o gc;. 
dzin:e 9, 11.W 
f.lm clozwolouy dla młodzieży od I 
lat l'.l 

PI',ZEDVTJ:OśNIE - „Na tropie zbro-
dn'" l 
gndz. l 6, 18, 20, poranek godz. O, 11 
f:lm rlozwolony dla młodzieży oCI 
lat 16 

RO:;JOO:-NIK - „:llłoda Gward a" 
godz. 11 - ~0, 16.30, 18.30, 20,30 
dozy;olic ny dla. młodzieży od lat 12 

ItOMA - Dziewczęta z baletu" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, Jl 
dozwolcay dla młodzieży od lat 12 

W:ĘKSZE WYGRANE 
&6 LOTERII 

C-ty dzien ciągmenia lV-ęJ klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na Nr ,, 

Nr 19217 44742. 
Wygra.!la 200.1100 zł padla na Nr ' 

22390. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 23346 55589. 
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

Nr 16922 17743 4&047 52032 52357 
62680 65528 93904. 

·.•.•.·.'.\" · .7~ 

i 
cert rozrywkowy, 17.35 Mu.zyka rozry 
wkowa, 18.00 „Pan Tadeuesz" (27), 
18.20 :Muzyka fraacuaka, 18.40 „Melo 
die świata", 10.05 Otwarcioe Festiwa_ 
lu światowej Federacji Młodziieży De 
mokra.tycznej. Tra.nsmia.ja z BUDAPE 
SZTU, 1().30 ,,z życia Zwią,z:ku Ra­
dzieckiego", 19.50 M=yka, 20.00 (Ł) 
,,Brate-Tstwo broni" - montaż poe_ 
tycld, 20.20 Koncert popularny. Trans 
misja do PRAGI i BUDAPESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu­
zyka taneczna, 22.30 Wiadomośca spor 
towe z c.ałej Polski, 22.50 (Ł) Wia_ 
domości spoTtowe loka1ne, 22.58 (Ł) 
Omów:;enie programu lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka tia;necz 

GŁOS 
orr•n t.6d:tklego Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
l>otskleJ ZJednoczoneJ Partii 

RobotnlczeJ 
Re<1aguje: 

Kolegluru Re<1akcy~ne. 
Wyd 11.'CI: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łódź, Piotr­
kowska 88, m p, 
Druk.: 
Zakła<1y Graficzne R. S. W. 
,.Pnsa" Łć<1f, uL Zwirk! 17, 
tel. !05-ł2. 

• Telefony: 
'>~daktor nac~elny: ZIS-U 
Zastępca red. n~L"Z. 2Ul-Oó 
"lekretar:! c<1powle<1z, 218-2! 
Sekretariat oirólny: 22S-29 
D7.łal partyjny 223-29; 25ł-2ó 

wewn. 10 
Dl.lał l::orespondentow 
robotniczych l chłop. 
eklcb oraz redaktorów 
gnet łclennycb: 219-U 
Dział mutacJl: 213-11 
DzJal mle~~k1 l •port.! 25ł-21 

wewn. s a 11 
Dział <''<nnomlczny: 221-b 
O:!lal rolny: wewn. I - 354-21 
Redakcja nocna: 172-Sl; 15G-81 
Koloortat: 
t.ódt, Piotrkowska '10, tel. 22i-U 

REKORD - „Alek&aadcr MatroS-Ow" 
rlla młodz. godz. 14 I 

„Dz:ewczę z Północy" 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 11056 17189 21668 22105 2638{) 
27671 30480 34790 38113 38517 3857{) 
40518 422{)7 42381 59625 63346 63475 
63741 63814 70927 76492 77550 798il6 
90298 93478. W słOIIleczno dni najprzyjemniej i najoZd:rowiej spędziic wolny c-zas od 

pracy na basewie, to.też nich :na nfoh bywa. duży w świadczy, że idiea wy­
ch :i-wania fiizycznego zjednywa. sobie coraz więeej sympatyków. 

na, 23.50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 
Kl)l11c>e'rt życzeń, 0.20 (Ł) Zakończe_ 

nie audycji i Hymn, 

Administracja: 2llO-f2 
nztat 011oszefl! 111-!0 
t.ódt, Pfotrkowaka IJ9, tel. 111-50 

godz. lG, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLO\YY - .. Skarb" 
dla młcd•7.. go.dz. J4 

„C:m-arty Pen-~kcp" 
godz. 16, 1~. ::o 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat H. 

SWIT - „Chłopiec ·z Przedm-·dcti.a" 
godz. H, 16, J 8, 20 
d:•zwolouy dla mbdz. od lat 14 

TATRY - „Cygań~ka Miłość" 
~?dz. 16. 1~, 20.30, pc:rane·k g. 9, 11 
f;Jm a•nwolony dla młodzieży od 
lat 16 

TĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 13, 17, 10, 21 
f'.lm i::,:zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - ,,w:elki Przełcm" 
gocJ.z. 16, 18.30, 21, pcranek go.dz. 
9, 11.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
btH 

W:l',óKNIARZ - „W;eś aa pogranirzu" 
godz. 17, 10, 21, poranek gcdz. 9, 11 
dozwolCTiy dla młodzieży od lat H 

WOLN03ć - „Trójka Trefl" 
g;1dz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młod2l'.ęży 

ZACHĘTA - „Narzeczona z Turk. 
men!i" 
god:::. lG, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
iiln. dozwolony dla młodzieży od 

lat J?. 
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aleko od · Moskwy 
- Naczelniku, powiedz im, że potrzeba zawiesie por­

trety wodzów. świetlicę należy ładnie ozdobić, lustra 
powiesić, będzie wygodniej się golić. Prosimy o mu­
zyczny instrument, Machow ma łaźnię, my nic nie po­
siadamy. 

I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo­
być portrety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystarać się o instrument muzyczny. 

- Kryterium moich oraz towarzyszy żądań - jest 
takie - mówił" Batmanow. - btG'sie PC''lmno być C:Z~'­
sto, jak w szpitalu, ciepło. jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz często przypominał Rogowowi: 
- Tamta „potiernkinowska" bursa szoferów na pią­

tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 

Rogow nie czekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo­
rientował się z Libermanem w całej gospodarce punktu, 
a wśród przywiezionych kiedyś rzeczy, znalazł dywani 
ki, firaneczki do okien, gitary, dom:no ,warcaby i ksią­
żki. 

B::tmanow i pracownicy za:-ządu jedli śniadanie ra­
zem ze wszystkimi w dużym składzie, jeszcze nie zu­
pełnie przebudowanym na stołówkę. Śniadanie trwa­
ło nie dłużej niż piętna§cie minut, ale w tym krótkim 
c7.:i:;ie Liberma11 i kucharz Nottew stale wv:;łuchiwall 

mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybnej, i omleta zrobionego z jajec:z;nego proszku poda­
nego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naczelnikowi apro­
wizacji i kucharzowi. 

- Przecież to są porcje dla pięcioletnievo dziecka! 
- Robię z tych, produktów które iaczelmk mi wy-

dziela - pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor­
mom dla dorosłych - spokojnie odpowiedział Liber­
man, przedstawiając skład menu. - Śniadanie to za­
wiera tysiąć pięćset kalorii. Ja, na pn::ykład jestem zu-
pełnie syty... , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu­
szczał oczu z Batmanowa. 

- Słuchaj i nie odwracaj się - surowo mówił Wa­
syli Maksymowicz. - Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemysłu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalorie. A póki pra­
cujesz tutaj u mnie, to mc1żesz stosować tylko jedną 
miarkę - sumienie. Niechaj człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem. Zrozumiałeś? Niechaj Nogtew 
gotuje pożywn-'.l kaszę. Macie ziemniaki, rybę. Nie roz­
rzedzajcie zupy, tak jak to uczyniłeś dzisiaj. Niech bę­
dzie wiadomo. że nie jest to czysta woda, a ryba. 

Liberman próbował zaprotestować. 
- Zapominacie o normach! 
- Zato pamiętam o ludziach. I tobie radzę: nie zapo-

m:nając o normach, pamic;:tać o ludziach. Wtr.;dy 'vszyst­
ko b:;dzie miało sens. 

O trzy na szóstą brygady rozchodziły się na miejsca 
a pun~ctualnie o szóstej rozpoczynał się dzień pracy n~ 
punkcie. 

Drog_a . wzdłuż cał~j trasy zrobiona była z rekordową 
szybkosctą: w przeciągu czterech dni. Obecnie unormo­
wano sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i Ma­
~how je~dzili. na czele transportów z rurami, żywnością 
i .materiałami. ~alumna Machowa obchodząc dużą rów 
mnę posuwała się wzdłuż batmanowskiej drogi na wys 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przeciwległą 
stronę - na kontynencie w kierunku Adunu. Przed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uś­
miechający się Machow, schodzili się, zamieniali uścisk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 
~zęsto też. było słychać huki: to w wykopach, gdzie 

mia~y stanąc fundamenty po~ rezerwuary i przyszłą 
stacJę tłocząca-ssącą, ammonrtem wysadzono ziemię. 
Saper Kurtow oraz jego pomocnicy szykowali po kilka 
dziesiąt otworów ,.Lisich nor", napełniali je wybucho­
wym materiałem i odchodzili, pozostawiając po sobie 
:,tasy zmarzniętej z'.emi. Obecnie kouacze schodzili do 
wykopów. · 

. W:zdluż budowy stacji tłocząca-ssącej ciągnęło się pod 
cienie, pod którym mechanicy montowali. kilka beto­
nian.k. Poważny i powolny w ruchach betoniarz Pio­
trygin, który przyjechał na punkt z dużym zastępem 
uczniów, z rzemieślniczej szkoły, przyjmował beczki 
z cementem, budowlany kamień oraz piase'.{, dowożt>­
ne autami. 

Obok baraku stukały s'ekicry i piszcz:iln tarczówka: 
cieśle z braćmi Pestowymi na czele, budowali nowe 
b11r.c:v_ klub oraz stołówkę i kuchnię. 1LOł77B 


